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Urno W:y .. p 
Dnia 6 bm. zostały podpisane w w·ars:r.awie układy między Rzeczpospolitą 
Polsk,ą, a Niemiecką Republiką DeJ11okratyczną. 
Na zdjęciu: podpisują wiceprzewodniczący PKPG minister E. Szyr (ze stro• 
'll.Y pol!!kiej) I wiceminister planowania B. Leuschner (ze strony NRD), dl •• b '. k. • a szym wz1Do en1e·n1e1D ··o· ozu ·po, OJU (Fot. AR - Zygmunt Wdow!ńskl) 

i ciQs.em goc4ący~. JV.~.-~l>i:9~diticze __ .plany iw.P~rialistó-w· . i·ws~a~~!~~~or:!~~!w!'!~5~!.~~!~-!~~~~~~:!iopi 
BERLIN (PAP) • ...:. Podipisoo.ie o- nie we wspóln~j ·deklal'acji o wyty- Omaiwfa.jąc zasady, na któryelh o-' dzleckie zamieszczają pełny· tekst polscy na Ukrainie 

etatnich umów między Pol$ką Ludo- czeniu ustalonej i istniejącej międri:y pierają się stosunki gospodarcze komunika.tu PAP w sprawie wnów MOSKWA (PAP). _ Członkowie wą im. Szewczenki, kołchozy Im. 
wą a Niemiecką Republiką Demokra obu państw~ gt"a.nicy nad O<h'ą i ~D z Polską, drz:iemi.ik ~śla, zawartych między Rzeczpospolitą polskiej delegacji chłopskiej, bawią Stalina i im. Budiennego. 
tyozną. _wywołało głębokie Wl'ażenie ~ysą, przym.osła b~aite owoce. Gra ze ~ółpraca gospodarcza Niemiec- Poli;ką, a Niemiecką. Republiką De- . Ukr dzi ki Część delegacji chłopów polfjklch, 
W niemieckiej opinli ptiblicmej. mea pokoju staJa Się podstaiwą pmy ldeJ Republiki Demokra.tycrmeJ ze m$.ratyczną orąz . . deklarację 'obu --ceJ·• na ainie Ra ee ej, w dal która przybyła db . obwodu czerni· 

W swych komentaraaoh niemiecka 
prasa demokratyczna podkreśla histo 
ryczną doniosłość tyoh umów, stwiex 
dza,iąc. że stanowią one cenny- wkład 
w dzieło pokoju i w dzieło przyjaźni 
między Polską Ludową a Demokraty 
cznymi Niemca.mi. 

Zastana.wiając się nad ogromnym 
2.naClleniem politycznym wnów war­
szaiwskich, „BERLINER ZEITUNG" 
pisze m.. in.: 

Polityka uznania granicy ustalonej 
w układ'Zie poczdamskim, prowadzo­
:n·a przez postępowe siły niemieckie, 
a zna id ująca dziś dobitne po twierdze 

Czou En-lai przyjął 
ambasadora RP 

PEKIN (PAP) - W środę mini­
ster spraw zagi·anicznych centralne 
go rządu ludowego Czou En-lai przy 
jął Juliusza Burgina, pierwszego am 
basadora Rzeczypospolitej Polskiej 
w Chińskiej Republicę Ludowej. 
Podczas przyjęcia obecni byli Wu 
Hsiu-czuan, dyrektor departamentu 
do spraw ZSRR i Europy Wscho<1-
niej oraz Wang Czo-ju, szef proto­
kółu dYJPlomatyC0llego. 

Misia dyplomatyczna NRD 
udała się do Chin 

BERLIN (PAP) - Agencja ADN· 
donosi, że w czwartek udali się sa­
molotem do Chin członkowie misji 
dyplomatycznej Niemieckiej Repu­
bliki Demokratycznej w Chińskiej 
Republice Ludowej. 

Szefem misji został mianowany 
ambasador Johannes Koenig z rangą 
ambasadora, dotychczasowy redak­
tor naczelny dziennika „Saechsische 
Zeitung" w Dreźnie. 

jaźni, eałamało się natomiast jej ma Związkiem Radzieckim, z Polską i z rząd·ów. Wiadomości te, Jak również szym ciągu zapoznają się z organi chowskiego, zwiedtiła kołchoz im. 
c~nie jako atutu propagandowego innymi krajami demok.racjl ludowej, k ik t j 1 Pr zacją pracy w kołchozach i stac}ach Woroszyłowa, znany z bogci ' vch 
podżegaczy wojennych. umożliwia Niemieckiej Republice De omun a 0 przy ęc u przez ezy- maszynowo - traktorowych. Wielka 

Dziennik przyipomina, że pow'81Żllą mGkratycznej przeprowadzenie swej denta RP Bolesława Bieruta delega grupa członków polskiej ' d,ęlegacji zbiorów tytoniu. Członkowie i '.)ł• 
rolę dla przyjamego uksrltałtowania przebudowy gospodał-cżef niezaleinle cji 'rz1fc10Wej\ NRD, - uk\żały się w' chłopskieJ·, bawi<>ca w obwodzie 

0
• chozu, bohaterowie pracy socJali­

się stosunków mi..A~y Polską Ludo- od wpływów kryzysów kaplta.listyez- prasie radzieckiej pod ogólnym tytu „ stycznej, U. Andrejenko, A. Wizyr 1 
~ deskim, zwiedziła jeQ.ną z najstar- T. Wolik udzielili członkom delega wą a Niemiecką Re.publiką Demokra nych, niezależnie od mainewrów ka- Iem: „Pod znakiem umocnienia po szych w Związku Radzieckim wzo cji polskiej wyczerpujących infor-

tycrzną odegi:ał niedawny zlot mło· pitału finansowego USA. koju". macji. dz.ieży niemirokiej w Berlinie. Dele- . „NEUE ZEIT" ogłasz'a artykuł po- „, . , .. , , rową stację maszynowo • t~ktoro. 
gaci polscy mogili wówetlas przeko- święcony umowom ·wa~awskim 

nać ~~ę. że grani~ na. Odrze i Nysie pod tytułem: „Nowa era "W stosun- Wyd~. ,. O. _ł_y . . t~· n a n s o"'· e p re z yd ,. o' w r a d bromc będzie również postępowa ka.eh polsko . niemieckich". 
młodzież niemiecka. • • • .. 
Kończąc d~en.ńik stwierdza, ie Jak stwierdza agencja ADN, umo- • •' k • • b • d ' k b h 

narodowych 
szczęśliiwy f<YLWÓj stosunków polsko- wy z Polską podpisane w WaTszawie prze1mu1ą ompetencfe IZ l orzę ~w s ar owyc 
niemie<:kich stal się możliwy dzięki prrzyjęte zostały z wielkim zadowole 
rozbiciu faszyzmu i poparciu młodej niem w ma.sach pracujących NRD, · WARSZAWA (P AJ;>)„ ·- W związ zyjne, akcyzowe i rejony kontroli ·I izb skarbowych oraz urzędów wo• 
demokracji niemieckiej przez ZSRR. co .zna.jduje wyrarz: w liciznych rezo- ku z wejściem w życie ustawy o te akcyzowej. Ich kompetencje przej- jewódzkich pełnomocników do 

„TAEGLICHE RUNDSCHAU" lucjach, uchwailmych na zebraniach renowych organach jednolitej wła- mują nowoutworzone wydziały fi- spraw podatku gruntowego zostaje 
przypomina, ie impe.riaJ.istyczni pod .robotniczych. Zarząd Krajowy Wol-. dzy państwowej, ulegają zniesieniu nansowe prezydiów wojewódzkich włączony do wydziałów finanso­
żegacrze wojenni, pragnąc w'ykcirrz:Y- nych Niemieckich Związków za.wodo· fzb-y i urzędy skarbowe, urzędy wo· i powiatowych rad narodowych. wych prezydiów wojewódzkich rad 
stać naród niemiecki do swych 1pla- wych w imieniu przeszło mhlionowej jewódzkich i powiatowych pełno- Tworzone są również referaty finan narodowych oraz rad narodowych 
nów, wszczęli kampanię rewirzjonisty rz~s.zy swych crz:.łonków w prowincji mocników rządowych P,o spraw po sowe gminnych rad narodowych. m. st Warszawy i m. Łodzi. Ponad 
czną w spraw.ie granicy nad Odrą i Sachsen-Anha1t ogłosił uchwMę, datku gruntowego oraz urzędy rewi Dotychczasowy zakres działania to do wydziałów tych wchodzą dzia 
Nysą: Granica ta, ~odniona już w stWierdzaijącą, że masy pracujące u· • · - ły finansowe i podatkowe dotych· 
porozumieniu .z mocarstwami zacho- czynią wsrzystko, by przyczynić się W h /d Ile' czasowych wydziałów wojewódz-
dnimi na konferencji w Jałcie, miała do wykonania w całej pełni umów o zie wie 1emu uczonemu kich oraz zarządów miejskich w 
być według nich jab!łkiem nieizgody zawartych w Warszawie. Pracowni- Warszawie i Łodzi, jak również 
między narodami niemieddm 8 peł- cy Ieby Pmemysłowo • Hmdolowej Uroczi:wste o_ dslonięcie działy finansowe urzędów woje-
skim. w Magdeburgu przyjęli również iz , . wódzkich i władz drugiej instancJi, 
Jednakże - pisee dziennik - na- radością umowy warsiza,wslcie jako • k M • • 'podległych ministrom: oświaty, pra 

ród nderri:iecki powrz:iął decy~ję. U· krok 0 olb:rrzymim znaczeniiu polity- p~_lll_. Ili ~ .. 1czur1na cy i opieki społecznej oraz Państw. mal on granicę nad Odrą ł Nysą Ja· ~nym i go5',I)Odarcrzym. _ Komisji Planowania Gospodarczego. 
ko rrankę pokoju, wypowiedział się Wydziały finansowe prezydiów 
za pokojem przeciwko wojnie, ~a ży p d • k MOSKWA (PAP). - Uroczyste 7 czerwca na centralnym placu Mi- wojewódzkich rad narodowych oraz 
ciem przeciwko śmierct. rasa ra z1ec a obchody, związane z 15 rotznicą czuriń-ska odbyło się wielkie zgro- prezydiów rad narodowych miast 

Dzienruk stwierdrla, że naród· pol- śmierci wielkł~o uczoneirn ra- madzenie oraz odsłonięcie pomnika Warszawy 1 Łodzi są władzami dru 
ski okazał narodowi nł€11lieckie91u o umo. wacb zawartych' ·· dzleclde!Jo"' Miczurina - ··odł>yłf' Rlf' czci ~itz~rina. u stóp pomi;iika giej instancji w sprawach podr: tko 
za.uflttl'i~. Nten'icy za.wdzięcrzają to Q'.a się na terenie calego Związku zwomad_zil.o się. przeszło 30 tys!ę~ wych i karno - skarbowych. 
ufanie niezmordowanym wysiłkom między Polsk~ i NRD Radzieckiego. Szczególnie uro. ~1eszkancow m1a~ta 1 przedstaw1c1e- Zakres działania urzędów sk~rblł 
swych postępowych sił dem<>kraitycz "! czyście obchodzoho tę roczni- 11 pozc;istałych re1onów obw~du tam. wych, rewizyjnych, akcyzowych, t'e 
nych w walce o pokój i o umocnie- MOSKWA (PAP) „Prawda", cę w mieście rodzinnym wybił· bowsk1~go., _Na zgron;iadzeme przy- jonów kontroli akcyzowej oraz u-
nie ustroju demokratycrznego. -.,Izwiestia." i pozostałe dziennlki ra nego uczonego w Miczurińsku. były rowmez delegac1e uczonych z rzędów powiatowego pełnomocnika: 
---------------------------------------------- Moskwy, licznych wyższych uczelni do spraw podatku gruntowego zosta 

rolniczych ZSRR, delegacje kołcho- je włączony do wydziałów finanso­
zów i sowchozów z różnych obwo- wych prezydiów powiatowych rad 
dów oraz delegacje miast radziec· narodowych. · Do wydziałów tych 
kich. wchodzą także działy finansowe l 

Oburzające pogwałceni~ uchwał sojuszniczych 

Zachodn·ie władze okupacyjne zezwalają 
Pierwszy ambasador J no produkcję materiałów wojennych w Niemczech Zachodnich 

Chin Ludowych w Polsce MosKwA <PAP). Agencja 

Na zgromadzeniu przemawiali: se. podatkowe dotychczasowych w ydzia 
kretarz komitetu obwodowego partij łów powiatowych oraz zax-zn iów ' 
- Wolkow, wiceprezydent Wsze<::h· miast powiatowych. 
związkowej Akademii Rolniczej im. Wydziały finansowe prezydiów 
Lenina - Mosołow i dyrektor cen:- powiatowych rad narodowych i rad 
tralnego laboratorium genetycznego narodowych miast, stanowiącycłl 
im. Miczurina - prof. Gorszkow. powiaty miejskie - są władzami 

. I TASS donosi z Berlina: 
~EKIN (P~~) -. AgencJa Now~ch Wychodzący w amerykańskiej 

Chin don?~i, .z~ pierv.:sz_YJ? ambas": strefie okupacyjnej Elziennik „Ta­
dorem Chmskie~ ~epuolik: ~udowe] gesspiegel" donosi, że 3 wysocy ko 
w. RzeczypospohteJ Pols~ieJ e?stał misarze zachodnich mocarstw oku­
m1anowa::iy gen. Peng-Mmg-Czi. pacyjnych wydali w dniu 5 czerwca 

Ambasador I. K. Wende 
rozporządzenie, zezwalające na pro 
dukcję materiałów wojennych w 
Niemczech Zachodnich. W ten sptl­
sób zachodnie władze okupacyjne przybył do Warszawy 
po raz pierwszy w sposób oficjalny 

potwierdziły, że wbrew wspólnie I produkować materiały wojenne. Ar 
powziętym uchwałom mocarstw so maty zamiast masła - takie widać 
juszniczych - w Niemczech Zacho jest hasło imperialistów amerykan 
dnich . produkowane będą materia skich, ministra finansów z Bonn -
ły wo3enne. Scheffera i iJilnych - skoro miillar-

W związku z tym dziennik 
„Neues Deutschland" zamieszc~ 
na swych łamach artykuł, w którym 
pisze: 

Monopolom zachodnio - niemiec­
kim „zezwolono", a więc rozkazano WARSZAWA (PAP). - W dniu 

7 bm. powrócił odwołany z Belgra 
du ambasador RP Jan Karol Wen­
de No rozkaz Moc Arthur~ 

dy marek wydatków okupacyjnych 
wykorzystywane są przez mocar­
stwa zachodnie wyłącznie na przy­
gotowania do wojny przeciw'll:o 
ZSRR, krajom demokracji ludoNej 
i Niemieckiej Republice Demokra­
tycznej. 

Ale hasło to nie jest nowe i ory 
ginalne. Pochodzi ono od Hitlera i 
Goeringa, którzy skończyli tak, jak 
w przyszłości DOwinni skończyć 
wszy5cy zbrodniarze wojenni. Dz.ten 
nik ostrzega przed niedocenianiem 
niebezpiecreństwa nowej wojny i 
wzywa naród niemiecki do dalsze­
go wzmożenia walki z planami im 
perialistów. Jedność narodu w wat­
ce o pokój - t-0 rękojmia pokoju ...;. 
kończy dziennik. 

Ambasadora Wendego witali na 
dworcu dyrektor departamentu 
MSZ Wiesław Sobierajski 1 dyre.R­
tor biura personalnego MSZ Stefan 
Wilski. 

z frontu pokoju 
17 .MILIONóW PODPISÓW POD 

APELEM: W NRD. 
BERLIN (PAP). - Do dnia 8 bm. 

w Niemieckiej Republice Demokrs. 
tycznej podpisało Apel Sztokholm. 
ski około 17 milionów osób. 

CHIŃCZYCY MASOWO 
PODPISUJĄ APEL" 

PEKIN (PAP). - W prowincji 
Kirin (Mandżuria) Apel Sztokholm­
ski podpisało już 1>koło milior a chło 
pów. Masowo podpisuje Apel rów_ 
nież chtop$ka ludność prowincji Sun 
czian. Dotąd w prowincji tej Apel 
podpisało 540 tysięcy osób. 

Faszystowski terror szalej~ w Japonii 
PEKIN (PAP). - Z Tokio donoszą: 
Radio japo1l.skie ogłosiło komuoi­

kat, stwierdzający, że japońska pro­
kuratura, generalna „studiuje zagad­
nienie", czy ostatnie dyrektywy Mile 
Arthura nie oznaczają delegalizacji 
partii komunistycznej. 

Reakcja japońska szaleje. Policja 
jest w stanie ostrego pogotowia. Za· 
kazano wszelkich wieców i zebrań 
zarówno pod otwartym niebem, jak i 
w pomieszczeniach zamkniętych. 
Zjazd Związku Zawodowego M<?talow 
ców. wyznac2i0ny na 6 bm. - zosta~ 
w ostatniej chwili zakazany. 

Aresztowano wybitnych działaczy 
związków zawodowych - Makabi:o 
i Sindo. 

Odezwa stwierdza, że żadne orzE'­
śladowania nie zdołają, zachwiać -nie­
ugiętej woli obrony pokoju, którą 
przepojona jest japońska partia ko·· 
munistyczr.a l wzywa wszystkich oa­
triotów do walki przeciwko knowa­
niom imperialistów. 

Nowy reakcyiny rząd w Belgii 
przygotowuje powrót króla-zdrajcy 

BRUKSELA (PAP). - Były mi.nistea· 1 iza bezpośrednio po uzyskaniu votum 
spraw gospodarczych w g~binecle zaufania zwołać Izbę Deputowanych 
Spaaka - Jean Duvieusart - utwo. i Senat na wspólne posiedzenie w ce 

W Mukcienie zebrano już 700 ty_ 
sięcy podpisów, w Charbinie - 400 
tysięcy. 

* • • rzył rząd jednopartyjny, składający lu zniesienia ,,ustawy o regencji", 
PEKIN (PAP). - Z Tokio donoszą, się wyłącznie z. ptzedstawic!e_I,i ~eak- . Premier Duvieusart zapowiedział, 

że Komitet Centralny KomunistyC7-. cyjnego stronmctwa chrzesc11ansko- ze po sprowadzeniu skompromitowa· 
nej Partii Japonii ogłos1ł odezwę do I społecznego. Najwainiejsze leki "trzv r.ego współpracą z Niemcami b. kró­

AKCJA ZBIERANIA PODPISóW ws~ystkich patriotów _japoński~b w ma.Il przywódcy skrajnie Pl'awico· la Leopolqa rząd uzna swą „misję" 
W FINLANDII związku ~ antykomumstycznym. dy- wego skrzydła partii Mi ist k ' 

HELS!NKJ (PAP). _ Do dnia 7 rektywam1 gen. Mac Arthura. Ode- · n rem za s onczoną. 
Z a StWl·erdz z'e d ktywy Mac spraw zagrauicznycb mianowany zo- w B k 1 1 znaczne bm. włącznie podpisało w Finlandii w . a, . yre .. .. ru se I wyczuwa s ę 

Apel Sztokholmski 150 tysięcy oi>ób. Artl'.1;1ra, zmie_rza1ące .do delegauz~·~Jl słał Van 2'eeland. naprężenie sv.tuac1·1. Nawet rcakcy1·-
part11 komunistycznej, godzą w zy- . • r • . .r-iajwiększy procent ludności podpi. wotne interesy najszerszych rzesz spo 28 lub 29 bm. odbędzie się pierw- m przywodcy prawicy SOCJtlldemo-

5ał Apel w mit:,;seowości Eeno'..: 3ki, łeczeństwa 1·apońskie·go, w suweren· b h · d · kratyczne1· pod naciskiem . oburzenia w której niedawno przemawiał t:bro sze po wy orac pos1e zerue parla-
dniarz wojenny ~anner, wygłas.;;aja. ność p~ństwową !aponii i_,zmierzają mentu belgijskiego, na którym po·~" mas pracujących zmuszeni są odże-
cy swe przemówienia w tych miejsco do przekszt~cem~ .Japonn w ba~ę wiony zostanie wniosek o udzielęnie gnywać się od planów nowego rządu. 
'."~,ściach,. które uważ~ne są za „o~to w:padową 1IDoenahzmu amerykan- votum zaufania nowoutworzonemu Nowy rząd dysponuje w parlamende 
Ję prawicowych socJal-demokratow.J skiego. I rządowi. Premier Duvieusart zamie· wiekszościa dwóch ałosów 

Przy dźwiękach radzieckiego hym- pierwszej instancji w sprawach po 
nu państwowego ·odsłonięto pomnik riatkowych i karno - skarbowych. 

W powiatach i miastach, na któ­dłuta laureata Nagrody Stalinowskiej rych terenie znajduje się kilka u-
- M. Manizera. Jest to posąg z brą- rzędów skarbowych oraz w miastach 
zu wysokości 12,5, metra. Warszawie i Łodzi - urzędy skar 

Po zgromadzeniu liczne delegacje bowe zostają przekształcone w od- • 
złożyły wieńce .na mogile wybitnego działy finansowe prezydiów rad na 
uczonego radzieckiego. rodowych tych powiatów i miast. 

Szerokim echem odbił się 
wśród .załóg fabryk sprzętu górniczegQ 

apel brygady J. Szulca 
KATOWICE (PAP) - Apel bry­

gady górniczej J. Szulca szerokim 
echem odbił się wśród załóg fabry.IC 
maszyn i sprzętu górniczego, które 
ulepszeniem metod wytwórczych t 
wzm'ożeniem tempa budowy urzą­
dzeń mechanicznych, postanaw1a.u:i 
przyjść z pomocą towarzyszom pra­
cy w kopalniach. 

W dniu 7 bm„ do współzawodntc 
twa przystąpiły dalsze załogi robot­
nicze m. in. Rybnickiej Fabryki llla 
szyn Górniczych, Zabrskiej Fabryki 
'Maszyn Górniczych i Piotrkowskiej 
Fabryki Maszyn Górniczych. 

Na wezwanie brygady górniczej 
J . Szulca odpowiedziała również za 

toga Fabryki 
Katowicach, 
zobowiązania 
ści pracy. 

Lamp Górniczych w 
podemując konkretne 
podniesienia wyda3no 

M. in. robotnicy warsztatów mon­
tażowych zobowiązali się wykonać 
roczny plan produkcji lamp karbldo 
wych na trzy miesiące przed termi-
nem. · 
Spośród zobowiązań, podjętych 

,::rzez załogę Zabrskiej Fabryki Ma­
E'Zyn Górniczych wyróżnia się po 
stanowienie robotników warsztatów 
konstr'ukcji stalowych, którzy do 
końca bieżącego roku wykonają po­
nad plan· 50 ton aparatów ratowni­
czych wartości ponad 10 .mln. zło-
tych. t 

Haniebne rep res ie w Niemczech· Zach. 
, wobec młodych bojowników o pokói 

BERLIN CPAP). - Jak donosi a­
gencja AiDN. przedsiębiorcy zacho­
dnio-ndemieccy zwalniają z pracy 
młodych bojowników o pokój, któ­
r11.y brali udrzia~ w ogólno-niemiec­
kim zlocie młodzieży w Berlinie. 
Zwolnionych zostało m. in. 10 p.raco 
wników hamburskiej firmy b•Jdowla 
nej. SekrĄflarka fin.-mv ..American 

Tobacco Co" rza udziM w zlocfo rw­
sfała zwolniona rze sw~o stanowiska 
i pracuje obecnie jako woźna pod 
ścisłym nadzorem policji. Repres:ie 
wobec rnwolenników pokoju wywołu 
ją oburzenie wśród ludności ogólno­
niemieckiej. W licznych fabrykach 
uchwalane są protesty pr.zeclJwko nie 
le2alnemu oosteoowanlu wła.~ 
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.Wzmóc kolektywną odpOwiedzialność 
USA przłbz&ły JapoaJ.t włęksq llłllł6 amerykańskich okręt6w woj_.. 
n1eh. W •wiit*u • tym 50 ł7•. byłych ołlcCł'óW l marynanr JIP06• 
skich - roąoomłe sn6w lłutbę woJskow"' (Z gazet). 

· komitetów partyjnych za politykę kadr 
Przy•woi6 aobte w pełni h'd6 sta· 

1lnow.kie&'O hula „Kadry de<iyduJI\ 
o wsą1tkłm" - oto 1łówue sadanle, 
Jakie postawiło IV Plenum pned 
wszyatkilml Olftłwamt nasseJ partii. 

Zagadn1enie polityki kadf' zoMało 
postawiooe już w czasie III Plenum 
KC nasrrej partil, Historyczne !llTl&· 

ozelllie tego Plenum polegało m. tn. 
na tym, że zmobUl2owało ono ~uj­
nośó partii, postawiło pned ni~ ta• 
danie bardziej wnlk1lwe10 8praw• 
dzania ludn w toku Pracy, ciąłlero 
podnoszenia tch poziomu polityczne• 
go, zabe'LJ)ieczenia Ich przed WYna· 
tun:enla.ml polltycmymt, przed ule• 
ganiem nieproletariaokim wPływom 
itleolOl'lcznym oraz przed wyp&-OS4!• 
niamł stylu pra.ey partyjnej. 

RILecz jasna, że bts uzbrojenia 
1>artii w te elementy czujności ·rewo­
lucyjnej nlemołllwe byłoby rotwf,. 
zanie zagadnienia kadr na obecnym 
etapie naszt:co budęwnlotwa, niemot 
lłwe byłoby dalsze podniesienie kie­
!'ownictwa politycznego partii, nie. 
możliwe byłoby wreszcie przezwycic: 
żenie poo;~tałości socjal - demokta· 
tyzmu oraz pozostałości pra.wlcowe­
go ł nacJonalłstycznero odchylenia 
w pracy orranincJi partyjnych. 

Wielkie, przełomowe znaczeni!\ IV 
Plenum KC polega na tym, że uzu· 
p"Clnlło ono dorobel< Ill Plenum na 

. odcinku kadr niezbędnymi, węzlo· 
wyml elementam\ naukl Lenina -
Stalina o doborze, szkoleniu 1 wysu­
waniu kadr. 
Uzasadniając PQwody, dfa których 

IV Plenum powróciło do zagadnie• 
:nia kada:, towarzysz Bierut powie· 
dział m. 1n., „że nie wystarczy tylko 
wzmołona czujność, zdobycie umie· 

· jętnosci WYkrywanla ł odsłaniania 
:złych i wrogich elementów. Niemniej 
istotną., trudną i odpowi~zialn" jest 
umiejętność dobierania, 1'<>ZStawla· 
nla; ksztafoenla. wysuwania kadr t 
opiekowania idę nimł. UnsleJętnpś6, 
którą. musZ!ł 'tdoby6 na.!lze lh1tancJe 
partyjne, które; nauc:zy6 się tllUIZI\ 
wszyttkle orpnizacJe p;.rtyjne••, 
Właściwy PQ'L'!om i WZ.t'06t kadr 

partyjnych rnu!i być rt6wnym pnect 
miotem troski WSZ)'Stkicb ogniw pat 
łyjnych, wszystkich :tmtarneji partyj 
riych od g6ry do dołu. Sprawi\ kadr 
· pa.rtyJnycb musi tyć ca.la parila, Nle 
może by6 tadneiro Mią.nlęcla, łłd· 
nej pracy, pou. k1órl\ nłe włtl'tłtll• 
byśmy ludtll - tw6rc6w tych oidl\• 
enlę6 1 pracy. 
Gł6Ml'ł Odpowledzłalno.16 sa ftlUl 

ka.dr, a 11JWłas~ !Ul 'W"tt'ó!lt 1 l'()IZWÓ J 
kadr pa_"'t)'jnych, ponosz" komitety 
partyjne WB%YStkich &zezebll. 
Odbywające się w całym kraJu ze• 

brania pariyJne po6wlęcone omówłe• 
nlu uchwał IV Plenum KO wykazu• 
Ją. Jak "'tną 1 konloomll n:~zą jest 

wpojenie 1asady, ie za aprawę wy. 
chowania kadr ponosz" kolektywną 
odpowledilalno66 k<>mitety parlyJne. 

Jeśli posz~ególne organJ(lacje par 
tyjne ottczuwaly dotąd brak kadr, je 
śli pracę ich cechowały elementy ty• 
wlolowoścl, · brak doświadczenia t 
umłeJętnoścl dostosowania pC>lltykl 
kadr do rosnl\CYcb T.Mlań, to działo 
się tak w lwiej c1ęścl WYl!adk6w dla 
tero. ł& komitety partyjne nie zda• 
wały sobie sprawy se maczenla, Ja· 
kle posiada planowa praca z kadra­
mi, te nJe pnyawolły aoble bolue· 
wickiej zasady, iż jednym z głów­
nych Ddtu\ orranlzacjl partyJnej 
Jest wychować politycznie i orgahl­
zacytnle ludn tak, by rozumieli i po• 
trałilt, kaidy na swołm odlllnku, roz 
wlą,zywać zadania jakie sta.wla par­
tia i rząd, 

W prakty~ wielu komitetów pa'l'­
tyjnych SpraWE: wychowania kad'l' 
pow!errzono wyclslałom penonalnym 
lub poszczegól1nym lud~iom. Egzeku­
tywy komitetów przeważnie nie in­
teresowały slę całoks21tałtem pt'acf ' 
kadrami, nie planowały teJ pracy t 
nie kontrolowały Jet. Jeśli komiitet 
poWiat<>wy w Bialogarozie (woj. 
szcrz.ecińskie) np. cały cię!ar pracy rz 
kadrami przera1.1cał na jednego tylko 
Instruktora, to nic dziwnego, że ko­
mitet ten uskarżał Się dotąd usta­
W'lcz.nie na brak kadr. W ciągu 8 
miesięcy obsad~ono w tym komite-­
c-le 'laledwie 6 etatów na 15 wakują­
cyth. KP Białogardu nie posiada w 
swej eWidencji żaan~j rezerwy kadr. 
A przecież w Białogardzie istnieją 

zakłady preemyM<>we, l!llł w nich nie. 
wątpliwie ofiarni, zdolni ludzie, któ­
rych należało pO'nlać, nad wychowa­
niem których warto było i należało 
poprat!owa~. 
Ważne Jest, by komit.et pairtyjny 

zdawał sobie siprawę, te należy nie­
ustannie 6lecbl6 za postępami i roz· 
wojem kałde•ł> Sdolnego, ofiarnego, 
pobly!lh)we,o i en&l'i'lCllJtlero człowie 
ka. Trzeba tak VJOtganirzoWać pracę, 
by śmiało \Vy8Un"li lutht ut.alentowa 
n:\lch I ołlatnyćh na WYź&ze 1ta.no• 
wlaka t w por' prąjść • pomóą 
wysuniętym. 

&z.d'le11ólnie W'ie-Jką rolę w rell'liza­
c:Ji polityki kadr tla~ej Pll'tli mają 
do S1pemienia podttt&wowe or1anl1&• 
cjł partyjne. Któ:t l'nOł..e więcej izdrtia 
lać ni.ż pod·sta.Wowe organiizacje 'W 
poz.naWaniu rzdolrnych, pl"LodUJących 
ludzi? Pod~awowa organizacja par• 
tyjna sprawuje ber&pośred.n1e kierow 
nictwo poMtyC0ne mesami be~partyj 
nyrni. Jest ona najbar~i~j rz maaa• 
mi . tymi 1ZWi1\~ana. Toteż pocJsławo­
wa. ol'fanl:ta<iJa w fabryka-Ob, wsiach, 
PGR, 1p6łd1lełnłach produkcyjnych 
Jett «lównym wychOowa.WClł llowYOh 
kadr, 

• 

?-faldy uznać za rrzeat b~rną, 
że tam, 1dZ'ie kierownictwo orga.:ni· 
zaeJI partyJttł'lj zda.Je sobie aprawę w: 
donl6'to•ci pracy 1 kłdtamł. tani 
gilzie prowadtona jeM ł uiuptłnlaha 
stale ewidencja, ta.m 1'd•le wypraco­
wano metodę poznawania ludzi w to 
ku toh P.rMIY, metodę obserwacji ich 
życta· I W\roatu, fdaie śledlł •tę uata 
wlcznłe przy pomocy a~tywu partyj 
neto, g~p patjyjnych, agitatorów, 
PreleJf'ntów, towllrzyszy w radach 
zakładowych. OJ'ł&nizacjacb młOdzle 
żowych I t. d„ u l'C>TIVojem I wzro• 
stem kałdcro sdolnero człowieka, 
tam „dale kał.dy członek partii apel· 
nla jakieś udanie pa.rtyjne, tam nie 
ma powodu do uskarżania się na 
ł>rilk kadr. 

wielka moblllzacja najtepuych, naJ• 
bardziej uświadomionych, t;aha.rto­
wanych I naJbardziej ofiaritycb to­
wu.nyazy do pracy w aparacie P'"r• 
tyjnym będde wielkim wyd&n&nlem 
w ż:Vclu naszej partii. 

Chodt.i. o to, by w moblllzacu ttJ 
ueze1tnlczyła cała nasza pa!1la, by 
kaida organizacja 4elegl>Wała do la· 
szczytnej pracy łudzi najbardziej J~ 
godnych. 

Wielka Jca.mpania polityczna, jakĄ 
bedtle moblll:aacja 3 tys. naJbardzld 
godttych towarzyn)', pnyćiynl się 
do rłębue.1 realizacji uch'fvał I'\' Ple 
num w polityce kadr, Pozwoli na­
szym orga,nizacjom pa•rtyjn:vm pod­
nieść codzienną pra.cę z kadrami na 
taki Poziom, jakiego Wymara 1>artla 
now~o typu, part.ia, która czerpie 
przykład ze wzorów I doświadczeń 
lVKP(b). Partia. która cora.z lepiej 
rea.llsuJe w pra.kbce nauki Lenlha -
Stalina. 

L.R. 

Mac Arthur: Okiięty ł hroli clafemy wam NOWĄ- ale 
CEL pozostaje STARY „ AGRESJA atYt. E. ~)t 

Mamy lUt. !!lp(>ro pod$ta!WOWych
0 

or 
ganiozacji, które osiągnęły poważne 
sukcesy w pracy z kadiraml. Owocne 
doświadczenia memy w tej dziedrz:i­
nie np. w hucie „Kościuszko" na $Ją 
sku, w tab1ryce „Strzelczyka" w Łodzi, 
w organizacji partyjnej PZPB Nr 1 
"' Biela.wie i w wielu ia'mych. W ko­
palni „Katowice" np. e~ekutywa 
shts'Znie ~rumiała potrrtebę zdoby­
wanła najlepszvch, rd~ennych, pmo­
du iącyeil'I górnikÓW dla partid. ~a[~oł~owie Wall- Ureet na ławie oi~arioDJ[~ w - rra~H 

Na kopalni tej prz~jęto ostatnio do 
Partii ~.zereg górników, któmy pracu 
Jąc na filarach, ścianach 1 chodni­
kach. wykonywa.li od 170 ~ 350 proc. 
normy. G6rnlcy ci wykaza.ll wkładem 
swef pracy I wysoką, świadomością, 
u godni są zaszczytu należenia do 

Zeznania świadków całkowicie demaskują 

rolę mocarstw zachodnich I Watykanu 
w zbrodniczych planach wrogów 1·udu czechosłowackiego 

rtl PlłAGA (PAP). - W dalszym cią 
pa L kt6ra, Jak się wyra'łłl nowo„ gu procesu praeciwko 13 zdrajcom i 
przyjęty g6rnlk tow. Maczuła, „Je!it szpiegom sąd przystąpił do przesłu 
motorem postępu w nas'Zyln kraju, chiwania świadków. 
klerownłczkl\ budowy lepszego ust.ro Jako pierwszy zetrtawał świadek 
Ju". inż. Klim, kierownik tzw. „rady e-

IV Plenum kłltdzle kres nlff,(]ro- konomicznej·', której zadaniem byM 
ło zbieranie ważnych informacji 

wej praktyce zwracania się PO kadcy szpiegowskich. $wiadek silnie obciq 
do wytalycih tn11tancJI. W)'kasuJe o- ża oskarżoną Zeminovą, która, w 
no Jaario, te luc'bł jest wielu, ł.e ka myśl planów spiskowców, miała po 
dry Sił t ł.e na.leły tylko wyclą,gnąć dokonaniu puczu objąć kierownlczP. 
po nie r~e. Ręce te w1nny wyclą- !}:~~~~~o w partii narodpwych so 

fnl\6 pnecte wnystklm podsta.wowe Swiadek Klim zeznaje, te wspól 
or•anizkje p-.rtyjne, które działają nie z oskarżonym Nestavalem roz­
w eameJ 1łębl wlelkłero rezerwua.ru ważał sprawę wysłania za granicę 

. memorMtCium, w którym była mu-
nowych t&lentc>w l or1anlza.łorów na wa o uznaniu emlgracyjnęgo komi 
szeto bu,łńle ~~g6 ttlę bu- tetu reakcjonistów jako tządu cz.e­
d-ownic:twa, Z flębl tej musimy się choslowncklego. 
n•uczyc1 ' ayatemiwtyomte ł planowo l\Tastępnym świadkiem jest b. l!e~ 

Jl J kretarz osobisty '.Benesza - Słkora. 
czerpac nowe kadry 1>a:rty ne. W :październiku 1948 Toku Sikora 

IV PltlOum postawiło po raz pierw wtajemniczył Horakovą w sprawę 
ny przed naHą partią wielkie sada- swych kontskt6w z emigrłłcją Ut­
nie, zrlloblll101Vanta a ty1. towarzy- graniCfLilą. świadek posługiwał się 
uy do pracy partyjnej. z tej llczby obywatelką szwedzką Posse - Br.az 

dovą, która przekazywane jeJ · lnfór 
tysląe N>bDtnlk6w sklerowa.nycb bę- macje Hpiegowskle wysyłała do 
dzłe do pracy partyjnej na wsi, T& I SzwecJl w post.ad 8tyfrów na ręce 

b. polł& Czecbosłowaclł w Sztokhol 
mle .... 'J!a.borskil!fo. 0$kadona Ho 
rakova zleciła świadkowl przeka?:lł 
nie tą sllmą droga materiałów, cha 
rakteryzujących stosunki mlędty 
państwem 11 kościołem. 

Zeznania świadka CzuperJ rzuca 
ją światlo na łączność spiskowców 
z czynhlkaml anglo - atrteryknń1kl 
mi. Z teznań świadka Neumanowej 
wynika, ża oskarione łłorako•a l 
Klelnerova utnYmyW&ły kf)ntakt „ 
emlgracyJn:rml zdraJcaml za 1ratU­
Clł za śeJ pośrednictwem. Neumanł>­
wa w~>Ayłała I otrzymywała. lł1t1 1 
zagranicy przez pracownicę po1d• 
atwa nbl'weskl~o w Pradte - oby· 
watelkę norwe8kll Rlvebef. Posel­
stwo notweiikle ułatwiło ucieczkę 
rukcjonistce Pelantovej. Do Pragi 
umyślnie prtybyll dwaj obywatele 
norwetcy I Pelanłova, jako rHko· 
ma matka Jetlnef"o z nich, wyJeoha 
la na pod1tawle faluywe,o paHpor• 
tu, sporz~drone10 w Norwegtl1 u 
granicę. 

'1 bm. 1ąd kontynuował prze&łlM 
chlwanie świadków. 

Jako pierwszy zeznawał świade]l 
Vaclav Wagner, który stwierdził, że 

alu>ntitkłnwl\ł 011karłonego Ho11tłcz'kę 
ze w~półptat:oWnlklem amballady au ... 
glelsttteJ w l>radze dr' Phtkl!lem, t po 
słem greckim Pllpuem 1 przedstawi ... 
citll!m filmu angielskiego - Meli~ 
rem. 

Poza tym łwladek zeznaje o ścl< 
&łych kontaktach osk. tfo!lticzki t ar, 
cyblskupem Berlinem i biskupem Pi ... 
uem, któtym przedkładał bez~ośred„ 
nló lub pośrednio program nielegdl• 
Mij partii chrześcijańakO·demókra. 
tyctnej, kt6rl\ oakdr:i:ony miał tamiai 
utworzyć. 
Następny łwladek - przeor klan;„· 

toru w Bd:enowle - Opaaek zezna„ 
fe, ze na prośbę oak. Ho&tłczkł wr~ 
ctył w1pomnlony pro~ram · rekr.orow~ 
Uniwersytetu Watykansk!ego w Rzy. 
mle. 

Zeznania ostatn i~go świadka - Jó· 
zef11 Vl\rtf•Slarłlka w całej rozdą„ 
głości ujawniają niecne metody wy~ 
wfndów anglelllkiego i anu!rybfl1kle 
go, werbujących szpiegów, zabójców 
i dywersantów spośród reakcyjnych 
emigrantów c:zochosłowackich. 

Warszaw a w pierwszych dwóch latach 
Planu 6-letniego 

.Swiadek Palivec, były urzędnik 
czecho11łowacklego MSZ, zeznaje, ~I! 
kontaktował 11plskowc6w 1, lcih ojrotl 
klem dyspozycyjnym H rran!Cl\ 'ii 
pośrednictwem b. drugiego •ekrela 
rza ambasady a.merykańskłeJ w Pra 
dze - Mary Tr~t oras b. trzecie• 
KO sekretaria tejże ambasady 
I,uizy Schatfner. 

Sw!adek Kopecky, który do lutP. 
go 1948 roku był wiceprzewodnlc:zą 
cym wydziału zagranicznego b. ~itr 
1ii narodowych socjalistów - zema 
je, że wydział zagrantczny tej p:lr­
tii, na czele którego stała Horako­
\rll, usiłował z• w&zelk~ ceni: podwa 
:i.yć przyjaźń czechosłowacko - u 
dziecką i wzmóc wplywy zacbo· 
dnich mocarstw lmperlallstycznYch, 

Po przesłuchaniu świadków nąd 
przegzedł do oględzin dowodów rze­
c:towych. Przewodniczący odczytał 
szereg memorandów, odezw, ulotek f 
materiałów 8zpiegowskich oraz oka· 
zał broń, nalezącą do apiskowców. 

Z kolei sąd przystąpił do bndanlll 
biegłych na okoliczność, jaki stopień 
niebezpieczeństwa dla narodu czecho 
słowackiego przedstawiała zbrodni­
cza działalność oskarżonych. 

_ W Polltechnłc• Wartzaw1kleJ od 
był się pokaz projektów archUekto 
nicznfOb tych obiektów, które wy­
budowanf ~ostaną, bl\dź też budo• 
wa tcb Z-Ostanie 'rozpoczęta w stoll 
cy w cłągu lat 1950 - 1951, a więc 
w cllłfd plerwnych ilwóoh łat e „ le 
tniegO Pllttd. 

wy1tawa zorgnnłtowana EO&ta?a 
przet KomłtEit Koordynacyjny Biur 
Projtktowyth wnrsiawy, ktoreao 
zadnnłt'!m jel!t uti<zymanie 1tał0j 
łą'cinoścl i organlżowan1e wymiany 
dośwladcteń ml(ldtY dz10111~clomn 
Biurami Pro,Jelctnwymt, opracowuJq 
cym! f'lany dla atoucy, 
Była to wystawa tlłmlmięte, prze 

znaczona dla architektów, łnżynłe 
rów budowlanych i ludzi związa­
nych z budownictwem, o zaintere• 
sowaniu zaś nią świadczy fakt, :te 
!PI'!Zei.11 aulę Politechniki przewinęło 
się 10 tyśięcy fachowców, a w dy­
skusji rtad wystawicinymi pracami 
:wzięło udział 500 osób. 

Dy11kueja ta dowiodła, że tego ro 
czaju pokazy są niezwykle pomo­
cne i cenne w pokonywaniu tru­
dności, na jakie napotykają archi 
tekci \V znalezieniu nowego wyra-
zu plastycznego naszej epoki. . 

Now• Warsir;awa. - warszawski 
zesp6l miejski - obejmować będzte 
teren ośmiokrotnie większy, nU 
Warszawa przedwojenna. 

Zgodnie z wymogami nowocze-
1mej urbanistyki miasto . dzielić się 
będ:Me na rejony: przemysłowe, nau 
kowe, mieszkalne Itp. W centrum 
miasta mieścić się będą gmachy 
władl centralnych, urządzenia spo· 
łeczne, instytuty ~a.ukowe. Wola, 
Targówek, Żerań, Zolibórz oraz stu 
źew skoncentrują. większość zakła• 
dów przemysłowych, z tym, że te 
przemysły, które zatrudniaj!\ wlę· 
kszość kobiet (jak np. konfekcyjny, 
cukrowniczy itp.) ~najdą. pomies~­
czenie w okolicach osiedli ro'botm· 
czych. Okolice Pola Mokotowskiego 
stan!\ się centrum naukowym . stoli 
cy - wzdłuż ulicy Polnej wybucto 
wa.tle zostanl\ dalste gmachy Poli• 
techniki, a rozbudowa mieszczącyob 
się przy ulicy Rakowieckiej: Szko· 
ły Głównej Gospodarstwa Wiejskie 
go i SzkółY Głównej Planowania i 
Sta.tysłykł p<riwoli pontieściCI tu tn­
l!ltytui Na.uk P$WDYch i In•tytuł E• 
konomiczn1. Gmllch Aka.demłl L~· 

I karskiej .ta.nie mlędzY. ulfoaml Gr6• 

jctkit oraz twlrkl ł Wlsur1 l pil 
młe~ol wszysłkł• wydllał1 I inst.Y• 
tuty, 
Dostępne, zrozumtałe piękno biło 

z p11lnsz i szkiców, rozmieezczonycn 
w auli Politechniki Warszawskiej. 
Muran6w, Młynów, Koło, Mokotów, 
.... re>snl\llł! tlfbko Olll!dla mle8zkl• 
nlowe, • których kałiie iwony ••m 
Mhlęty, skoóe:tGnJ 1e1p6ł - PA~J!lł• 
trzone zostantt we WHY•tkłe poir10 
bM urządzenia 1połeciizno • kultural 
ne, lak i1Zkoł7, il:lobk1, llwłetuoe, do 
ntY kultury, Clomy towarowe, prał 
nie mechaniczne ltd. Dułe młeJ11&11 
w planach nowej Warnawy zajmu 

Je zieleń. Całe miasto będzie otoc"° go wyrosną salony wystawowe; plac 
ne parkami l pasami zieleni. Pows.a na Rozdrożu będzie miał po środku 
nie nowy Park na Polu Mokotow· Jezioro, a na skrzyżowaniu ul. Mar 
sklm oraz park „Morskie Oko" mię szalkowsklej z Al. Jerozolimsk.lmt 
dzy ulicami }}elwederak~ i Puław· tryskać będzie fontanna. Duiym 
ską. 01ółem zalesionych zostanie w zmfanom ulegnie plac Zbawiciela. 
war11zaw1kim zespole miejskim 20 Będir;ie on otoczony kolumnad!ł. 
tyś. ba. Przy ul. Wawelskiej powstanie 

Przy ul. Chocimskie' powstaje stadion sportowy „Związkowca", o­
płękna Jłłblił>teka Lekarskiego In• bllczony na 150 tysięcy osób, przy 
siytutu Naukowo '" Wyctawnłc1e10, ulicy ll&j '1Voło8kl'eJ wyka.ńcnny 
a BłbltotelŁa. Publiosna prsy ut. ICo Jest piękny nowoczelfnY 11zpltal. 
szykowe,f so1tanle rozbu4owana1 l'iękna Jel!lt wizja nowej WarlH!I 
drurl '"' fronton WhlJdoWlć •tę bę wy, wyłaniająca się z planów I ma• 
dlłe przy ulloy Pięknej. kfet. Tfm plękniej11za, ie wclelan11 

Napr1..eciwko Muzeum Narodowe- jed J\li w boie, B•r. 

Przesłuchiwanie biegłych, z uwagi 
na dobro państwa odbyło się ptiy 
drzwiach Zatnkniętvch. po czvm roz· 
prawę odroczono do dnia 8 C'lerwca. 

Wychowanie socjalistycznych kadr 
- teaaateiD obrad IV zjazdu Zw Zaw. 
Robotników i Pracowników Roiaych 

POZNAiq- (PAP) - W dniu 8 btn. 
rozpoc:tął Obr11dy IV krtljowy tjazd 

Prawo 
ZWit:izku znwo11owego Robotników 
i Pracowników Rolnych, który ma 
na telu podsumowanie dorobku 

d a . 1• b e tl I k• Związku, krytyczną ocent: jego dzta .zung I W O O.zie a an Yc Im łalnoścł, a pl'Zede wszystkim omó• 
wiehie zaaac:lnienia wy1uwania na 
kierownicze startowiska wyrófoiaj, 

K f k b t • k s .cych się w pracy robotników rol• 

ryzys rancus o- ry YJS i z powodu planu cbumana nb~~~Ym tematem wszystkich prze 

N apięcle w stosunkach francusko - angiel· 
akich powstałe na tle planu Schumana jest 

illlstra.cją zaostr7,11.jących się sprzecmoścl ntlt;dzy 
mocarstwami kapłtalistycznymi, sprzecznoifici, 
których nie Jest w .stanie zamaskować frazeolo 
gia o rzekomej jedności obozu atlantyckie10. 

Dyskusja, która wywiązała się wokół spra­
wy ewentualnego przystąpienia Wielkiel Bry­
tanii do rozmów w sprawie realizacji planu 
Schumana, rzuciła jaskrawe 6wiatło na plany 
imperlallst6w amerykańskich wobec najbardziej 
opornego il w&11ali - wo~ec Wielkiej Brytanii. 

Plji.n Schumana - plan utworzenia wspólne 
go zarządu nad przemysłem węgla i stali Euro­
py Zachodniej ma 11a celu przyśpieszenie prZY 
gotowań wojenrtych przez utworżenle wielkiej 
zbrojowni 1rachodnlo - europejskiej pod kontro 
Ją amerykańskich monopolistów. Imperialiścl 
amerykańscy, . którzy są właściwymi autornml 
planu Schumana, zmierzają także przy porno• 
cy tego planu do uzyskania pełnej kontroll nad 
przemY.słem Wielkiej Brytanii, eo otworzy im 
równie~ na oścież wrota do ~łkowitego opano­
wania krajów imperium brytyjskiego. 

Impertaliścl brytyjscy stanęli wobec alterna 
tywy: albo skapitulować, przyłączy6 się do pia· 
nu Schumana t w ten 8posób oddać ·brytyjski 
przemy11ł w pacht amerykafu1kłm monopolistom; 
albo odmówić wręcz przy&tlłplenia do planu 
Schumana i nairaziłl się tym sainym „protekto­
rom" amerykańskim, narazić się na ttagłcznc 
skutki konkurencji potętnero a"1erykań1ko • 
nleńlleckteiro kombinatu. 

Jll~tl btytyjskł Wfbl'lł drOlłł polrednhł. Ko 
ła rządzące Wielką BrytanlĄ uznały Więc za sto 
sowne t>Owitać plan Schuntafia chórem pochwal 

utrzymanych w naj'Wyższym tonie. Zadeklaro podkreśla, że lawirowanie rządu brytyjskiego mówień było zagadnienie wycbowa­
wana została również chęć uczestniczenia w w niczym nie zmienia jego polityki, polegającej nia ·nowych socjalistycznych kadr 
ewentualnej konferoocji nad realizacją planu, na udziale w przY1otowaniaeh do wojrtJ prze• i obsśdżenia nimi kierowniczych sta 
ale z bardzo zasadniczym zastrzeżeniem: nie ciwko ZSRR. 
wzięcia na siebie zobowląza6, co do przyłącze W 1obotę ubiegłego tygodnia nast~pił punkt nowisk w ZWiąrlktt i w PańSii\voWych 
nia 8lę clo wypracowanych na konferencji pla· kulmlnacYJnY spięcia na linii Paryź - Londyn, Gospodarstwach Rolnych. Podkre· 
nów. lub ściślej mówiąc, Waszyngton - Londyn. W śl1l to mocno w swoim przemówl6 

Była. ło gra na zwlokę. Jedyną nadzieją by~ Paryżu, Bonn, Brukseli, Hadze, Luksembur,,:u niu przedstawiciel KC PZPR tow. 
ło przedłużenie rokowań, wytargowanie najko- i Rzymie opublikowano komunikat 6 pa6stw, 
rzystniejszej sytuacji dla siebie. Liczono na to, który p-zeble brytyjską koncepcję wymykania Dworakowski, który stv:ierdził, te 
że rząd francuski nie będzie uporczywie trwał się z potrzasku planu Schumana przy pomocy wyniki dotychczasowej pracy · awnn 
na stanowisku, by udział w projektowanej kon przewlekania chwili decyzji. G ną,dów podpisa- sowanych na kierownicze stafiOVilS­
ferencji był bezwarunkowo poprzedzony zgodą nych pod komunlka.tem rozpocznie konłerencJę ka robotników rolnych jasno 9J'Ska-
na udział w ~ombinacie węglowo - stalowym. hez udziału Wielkiej Brytanii. Tego samego clnia 

Imperialiści brytyjscy przeliczyli się. Schu• rząd brytyjski opublikował komunikat; stwler- zują, łż są oni najbardziej odpowted 
man, wiernie trzymający się zleceń Wasir;yngto dzający, że nie może przyłączyć się do rokowań ni do kierowania socjalistyczn- goś 
nu, instruowany przez Douglasa, ambasador& na warunkach zaproponowanych prżez ?v:l\d fran podarki\ na wsi. Zagadnieniu kadr 
USA w Londynie, oraz Harrlmana, ambasadora cuskl. pośw141CB równie:i: swoje przemó1111e 
pladu Marshalla przebywających w Pary~u. Fakt, le na zlecenie Waszyngtonu rząd fran in 
przeprowadził dyskµsję z Londynem w tonil' cuski prowadir;ił z rządem bryt:vJakim rozmowy nie m · Dąb·Kooioł. 
ultymatywnym. Doszło do sytuacji, którą agen- w tonłe ultymatywnym, że mógł pozwolić sobie Na konkretnych przykładach Zwił\ 
cJa Reutera określfła mianem „kryzysu pierw· na upokorzenie n!łdu brytyjskie10, Jest Jeszcze "'Zku Radzieckiego wskazał on, jakie 
siej klasy". JMńlf Uustr:tcją sto1unków w bloku atlanłyo• siły wyzwala twórcza inicjatywa ml 

„Humanite", organ Francuskiej Partii Komu klm, gdiie, podobnłe Jak vr diuhgli, sł1nleJsz1 a1~• 
nistycznej, shvierdzając, że Schuman „biorąc za da słabszero. Napięcie francusko „ brytyjskie lionowych mas pracujących. Przykład 
gardło rząd brytyjski działa jako narzędzie ujawniło r6wniei fakt gl~bokich aprzeczno!iol Zwlątku lladrleGkiego oddzlalyvrujł 
USA" tak ocenia sytuację Wielkiej Brytanil rozdzlerającyoil obóll imperialistyczny i demasku na masy robotników irolnyćh. D<>-­
„L<>ndyn wie, że przyjęcie ultimatum S~humllna Je legendę a.merykai1skiej propagandy, usiłu,lł· wodem tego jest stale rozwijające 
oznaczałoby koniec WielkleJ Brytanii, jako połę ceJ pr•dstawiać łalw. „wspólnotę atlantyck~". się Wl!półzawodnictwo i racjonal1Zll 

gi przemysłowej. Bezwzględna odmowa omacza Jako jednolity blok krajów, połączonych 'W81Jól 
laby koniec przymierza atlantyckiego. Bezwtglc: nynd ttekomo Interesami. Te „w1p61ne l:nteH• torstwo Pracy, którego wspan1ałyń'\ 
<lna zgoda - upadek prestiżu imperiom I osto •Y"; to nienasycona 11obłanno66 anter)'kańaklcb przeglątlem było świ~to l•Majowe. 
teczn1t utratę jego niezawisłości". Dziennik fran monopoli, które chili\ IObie poaporz"dkowa6 ca W dniu tym 277 robotników l'Olnych 
cuski, ,,Ce soir" stwierdza, że „rzlłd francuski, h• świat l które ptzt pomocy twoJej marionetki t ł 
przypierając Anglię do muru. wyat1u>łł jakb t\IY Schuman& pratn~ obeonie llhUlliÓ kapltallitliw ro rzyrna o tytuły przodowników pra 
konawca radania, którego ł>tlcJalnle nie chciały brył1Jsklcb do kapltulacJł. c~. a 11 spośród nich ordery 11.SzLan 
wzilló na aleble Stany ZJednoc.llOne". Dzienrtik ml aar Pracy1

•. 

• 
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Zóbowiazania długo·falowe ~ n QITTO_ 
- · pod~tawą wykonania planów ~ ...... -.. ... _..._ ... ,_ ..... LU---•-· 

Fatalne niedociągnięcia IN ·PZPB Nr4 . Wybór i dobór 
Wychodzący w Parrfa tygodnik filmoWY „Oinemorule", m jmuje m~-... sa I 

odpowiednim wynagrodzeniem w dolarach propagowaniem Jwll)l:Wo.odskiei, 
szmiry. W celach inf onrw.cyjnych tygodnik podaje stale ,spisy film6w ame­
rykańskich, wyświetlanych w kinach Paryża. Oto 'jeden :; ost.atnio op_ubli· 
kowanych opisów repertuarQWych: 

Robotnicy PZPB Nr 4 przed kilku 
miesiącami podjęli zobowiązania dłu 

gofalowe, oparte na podniesieniu wy 
da jności pracy aż · do końca br. W 
konsekwencji zobowiązania te mają 
się przyczynić do przedterminowego 
wykonania planu produkcyjnego ca­
łych zakładów. Wydawało by się 

więc, że sprawa zobowiązań długo· 

falowych powinna leżeć na sercu za­
równo administracji, jak i rady zakła 
doweJ oraz organizacji partyjnej. Na 
leżało by }>rzypuszczać, że „długo­
falowcy" otoczeni są opieką, że 

wszyscy troszczą się o to, aby wyko­
nali oni swe zobowiązania. Niestety, 
myliłby się ten, kto by tak przypuSz· 
c..zał. W PZPB Nr 4 zobowiązania dłu 
gofalowe nie są. niestety, przedmio­
tem niczyjej troski. 

Ref erat współzawodnictwa 
tylko pisze •.• 

,,Dlugofalowcy" 
pozoatawiery bez opieki 
A oto, co dzieje się na salach pro­

dukcyjnych, co utrudnia pracę robot­
nikom, co hamuje rozwój współza­
wodnictwa: 

Zespół młodzieżowy kol. Żóraw, 
pracujący na 32 krosnach, podjął zo. 
bowiązanie wykonania bazy w 105 
proc. przy 71 proc. primy. W kwiet­
niu uzyskał zaledwie 97 proc. wyko­
nania bazy I 61 proc. primy. Nic 
dziwnego. Zespół ten nie miał ani je­
dnej pomagaczki i do;>iem trzeba by· 
ło interwencji przewodnic-zącego ko­
ła ZMP, kol. Żórawika. aby kierow­
nictwo tkalni zdecydowało się wresz 
cie przydzielić młodym, z których 
każde pracuje na 32 warsztatach -
2 pomagaczki. Oczywiście, wyniki 
od razu uległy poprawie, chociaż, 
jak twierdzą prawie wszyscy tkacze, 
istnieje tutaj jeszcze wiele trudności, 
których usunięciem nie ma się kto za 
jąć. A więc osnowy są kiepskie; przy 
zakładaniu brzegów nici plączą się i 
skręcają. Brak wałków na szerokie 

Kierownik referatu współzawodni- krosna, skutkiem czego tkacze mu­
ctwa, tow. Cieciura, owszem, co mie szą wyczekiwać, aż po skończeniu 
siąc pilnie wpisuje w odpowiednich sztuki pusty wałek zostanie przynie­
rubrykach wyniki, uzyskiwane przez siony z powrotem z przeglądalni do 
tkaczy i prządki. Dziwne jednak, że tkalni. Brak odpowiednich śrub do 
nie zaniepokoił go dotychczas fakt krosien staje się także powodem czę 
stałego zmniejszania się liczby osób, stych postojów. 
wykonujących zobowiązania. Ani · 
kierownictwa zakładów, ani rady, a- Co się tyczy prządek, to skarżą się, 

że przędza z oddziału przygotowaw. 
ni organizacji podstawowej, nie za. czego nie jest dostarczana regularnie, 
alarmował dotychczas tym, że w o- co wvwołuje postoje maszyn. A prze 
statnim miesiącu aż 65 procent „dłu- cież - mówią tow. tow. Polakowa i 
gofalowców" nie wypełniło swych zo ł.ęgocka - my chcemy przecież wy. 
bowiązań. Referat współzawodnictwa pełnić nasze zobowiąza!lial 
w PZPB Nr 4 zamknąwszy się w spo-
sób biurokratyczny w papierkach - Sprawa, kt6rq się nikt 
o czym świadczą wypowiedzi robot- • • t • 
ników - nie ma kontaktu z załogą nie In eresu1e 
i nie interesuje się tym, jil.kie przy. Na próżno staramy się znaleźć ko-
czyny ~łynęły na osłabienie współ-1 goś, kto by naprawdę Interesował "5ię 
zawodn1ctwa~ długofalowego. sprawą długofalowych zobowiązań. 

·Z Ironio wał-ki 
o socjalistyczną dyscyplinę pracy 

W. dniu wczorajs-zym w PZPB Nr 4 nieobecność nieusprawiedliwiona 
wynosiła 0,01 proc. Do pracy spóźnili się , 25 minut Kazimiera Wojtu 
i~~~· . 

• W Państ~vou,y~h ~aklada~h f!n.czelnień i Wyrobów AsbestQWych nie 
zanorowapo zadneJ meusprawiedhw1onej nieobecności, Do pracy spóźniła 

· ~ , lQ minut .Feliksa Węgłowska, 
. '!' .. ·Z~JG Nr 8. nieobecność nieusprawiedliwiona wynosiła 0,01 proc. 

Spozmła SJę ( 10 nunut do pracy Albina Zrzycka. 
W PZPW Nr 6 nieusprawiedliwiona nieobecność wynosiła 0,05 proc. Do 

Nie otrzymali takiego polecenia m.ę· 
żowie zaufania - świadczą o tym 
protokóły z odpraw. Odprawy zresz­
tą odbywają się tutaj bardzo rzadko. 
Dość po.wiedzieć, że między ostatnią, 
odbytą 13 maja, a przedostatnią, 

istniała aż 5-młesięczna przerwa. 
Przeoczyła sprawę kontroli wykona­
nia zobowiązań produkcyjnych i wal 
ki o te zobowiązania także organiza­
cja podstawowa, nie wykorzystując 
w tej dziedzinie agitatorów, nie mo­
bilizując grup partyjnych. Również 
majstrowie nie otrzymali od kierow­
nictwa zakładu instrukcji, że otacza­
nie opieką współzawodniczących, u­
suwanie piętrzących się przed nimi 
trudności jest ich obowiązkiem. Czyż 
można się zatem dziwić, że pozosta­
wieni w ten sposób własnym siłom 
niektórzy ,,długofalowcy" ·albo zupel 
nie zapomnieli o swych zobowiąza­
niach (bowiem plany zobowiązanio-

we nie .zostały doprowadzone do ma 
szyn, nie ma też wykresów, obrazują 
cych osiągnięcia współzawodniczą- . 
cych), albo też ugięli się wobec trud­
ności, nie .odczuwając jakiegokol­
wiek zainteresowania się ich pracą. 

,,Dwóch morderców u wariatów", „Bandyci z wielkich dróft', „Ban'da mor, 
Clerców", „Niewidzialny zabójca", ,;Mordercy z Kalkuty", „Najemny mor.• 
derca", „Morderca w domu obłąkanych", „Krew na śniegu", „Król złodziei"'~ 
„Portret mordercy" i jeszcze siedem innych, o bardzo podobnych trtulach; 
w których slowo: „morderca" odmienia się we wszystkich przypadkach, 

Nie trzeba chyba powtarnać zna­
nych już, a tak często używanych o­
mówień, że: „tą sprawą powinna się 
wreszcie zająć administracja, rada 
itd. itd.". Jest przecież oczywiste, że 
taki stan nie może trwać dłużej, że, 
jeali „Bawełniana Czwórka" chce rze 
czywiście wykonać przed terminem 
swój plan roczny, musi oprzeć się na 
realizacji indywidualny ch i zespoło­
wych zobowiązań produkcyjnych. 
Musi jak najszybciej wyciągnąć na 
światło dzienne listę długofalowców, 
zbadać ich warunki pracy, przystą­
pić wraz z nimi do wa.Ikt o wykona­
nie tego, do czego się zobowiązali. 

M. K. 

WybOr, istotnie, obfity, - ale dobór, powiedzielibyśmy, jednak troc~ 
jednostronny .•. 

Dlatego też nie zazdrościmy paryżanom, karmionym aż do niestrawności 
i skrętu kiszek tym zaatlantyckim filmowym paskudztwem. A. weźmy 
jeszcze pad uwagę, :ie ::a tę truciznę - musi Francja płacić, i to slo110, 
amerykańskim producentom. Ot! dola, a raczej - niedola oorodów z:aclw­
dnio-europejskich, których niegodne rządy sprzedały się imperialistom ame­
rykańskim. 

B. D. 

Ludziesq-_k_z_e_h_a_u_m~~-~_i_ch~z_n~a-~_i_~ 
MPB musi bardziej interesować się swymi kadrami · 

- Podstawowe zagadnienie po Okazuje się, że na ogólną liczbę 
.Utyki kadrowej„. polega na tym, 2356 robotników awansowano osta­
żeby zorganizować i usprawnić tnio zaledwie 25, (w tej liczbie ani 
metodę poznawania ludzi w t-0- jednej kobiety), co stanowi ok. 1,06 

.ku ich pracy i obserwacji ich procent załogi. Wpr~e 1 maja 
wzrostu i ich życia. Wiedzieć, br . przyznano awans na majstrów 
kto i jak rośnie - pomagać, by jeszcze 18 uczestnikom kursów bu­
ludzie rośli szybciej - oto cała 
tajemnica polityki kadrowej, wY dowlanych organizowanych przez 
próbowanej leninowsko • stall- MPB, jednakże do tej pory nie ure 
nowskiej polityki kadrowej. gulowano ich sytuacji -.. nie prze­
(Z referatu Tow. Bieruta na IV szeregowano icti do właściwej gru 
Plenum KC PZPR). PY pracowników i wypłaty otrzymu 

ją oni systemem zaliczkowym, co 
- Brak nam kierowników robót. bynajmniej nie zachęca tych ludzi 

W obliczu coraz poważniejszych za do wzmożonej pracy. Gdybyśmy na 
dań, jakie mamy do spełnienia, wet do liczby 25 awansowanych do 
wzrastającej liczby domów, prze- dali tych 18 „awansowanych" w 
znaczonych do remontu i nowych m aju, to jeszcze procent ten będzie 
budowli, jakie mamy wznosić - niedostateczny w porównaniu z. 
nie mamy dość ludzi... - słyszymy ilością ludzi, zatrudnionych w 
w Dyrekcji Miejskiego Przedsię MPB. 
biorstwa Budowlanego. - O, pro- Wśród wysuniętych ~najduje się 
szę tylko spojrzeć na zapotrzebowa nieznaczny procent robotników, kto 
nie wysłane do Urzędu Zatrudnle 
nia„. - mówi wicedyrektor . tow. r zy przeszli odpowiednie przeszko-
Wesołowski. lenie na kursach budowlanych, zor 

• ganizowanych przez MBB. Zn ajdu 
Rze,ezywiście, zapotrzebowanie o ją ' się jednak i tacy, k tórych awan 

bejm,lłj~ grzeszło 1000 osób. ~· ln. sowano mechanicznie i "gozostawio­
MPB zabiega o mistrzów ciesiel- no bez opieki i pomocy własnemu 
skich i murar skich. losowi. Tak przedstawia się na przy 

-Jak przedstawia się w MPB kład sprawa z Janem Łagutem -
zagadnienie awansowania. robotni gońcem, który został prilcownikiem 
ków budo.wlanych na majstr6w? - biurowym . Podobnie formalnie ?yl 

k a na magazyniera i robotnika na botników na s tanowisk a· pad.maj 
pomoc m agazyniera: pozbawieni stmych, m ajstrów itp. 
przeszkolenia fachowego ludzie ci 
napotykają n a poważne trudności. • Kursy organizowane przez MPB 

W licznych teCllk.ach wydrziału również nie były otoczone odpowie 
person alnego MPB brak jest jaikich- dnią opieką i troską ze strony 
kolwiek danych, dotyczących cha- przedsiębiorstwa. Najdobitniejszym 
rakterystykl robotników. Nie ma na tego dowodem jest fakt ogromne! 
wet danych o tym, jak wywiązują fluktuacji ludzi, uczestniczących w 
się ze swych obowiązków r obotnicy kursach. Odpływali oni w wielu 
awansowani, choć niektórzy z nich wypadkach, nie wiadomo kiedy f 
są już na nowych stanowiskach nie wiadomo dokąd, przerywając 
prawie od roku. naukę. A przecież, gdyby tak się le 
-„Jeżeli pracownik źle wywiązu piej rozejrzeć, można by zna.leźć- I 

je się ze swych zadań, wtedy jego dobraó na kursy robotników budo· 
b02Jl)ośredni kiero.wmiilk infoIIIlluae I wla:nych, lktómy nie a:aJmowallby 
nas o tym"-mówi kierownik per so bezużytecznie miejsca na kursie, a 
nailiny lVJPIB. tow. Kaca:m.arczyk. A po ich ukończeniu mogliby owocnie 
przecież nie tylko o to ch odzi-prze i wydatnie pracować. 

J ak dotychczas, kierownictwo 

pracy spóźniła się IO minut Urszula Olewska. i"" _ _______________________________ ....; ___ , ___ ___ ...,;~P~yt~am::::.;y~,~------------------l~t~o..!:p!.:rzeprowadzono awans r obotni-

cież 1 o dobrej pracy należy infór 
mować wyooał pe:rsona!Lny, aby 
kierownik jego wiedział, jakim ma 
tr.ir ia.Jem ludzkim rozporządza przed 
siębiorstwo. W teczkach natomiast 
poza zwykłymi ankietami personal 
v.ymi znajdują się tylko: podania o 
urlopy, lub podania o przeszerego­
wanie. Tego r odzaju „dokumenta­
cja" nie daje pełnego obrazu ludzi, 
zatrudnionych w MPB, a co "za tym 
idzie nie sprzy~a awansowaniu ro-

MPB nie skierowało a~ jednego u · 
czestnika kursu, ani jednego r obo 
tnika do szkoły budownictwa lądo 
wego, k tóra istnieje w Łodzi, tuż 

pod bokiem MPB. Zdarzały się tyl 
ko sporadyczne fakty, że robotnicy 
z własnej inicjatywy, bez żadnego 
udziału dyrekcji, czy wydziału per 

1 

sonalnego, zgłaszali się do tej szko k o· r e ~ p 9 n d e "n c i· •, p i· s z q !i::w~=~~~:cej kadry techników bu 
_ Zbyt mało, jak wynika z przyto-

------------------------...: czonych przez nas licznych przykła ' 
Nasi 

·Pomagać racjonaliżalorom Ambulatorium bez lekarza !~~~E;:r~:=~·= 
wy. 

Dotychczasowe osią.gnięcia ru­
chu racjonalizatorskiego wśród pra 
cowników PKP nie wyczerpują. j e 
szcze możliwości szerokich rzesz ko 
lejarzy z poszczególnych siużb. 
Przyczyną. t ego jest zaniedbanie 
akcji popularyzacyjnej racjonali.za 
torstwa ze strony zarówno czynni­
ków zwią.zkowych, jak i adm.inistra 
cyjnych, 

Popularyzacji racjonalizatorstwa 
więcej uwagi poświęcić powinny 
przede wszystkim organizacje zwi~ 

rzkowe, tj. miejscowe koła ZZK. a 

na poszezeg6lnych zakładach praey 
- jak odcinki drogowe, parowozow 
nie, stacje, odcinki sygnałowe itp., 
sprawą. tą. powinny zają.c się sek­
cje fachowe, 

Nie można dopuście, źeby poszczą 
g6lni pracownicy, wskutek nieotrzy 
mania pomocy przy realizowaniu 
swego pomysłu, zniechęceni trudno 
ściami, przychodzili do wniosku, źe 
w.skutek braku ~rz:ego wy­
kształcerrla zawodowego, nie mo­
gą dokonywać usprawnień. Tme-

W Cewce nie docenia się· · 
znaczenia szkolen ia id eolo g iczne20 

\V Cewce Nr 1 zostało wprowadzo- 1 nlezrmumienie wagi ·szkolenia ideo­
Dł' szkolenie ideologicme. Wykazy Ioglemego stosunek wobec kursów 
mówią, Że w kursach bierze udział partyjnych i pOClliyni naleine kroki 
33 członków organizacji partyjnej. dla zabezpieczenia na kursach od· 
Rzeczywistość jednak bardzo pod- powiedniej frekwenojL 
waża wymowę tej teoretycznej tylko I 
llczby. A. Dobraczyńskł 

korespondent rz: Cewki Nr 1. 
Na każde z dotychczas odbytych 

ba, aby S!Zerokiie masy kolejarzy 
myśilały i pracoiwały nad uspra­
wnieniami, mającymi na celu u­
sprawnieni~ pracy tabmiu kolejo­
wego. 

Dla wielu kolejarzy, którym sto 
ją. na. drodze jakieś trudności przy 
opracowaniu projekt ów, z pomocą. 
może przyjść Klub Postępu Tech· 
nicznego DOKP l.6dź, mieszczą.cy 

się na Dworcu Łódź-Fabryczna, 
wyposażony w k.hślarnię, bibliote. 
k;: technica.ną, W lldlubie codq;ien­
nie pełnią dyrury od godrz.. 16 do 
18 fachowcy, którzy ~ł~ającym 
się chętłnie udrz;iclą ws.zecllsibron­
nej pom.ocy i. ])O!rady. 

Wszystkie koła. ZZK powinny na. 
zebraniach poda~ do wiadC'::iOści 

ogółu pa:a-cowniików o istnieniiu 
tej wainej placówki. 

E.Jacak 
korespondent ,,Grosu" z PKP 

Łódź-Widzew. 

zebrań s-z;koleniowych, a było łeb S. 
stawiło się zaledwie po kilku towa­
rzyszy. Taka. f.rekwencja na kursie 
dobitniej świadczy -0 zupełnym bra• 
ku dyscypliny parlyJned w Cewce 
Nr I. Dowod'l1, że egzekutywa nie po 
trafiła otoezyć kursów ukolenio­
wycb r.ależną opieką, ze nie rozpa­
trzyła gruntownie PTZYC'.iYD, które 
powodują ta.k niską frekwencję, że 

nie umiała dostatecznie pouczyć sła­
biej uświadomionych ca:ł<>nków w 
orgr ni.zaoji partyjnej o fob obowiąz· 
ku stałej pracy nad sobą. 

Chłopi g~omady Boryszów 
w akcji zbierania podpisów pod Apelem Sztokholmskim 

Bra.ki, które wykazuje "kolenie 
partyjne w Cewce Nr 1, stają się 
11ZO'lególnie jaskrawe na tle ostat• 
nich uchwał IV Plenum KC PZPR. 
Dlatego sądzić trzeba, że egzekutywa 
zmieni swój dr.tychczasowy bezkry· 
bcznY. nlefrasobliwv. wykazujący 

W ramach akcji łączności z 
wsią robotnicy naszych zakładów 
udall się do · gromady Boryszów 
w powiecie piotrkowskim. Stwier­
dziliśmy tam, że tak samo, jak to 
ma miejsce w mieście, chłopi na 
wsi pilnie biorą udział w kampa­
nii zbierania podpisów pod Ape­
lem Sztokholmskim. Każdy z mało 
czy średniorolnych chłopów zdaje 
sobie sprawę z doniosłości spra­
wy i Apel podpisuje. 

Oto, co oświadczają w rozmo· 
wie Śyedniorolni chłopi Gajda, 
Sudra, Bartlomlelczvk• 

- Chcemy pokoju, bo wiemy, 
co niesie ze sobą wojna. Już od­
czuliśmy ją · na własnej skóne. 
My chcemy w spokoju pracować 
dla siebie, dzieci i całej Polski. 

Naszym obowiązkiem jest bro­
nić pokoju - tak mocno, jak kai ­
dy z nas potrafi. 

Te i inne wypowiedzi świadczą 
dobitnie o tym, że chłopi z Bory­
szewa, jak jeden mąż, złożą podpi­
sy pod Apelem Pokoju. 

SL Bocheński 

W ambulatorium naszej wykoń· 
czalni był zawsze lekarz Ubezpie­
czalni Społecznej, któremu podle­
gał teren Tkalni Nowej i Wyknń­

czalni. Osta tni fekarz, dr Genowe­
fa Joczowa, jako lekarz chorób 
wewnętrznych i kobłecych , troskli 
wie opiekowała się pacjentami. Ro 
botnicy naszych zakładów bardzo 
ją chwalili. W styczniu br. Ubez­
pieczalnia rozwiązała swą umowę 
z dr Joczową. Dr Jaczowa odeszła 
z dniem 31 marca i od tego czasu 
pozostajemy bez opieki lekarskiej. 
Ra da zakładowa interweniowała 

w Ub~ieczaJn:i, prosriąc o pozo­
stawienie na nasrzym terenie le'ka 
wi. Ub~ieetialniiia rz.godeiła się 

pO<ZOstarwić nadal eh Joc:zową, 
lecrz potwierdrzenie nadesrzło wte­
dy ,gdy doktór już odeszła. 

Upłynęły jmż pełne 2 .miesiące, 
a am bulatorii.um jest b'ez le­
karza, co WJ>ływa ujemnie rów­
nież na produkcję, gdyż robotnicy 
zmuszeni są udawać się do leka­
rzy rejonowych, opuszczając cały 

dzień pracy. Zwracamy się więc 

jeszcze raz do Ubezoiecząlni, pro­
S/Ząc o pmydizieilenie lekarrz.a na 
nasz. teren, na którym pracuje Jcil 
ka tysięcy robotmków. 

St. Matusiak 
kore~o.ndenit z P0P.B im. Stalillla 

Woda zale"7a salę ... 
Nie potrzeba chyba podkreślać jak zycie. ]est to typowe - biurokratycwe 

bardzo wydajność pracy podnosi wyko- podejście do potrzeb robotnika, podej­
nywanie jej w czystych, widnych salach, ście, które nie 1114 prawa obywatelstwa 
przy dobrze utrzymanych maszynach. w Polsce Ludowej. 
O tym wie każdy. 

Prrzed IMPB stoi obowiąrek sumien 
nego przeglądu za.trudnionych ka.dr, 
bacooego i nz.etelnego wgłębienia siię 

w materiał ludzki, jakim MPB dys 
panuje. Zainitereso.wanie się prze­
biegiem pracy wysuwających się na 
czoło r obotników, badanie ich usto 
sunkowania się do powierzonych 
im zadań z pewnością pozwoli u zo 
pełnić kadry kierownic~e w szer­
szym, niż dotychczas zakresie. Szko 
lenie tych ludzi, stała troska o Ich 
rozwój w toku pracy, kierowanie 
ich do szkól budowlanych - oto 
środki, które zapewnią MPB prawi 
dłowy i systematyczny dopływ war 
tościowych kadr. 

IV Plenum nakreśliło 

naszej polityki kadrowej. 
sienie tych wytycznych na ter en 
MPB i WYCiągnięcie z nieb siu· 
sznych wniosków - oto zadania sto 
jące przed organizacją partyjną., dy 
rekcją i radą zakładową przedslę· 

biorstwa. M. Zaleyska. 

O tym jednak najwidoczniej zapom­
niano w PZPJG Nr 8. Od dłuższego 
JUZ czasu w farbiarni SQczy eię woda z 
uszkodzonych rur wodociuowych, zale 
wajQC pokój, tworzQC na sali produk­
cyjnej grzQskie bajorka. Interweniowa­
no już w tej sprawie u sekretarza oddz. 
org. partyjnej i postanowiono, że usu­
nięciem us:1;kodzenia rur zajmie się kie­
rownik wykończalni i majster farbiarni. 

Wadli~e ta r tki 
• 

w Nowej Tkalni 

Postano~ienia tego jednak nie wpro 
wadza sit1 jakoś w czyn. W oda dalej 
przecieka, a robotnicy muszQ brodzić 
po kałużach, co może zresztę łatwo spo 
wodować poślii!ignięcie się i nieszczęśliwy 

Niedawno mło,żyłem na krosna, 
znajdujące się na mojej partill, arty­
kuł Nr 80. Okiarzalo się, że na wielu 
wa!rsiztatacli ta!rtkl były rt.dairte i nie 
ciągnęły towaru. Gdy polecfilem na.­
w.inąć nowe ta!litikd, · pmekonail:i~ 
się, że te craiałają jeszcze gorzej niż 

wyP,adek. 
G. WITCZAK starre . Jak~e więc tkacz może dobrze 

korespondent z PZPJG Nr 8 pracować, jeśli tkanina zamiast prrze 
* • * suwać się naa>mód, cofa się, i. wów-

Oto jeden z przykładów podejmowa-. czas rwą się niei oonowy, s.zczegól- , 
nia gołosłownych uchwal i zaleceń be: nie na brlzegach. 

. natychmiastoweJlo wDrowadzenia ich w 1Dobra tarlka w.i:rln!a być drobna, 

,/ . 

musi mieć uwypuklenia niskie i il)Ne 
dziiurkowane tak, aiby była ostra i 
nie ślizgała się po tkaninlie. Takich 
tartek brak w nastLej tkalni. Nasa: 
wydział techniCZl!lY winien niez.wło­
cznie rz:awiiadom:ić rz:akłady, wytwama 
jące owe tartlci, że ich produkcija wy 
'k~uje poważne niedocią~ięcia, i rt.O 
bowiązać kierownictwo tych mkła­
dów do ulep~ia swych wyrobów. 

W. Koliński 
kores.ponde'l'l.t „Głosu" 

!Z PZPB im. Stalina. 



Wielki p • 1s.arz epoki wi ktoria ńskiej 
(w 80-lecie śmlerci 

~ czerwca minęło osiemdziesiąt 
l&t od śmierci wielkiego realisty epo 
k' wiktoriańskiej, Karola Dickeruia. 
Z plejady prozaików angielskich XlX 
stulecia, ~prawiających tematykę spo 
łerzną, Dickens zyskał sobie najwięk 
sz~ popularność. Dzieło tego, jak go 
rafnie nazwał Mehring, „Anglik!!. 

od stóp do głów, który nigdy nie prze 
tał być aagielskim kockneye.m", pi· 

11arza wyrosłego z angielskiej trady. 
ji mieszcznń~ki~j. zawędrowały jesz 
ze aa jego tycia do wszystkich za..­
ątkow kuli ziemskiej. 

Dickensa wspominamy zazwyczaj 
'ako pisarza o niez.wykle wrażliwym 
ei Cl.l i poczuciu m<>ralnym, jako pro 
aika „ludzkiej dobroci". żyje wśród 
&S mit Dickensa pochylającego s5ę 
e snrntkiem nad nędzą ludzką, prze 

'ętego kriwwdę i cierpi1:miem. Byli 
rytyey, którzy widzieli w jego uś­
iechu i zusmuceniu pewną suro­
' ść, bodajże groźbę. Ile w tym 
rDwdy, ile przesady? Co ze wzl"ll­
zcń dickensowskich przetrwało, co 
więdło w ciąg-u stulecia? Które 
rawdy jego czieła ostały się, które 
ie wytrzymały próby czasu? 

Karol Dickens urodził się w rok"11 
812, kiedy na kontynencie zgasła 
wiazda Napoleona. Podczas, gdy w 
uropie młoda burżuazja poczęła do 
!ero zbierać owoce 1789 roku, w 
nglii od dawna dokonały się zmla· 

.~'. które ją przekształciły w kraj 
;i:-zemysłowy. W Anglii rozpoczęła 
ie też wcześniej walka klasowa pro­
c•tariatu z burżuazją, walka o prz·~· 
legu ostrym i niezwykle dramatycz 
yrn. 

W tym samym okresie, kiedy bo­
ater najlepszej powieści Dickensa 

Autor „Oliwera Twista" nigdy, nie 
przestał być wiernym poddanym kró 
lowej Anglii, jego spojrzenie nie prze 
darło się przez mwki epoki wH„-toriań 
skiej. W utworach Dickensa nie znaj 
dzfomy nic z gwałto\vnych konflik­
tów, które w pierwszej parowie XIX 
wieku wstrząsały Anglifł, Dickensa 
interesowali raczej lu-Ozie któr;ych 
opisywał, ich moralne cechy i niebu 
manitarne praktyki instytucji ówcze 
snego życia społecznego. 

W obronie skrzywdzo­
nych i poniżonych 

tam, g&ie „ 8llkma ~ DlTł' 
myśliciel-

Tutaj trlomfuje ~ Ba­
c~łej linii, powodując nawet spasto.. 
szenia w estetycznej konsmikeji di- Realistyczny gen.ium; l)iekenea i.. 
ckensowskiej powieści. mał jego konwenejonal.i:mn ~ 

Dickens był rezonerem społecz. •ny, zdobiąc mn~two poetaci, doeko­
nym, w jego u:tw<>raeh nie widać śla.- n:ale zindywidua.lizoWMlymi rysa.mi, 
du pełnej koncepcji ni systematu fi- wlewając w nie życie i jakiś nieod­
lozoficznego. Atakował instytucje ży paTty urok. ~ajsłabiej wyipadły tu 
cia społecznego po to, a.by je popra sylwetki robotnicze. Są one ubogie i 
wić, nigdy aby je zmienić. Bał się re- n!e~rumo odmalowane, zwłe.suza jeśli 
wolucji, wierzył, że dobro samo za- zważymy gwałtowność walk kl8$0-
triumfuje na świecie. W każdym nie- wych, które proletariat aawriebki 
mal utworze Dickensa. łotrzykowie wiódł z burżuazją za czasów Dioken.­
ponoszą ·klęskę, d<>brzy lud.z.ie zwycię sa. O wiele różnorodniejsze są figa 
żnją. Jego bohaterowie są albo źli, ry zdeklasowanych nędzarzy, włóczę 

. • albo dob1·zy, w zepS1Uciu lub zacności , k 1 • 
Z. drugiej :rednak str?ny dobroc ser zawi;ze prostolinijni, schemaitycz.ni. gow i wy-<> ejeńcow, których środo 

ca. i doskonały zmysł obserwa~yj!'y . Optymizm pisarza nie k-westion<>- wisko autor znał na wylot, dalej mie 
otworzyły mu ocz~ n~ zgubny 1 me- wał za...'18.d ustroju, a tylko łagodz.ił szczan, urzędników itp. 
ludz.ki wpływ k~p1tahzmu, . a jeg~ uśmiechem lub sentymentem rażą.ce Nieprześcignione są portrety dzie· 
re~hstyczny ~enm.sz _dozwolił m~ op1 skutki niesprawiedliwości sp<>łecznej. cięce, zwłaszcza opugq,czonyeh, skrzy 
sac wstrząsaJąco zycie .klas. uc1s~a· Dickens był sentymentalny, nigdy wdzonych przez naturę i ustrój spo-­
nyc~; .z tego p11n~tu widzenia twol"'· groźny. Tam gdzie wprowadzał do łeezny dzieci. Dickens koehał dzieci 
~zosc J7go star:ow1 p_rz.e~01n "'. roz.wo powiesci dra.:nat społ~ny, gubił się i oddał swoim • młodoeian}"tn bohate 
JU reahstyczneJ pow1esc1 11ng1elsk1ej. i zawodził. Pi·zykładem niech słuey rom wszystko, eo było w nim najlep 

Bohaterami utworów Dickensa są „Ponury dom" i „Opowieść '° dwóch szego. Jego Damd Cooperfield. Oli-
lud.zie wyi:zucen: poza nawias życia . miastach". wer Twist, Nikolas Nickleby, Trad-

ł · dles, Nell, Kitt itd. są w. dziejach 
spo ecznego, pr<l;CUjlłCY nędzarze lu.o . Tam, gd'liie Dickensa nie krępował ludzkiego wzruszenia zjawiskiem uie 
elementy zupełnie zdekl!lsowa~e .. P1- reformistyczny ideolog, powieść jego powtarzalnym. 
sa;z wydobył. te P?5~ac1 na sv:ia~o lśni niespłowiałym blaskiem. Widać Artystyczne załamania i n1ekon· 
dz1enn~ z naJohydnieJszych. d~ielmc to zwłaszcza w pierwszej fazie jego sekwencje ideowe Dickensa nie prze 
robot!11czych L?~d~u, z, P'lWnlC P?- twórczości, którą charakteryzuje bo- słaniają humanistycznej treści je~o 
zbaw~o'?y~h światła, 1 sło;nca, z m~lm gactwo fantazji poetyc~j, niezwy- utworów- Jego powieści, będące wy 
złodz1eJsk1ch, ~omo;y sie.rocych 1tp. kły dar kształtowania postaci ludz- razem wzruszającej m'ifości dla poni 
:"utor „CooJ?erfielda znaJdnwał !'IWO kich i realistycz.na plastyczność w żonych, stawia;ą Dickensa w szeregu 
ich bohaterow tam, skąd sam przy- opisie życia. wielkich realistów XIX stulecia, w 

sze~ł. • Bo'haterowie Dickensa są pa.radok- których dziełach człowiek nie uległ 
.~hekens, niczym nowcx;zesn_y ~er salnym st<>pem pisarskim. W przeci- jeszcze dewaluacji, tak charaktery-· 

g.ihusz przybrany w an~1elsln ~uzi_i- wieństwie do sylwetek Balzaka, wol stycznej dla literatury rozokładające 
rek, qpro-wadza; nas po piekle wielkie I ni od tragicz'lych namiętności, .wtło- go s·ię kapitalizmu. O tym należy pa 
go miasta kapitalistycznego. czeni w banalny schemat moralny są• miętać przy każdym spotkaniu z 

Tak mają się rzeczy, gdy do R'ł'o- jednak zarysowani ostro i wyrazi I Dickensem. 
su <ioehodzi realista. Gorzej bywa ście. · ROMAN KARST. 

Ha pólltoch z ksiqżlcami 

..Traktory zdobędq 
..rrwldor/ -~ ~· - Fi­

r.olds ZalewslMlo, ie ~1-1, werto-
kiOWll i JIOIOOtorska ~kc o polskiej 
Ul~ „ piermnyin stadium. przebudowy 
.ocjaUstycznej. "Wren:cie przyszedł 
czterdziesty Ótmllf role i ar aprawie 
wiejskiej powial ~ ~ -pi­
sze Zalewski. Zapoc4t~ tclielkie 
pr:iemiany na wsi do.r.tirczajq naszej 
li(eraturze nowei i wspanialej proble­
matyki. 

Głót«NI ~ _,.. -m-ye1a 
opowiadań skupia ~ - urziecsywi· 
1tnieniu dwu hMel: 1n6bilizacji i poglf 
bianiu §wiadomo§ci pracują.:ego chło­
pstwa. Te obydwa procesy obserwuje­
my w t:ałej ich ::lożonoki pokazane z 
wielkim talentem pisarskim i toyrobie· 
niem politycznym. 

Wroga kla.M>wego „ luiąiu Z11l­
skiego widzimy jamo; je.sł nim bo­
gac-& wiejski, ~yskiwacs, •peiwltmt, 
reakcyjny k!iqdz. Ale na Ofól Zaltit> 
ski wla§ciwie pr::edstowiajqc poczqtkowe 
1tadium walk o socjalistyeimq prsebu· 
dowę w.ri, popelnis jMlialc pewielł 

bł,qd, kt6ry oslabUi rewol.ucyjn.ą cen­
dencję książki. Nie wrnarcsa.jąco wszech 
3tro11nie ukazuje - wras z walką o 
.spółdzielczość - Siale O«TanicMnie i 
wypieranie jencze nie kul.actwa jako 
caloki, me jego poszczególnych od· 
działów. Nie marny przed oczami oplo­
tMw całej wsi: kułackich zagród, ;w. 
gor1ów średn.iackich i powstających 
spółdzielni. 

• Rozpoczęta kampania spółdzielc:1a 
na w.~i w ostatecznym rezuluicie pro 
wadzi do zupełnego zniesienia kapit.ąli· 
stycznego wyzysku. Ta perspe1;tywa ro 
zwojowa wsi nie występuje dość jasno 
na skutPk zwężonego nieco kąta wid:ę­
nif' konfliktów wiejskich tylko od strony 
przodujqcej części · chlopsttoa, a ukrycia 

w cieniu cofa.iących si, i 'l'll•lll'ł!f'9111111i' ... Jłllil• 
bogaczy wiejskich, 

Z drugiej llrony zbi6r z. I • f 
Zalewskiego przekonywujflC& i pifWe 
dowodzi, ie przyszłość tlllJi _,.. 4ie 
spółdzielni produkcyjnych. CU.kM• 
spółdzielni ci nawet, którzy z _...._ 
do niej przystępowali ,sami ";.; ..,. 
ocenić przewagę gospodarki lcoleldtyao. 
nej Ul porów11aniu z gospodar1""'81M il 
dywidualnymi. Przed .spóldzielni=ai. 
otwierają się wielkie widoki l'OfllllO;.. 

Caęste opisy prz:.yrody nie "' a Z-. 
wskiego zbędnymi dekoracjami. lela 
piękno polega na spojrzeniu na ~ 
dę oczami człowieka pracujqugo, ... 
zat1iu pełnego uroku :iywiolii, który, ale 
wi.ek swym roz1unenl i wy.sillciel# ~ 
bardziej poznaje, ujarzmia i 1111.~ 
stu je. • · 

Zalewski przedstawia ~ ... 
cne zalążki nowego bytu wsi. Ale pl.,. 
nie tylko stwierdza, lecz i pokaar.je ;.li 
żywym jest problem spółdzielczości PN 
d.ukcyjnej w świadomości ehlop$Wej. 
Cala okolica obserwuje s r<nb~ 
uczuciami pierwszą spóldmfnit • .O.. 
kowicach. 

Dlatego planowe ioykOMnie ..., 
jesiennej jest nie tylko 10~ 
koniec:mością, ale także - eo CJUłOll 
umiejętnie opisuje - ivai:nym zadani-. 
politycznym. Zalążkowe formy n~ 
bytu przynoszą ferment tam nlJf.Odc 
gdzie .spółdzielczość jeszcze nie dooic 
ra. 

mister Pickwick rozjeżdżał bez· 
osko po oberżach angielskiej pro­
incji, w :wielkich ośrodkach przemy 
łcwych rozgrywały się sceny zgoła 
iesielankowe. Miasta. były widownią 
strych starć między doprowad'!lo)­
~1m do skrajnej nędzy proletariatem 
burżuazją. Tę walkę podjął przede 

LUDZIE )[ PANO W IE 

Kształtowanie się nowej iwiatN. 
mo~ci chłopshiej obserwujemy w rcnMC 
itych sradiach: chwiejnoić Wodniaka -
malorolt•ego chłopa, zastras'l:onego kait­
i:ytni pogróżlwrni ; mocowanie aif • 
zalwrzenionym przywiązaniem do ~ 
widualnej wlasno8ci u komr.mi#y A.dit. 
maszka, jednego z założycieu sp6ld,;iel. 
iii, który w CZO$ie orki „żałował trocltt 
swojego bydlęcia" i onczędzal mu ... 
ta; rodząca się troska o spóldzielcz)', O.. 
bytek, o wspólne u Niedźwiedzia, .S.. 
bika i Celiny ze spóldzieW dan"'-i<t 
ckiej, którzy :i biciem serca prsyjmail 
lł4 świat „pierwazego byczka nc ,,,.sio 
dzielczym". W ia~j scenie cslOMJiell 
nie jest ani trochf klasowym .tehe.Mi 
tem, a w każdej .sytuacji fywi ~ 
są do upiku kości ki.MouJY!rri ~ 
sikam.i. 

(fragment powieści K. Dickensa .p. t. ,. Ciężkie czasy") 
zystkim ruch czartystów, pierw· 

y na. szeroką skalę zakrojony ruch 
botniczy o charakterze politycz-

. m. „Ang-ielska· burżuazja, pisał 
ngels, nauczyła się w okresie cza!"· 
stów, do czego jest zd-0lny„. lud ... 

ardziej niż kiedykolwiek mniemano, 
należy lud trzymać w ~h". 

J owia.lny Pickwick wyruszył wraz 
towarzyszami w pieTWszą podróż 

kraju w maju 1827 roku. W tym 
asie i w latach następnych doszło 

o słynnych starć na ulicach Bristo­
między w<>js.kiem i robotnikami, 

tórzy zdobyli więzienie miejslaie i 
alili pałae biskupi. W Birmingha­
ie wybuchły walki uldczne, W&Zę· 
· e demonstrowały zgłodniałe tłu­
y, wszędzie szalał terr<>r klasy po­
adającej, która rozprawiała się 
11awo z rewoltą. Tak wyglądał od 

ociszewki poC'Zątek „błogosławionej 
wiktoriańskiej". Te szczegóły n~e 
obojętne przy lekturze Dickensa. 

Pierwszy etap 
twórczości 

Dickens był dzieckiem nędzy, któ-­

Ludzie w powieści Dickensa p. t. „Ciężkie czasy" - to tlum fa­
bryczny Coketown, robotnicy, którzy jak główny bohater utworu, 
Stefan Blackpool, tkacz angielski, przymierają głodem, harując w po­
cie czoła na właścicieli wielkich zakładów przemysłowych. Panowie 
- to osobnicy w rodzaju mister Boimderby, o którym autor powia­
da: „był to człowiek bogaty: bankier, kupiec, przemysłowiec, wszyst-
ko, co chcecie". · 

Aczkolwiek akcja powieści roz[!.rywa się w połowie XIX wieku, 
podział na „ludzi„ i „panów" jest dotąd w kapitalistycznej Anglii za­
chowany. Coraz wyraźniej jednak, powszechniej i w sposób nierów­
nie bardziej rewolucyjny i zorganizowanJ', niż to czyni w zamiesz­
czonej niżej scenie niet4Świadomiony Blackpool - walczą dziś an­
gielskie masy pracujące z uciskiem i wyzyskiem angielskich panów 
o wolnośj i sprawiedliwość społeczną. 

sób Jakoś łaia!l 90lbie życle, PCllDłę­
dzy kołyską a gTobem. Niech pa.n zo­
baczy, jak my żyjemy ł jale my miesz 
kamy, po ilu w jedneJ i7lbłe, i jak 
przypadkowY 1 Joonosta.jny Jest 11118Z 

tryb życia., i niech pan spojrzy, ja;k 
bezustannie pracują fabrY'ki i jak nie 
zbliżają nas one do żadnego celu -
z wyjątJdem Smiercl. Niech pan za­
sta.nowl się, z:a eo wy nas macie, jak 

w1, ie to nie jest piekielny mbnT 
- ~Iście - neki pan Boun• 

derby, - A teraz mil'i.e powleds te· 
ml' panu, jakbyś rozwiązał ten pie­
kielny młyn (Jak to ty lubhtz nazy­
wać). 

- Nie wiem, pronę pana. Nie moi 
na s(ę tego spodziewać ode mnie. To 
nie do mnie należy się z tym zwra­
cać. Tylko do tych, którzy 84 nade 
mną 1 nad nami WS>eystkbni. Co AJPi 
biorą na siebie, proszę pana. jeśli nie 
to? 

- Powiem cl coś na ło, w kaidym 
razie - odpad pa.n Boundł!ńy, My 
zrobimy przykład z parimla łakłmł 

Slaokbridge'a.mi. Oskariymy tych 
ł.aJdaków <> zbr.r-Odnię i wYŚlemY łeb 
do karnej koloinil. 

- Nie inów ~ ie tetro nie lll"-0-

Dimy - rzekł pan Bounderby, dmąc 
tym razem ja,]( bur.a.gan - ponieważ 

zrobimy to, Ja ci to mówię. 

WY'Oh agf.ł:a.Mn'iw. T• nłe Gnt wywo­

łują te kłopoty; sir. Te ale od nlch 
one się zaezyna.Jlł. Nłe JD8lll dla nich 
względów • .Ja nie mam powodu, ieby 
łeh popierać, ale te jest bezntdziej­

nt1 i bezpoiytecy;ne - marzyć o od.su 
nlęciu tych lwW.l Od tdJ fadtu, r.a­
miast po prostu zlikw'idować tell 
fach! To, eo Jest na.około mnie w 
tym pokł)ju, było, zanim Ja przysze­
dłem, I będde, kiedy ja p~ Wsadź 

cle ten 2'Jegał' n& okręt 1 wyślijcie go 
na wyspę Norlotk, Ił czas bęcJsfe mi­
ja.I tak samo. Z~ie 1ak samo jest 
ze Slaekbrldge'~ 

Stef&n stał tnym~ otwarte 
d!"ZWi I e-rekaijąc, aby dowiedzieć się, 

cu;y Jaueze czecoś ~ się od 
nlet'O. 

- za'łnyma,J atę abwllę - neki 
pan Bounderby, nłesłycha.nie czerwo 
ny na iwa.my. - Powiedziałem ci 
09ta.tnim razeni, gdy byłeś łu ~ swo­

inri żalami. żebyś Jepł&J •wr6eił z 
teJ cJrogi1 I rzucił to WS'IYstko. I po­

wied'Ziałem cl r6wnieł. łe Ja dopatru 
ję słę tu llłotej łyikl. 

wychowało się w ponurych przed­
ieściach Londynu. Wiele szczeg~ 
w jego młodości z.najdziemy w po 
"eści „Oliwer Twist". Jako syn drob 
go urzędnika marynarki, który w 
ńcu zawędrował do więzienia. za 

- A teru, m6J przyjacielu 
rzekł pan Bounderby, którego - nie 
zdadąc sobie z tego bY11aJmn.ieJ spra­
wy - nie mógł niczym bardziej rcn­
złoBeić, jak właśnie tym, że zdawał 
się a.Pelować d-0 kogoś innego - je­
śli zaszczycisz mnie swoją uwagą 

pnez pół minuty, chciałbym za.mie­
nić z tobą parę sł6w. Powiedziałeś 

przed ohwUą, że nie masa: nic do PQ­

wifldzeaia. o całej teJ spra.wie. OLy 
;e.teś łeco zupełnie pewny, zanim 
pnejdziemy da.lej? 

- Sir, jestem tego pewny. 

o nas piszecie t mówicie, i Jak ezęato - Sir - odpad Stefan u spoko­
jeździeie s delepc.jaml do Sekreta- Jem wynikającym z aibaolutned pew­
rzy St.anu i jak wy zawsze ma.cie ra- noścl - l'dyby pan w.dął stu Slack-

brid u ... - • 1 •- - Nie mlalem teco • m,.nl. sir. 
cJę, a my za.wS'Le się mylimy, i jak . ge uw - •Y u, ilu ~h Jes1 i na- Zaipewniam pana.. 

gi, rychło za.pomał się z „błogi· 
i" skutkami kapitalistycznej gos.po 
rki i ustawodawstwa. Dzieeiństwo 
ędził w biedzie i straszliwych w:i­
nkach. „Moje dzieciństwo nie 
·ło nigdy dzieciństwem", wspominał 
źniej. Zdobywszy z trudem jakie ta 
e wykształcenie, został stenogra­
m w parlamE."nce, później dziennika 
em, aby wreszcie przerzucić s-ię do 
a.cy pisarskiej. 

- Jest tu obecny pewien g-entle-
Dlalll s Londynu - pan Bounderby 
pokaza.ł ruchem kciuka stojącq-o za 
nfm pa!Ja .Jamesa Harthouse'a -
gentleman z Parlamentu. - Chciał­

bym, żeby on posłuchał krótk\ego 
diałocu pomiędzy tobą a mną. za­
miast usłyszeć jego str'eszczenie -
bo ja w1em doskonale, z góry, jak to 
będzie; zważ, że nikt nie zna tego 
lepiej niż Ja! - ~iast usłyszeć t<> 
na wiarę z moich us.t. 

zawsze od samego ur<>dzenla, od.są- wet dziesięć razy więcej - i zaszył 

dzam jesteśmy od zdrowego r«nSąd- ich w oddzielne worki, 1 za.topił M!h - Tera.z Jest dh Dlltle Ja8ne -
ku. w na.jglębszym oceanie, Jaki kiedy- neki pa.n Bounderby - ie jeMeś Jed 

Niech pan ~. Jak to rosło i kolwiek był, za.nim stwMZ0111o zie--n~ z tych lud711, 00 iJ8lW!lle maJ1t Ja.­
rośnie, oora:i większe i więk&e, COTllll I mię, to sytuacja pozostała.by taka sa- ~ie: ~e. Ch~ sobie, roa8łewaaz 
szersze i sze.nrLe, coraz cięższe i cięż- ma., jak Jest obecnie Złośliwi agita- ." . z e-i:asz zn~~;elOto eel łwoJero 

. · zycia, ·moj przy_.,„ u. 
sze, z roku na rok, z pokolema na torzy! - rzekł Stefam z za.tr<>9kanym 
pokolenie, Kto może spojr:c.eć na to, uśmiechem _ jak~yśmy nie mieli Stefa.n potrząsnął fłOfVI\ ntemo pro 
sir i szczerze powiedzieć człowieko- tutaj ,oC:ąd tylko pamiętamy, złoślł- t,eetująe, że ma dop.ra.wdy inny cel 

w życiu. 

Rozpoczął j~ drobnymi imkica.mn; 
25 roku żyeia zasłynął już jako 

tO'l' ,;Klubu Pickwicka", wspaniałej 
nej humo-ru opowieści <> przygo· 
h czterech wywodzących się ze 

Stefa.n skłonił rłowę pned gentle 
ma.nem z . Lon<Jynu, okazując więk­
sze zakłopota.:nle niż zwykle. Odru-

,,Klub Pasożytów-'·' ( 

nu średniego czł~nków klubu Pick 
"eka. 

Anglicy -- zwłaszcza, jeśli ch:>·fai 
c sfery upr~ywilejowane, czyli po'!ia­

chowo zwrócił oczy w stronę, gdzie da ią.ce - są wielkimi ·miłośnika:ni 
POl>T7.ednio szukał ucieczki. ale za- tradycji, choćby nawet n~ektóre z 

Sława Dickensa wybuchła jak ra-- uwa.żywuy spojnenie Luizy (wY- tycb. tr!!.dycji nie należały ani do na.i 
eta.Po roku ukazał się „Oliwer mCJWne choć szybkie) ~kierował znów lepszych, ani do najmądrzejszych. 

· "• powieść piętnująca. nielud?:- Wllfok na twa.rz pana Bounderby. J edną z tradycji angielskich są -
e wa.run-ki 31anujące w angiel&kich kluby towarzyskie, gdrle szanowni 

h · k" d d · k" kró - No więc, na co się akariyaz? - dżentelmeni spędza.ją długie godziny 
mac opie l na z1ec iem, W t ua jedzeniu, pieiu, drzemce, grze w 
potem „Nicholas Nickleby" - po za.pytał Pan Bou.n<lerby, krurty itp. Te klubowe upodoba,nia 

eeć krytykująca szkolnictwo angiel - Nie pnyszedłem tu. J)1'(181Zę pa- zdają. się trochę przeczyć nie mniej 
e. Ze znakomit.<Jrz;ych p<>wieści, któ na _ pmypomniał mu stefain _ że- rzekomo tradycyjnemu przywiązaniu 

eh Dickens napisał dwanaście (nie by alę 8karzyć. PrzyB?;edlem, bo po I An.gliko' w do własnego domu1 co z~a.j 
ząe mnóstwa <>powiadań, szkiców, mni 

1 
· duJe wyraz w dumnym powiedzeniu: 

wel, wspomnień itp.), należy wsipo · e przys ano. „My hąme - my castle" (Mój dom 
ieć między innymi: „Sklep staro· - Na co - J)OW'tó:rzył pan Boun- moja twierdza). 
tności", „D<>mbey i syn", „Dawid I derby krzyiując ramiona - na co Oczywliście, kluby dzisiejsze, na-

perfield", „Ciężkie czaąy", „Ma- wy ludzie na ogół się skarżycie? wet nazwą różnią się znacznie od klu 
D · " ' · h bów - powiedzmy - z czas ów pana 

ka orrit • Autor porosza w me Stefan p&Wzył przez chwilę na nie Pickwicka. T.nk np. w Londynie ist-
oblemy angielski.ego ustawodaw- ro z pewnym wahaniem, at wresz- uieją dziś bnrdw wytworne klub.Il, 

wyehowa.nia, s2lkolnietwa itp. cle zdawało się, że powziął decyzję. noszące nazwy: „Klub Ciężkich West 
We wszystkich tych dzieła.eh J»- _ Sir, Ja nigdy nie umia.ł~ tego <.'hnień", „Klub Kłamców", „Klub Pa 

• D" k · k ·k d sożytów" itp. aJemy 1c el'lSa Ja· o rzec:mu a e odpowiednio wyr~ić, mimo, ie sam 
kratyezneJ tradycji mieszczań· Bardzo ciekawa. jest historia „Klu 

miałem w tym SDa-OZDY ud.zlał. Do- bu Pasożytów'', o któreJ· opowiadał 
iej. To określenie nie wyczerpuje · prawdy my Jesteśmy niby w plek1el- nledawno dzien'llik „Daily Graphic": 

pełni zjawiska literackiego, nym młynie, sir. Niech pan rozejrzy Pewnego razu, labourzystowski mini 
·e reprezentował Dickens. Ta.m, B · · i · się Po mieście _ jaikłe ono Jeał bo- ster evan, przemawiaJąc na m tm-

me przemawia Dickens - ideolog, gu w Manchesterze wyraiił się, że 
zie za.biera głos moralista i retor· rat.e - I zobaet&y, Uu ludzł lłl>l'OW&• „czł<>nkowie partii konserwatywnej 
tor, niewą.tpliwie bierze ll'.óre libe &!ono tiu, żeby łk.a.lt i ieby 1Templo są wstrętniejsi niż pasożyty". Dot-
łn7 miNZOZ•in.. :w.U. I żeby wn)'SCy w tf:ft - spe- kniętJ' tym do źywego, jeden s PNY.-

wódców konserwatywnych - boga.ty 
przemy:;;łowiec - Armstr<>ng za.łożył 
nu złość labourzystom „Klub Pa.s<>:i:Y 
tów", którego członkowie dzielą. s.ię 
na trzy kategorie: „zwykłe pasoży­
ty", „wstrętne pasożyty" i „naj­
wstrętniejsze pasożyty". Przewodni­
e2ący klubu - Armstrong należy do 
tej ostatniej, ,,najwyższej" kategorii. 

Podobno, za.rząd klubu poozukuje 
energicznie pomieszczenia klubowego 
w bezpośred'!'.Jim sąsiedztwie gma<!łm 
Izby Lordów, która należy również 
do instytucji „tradycyjnych" i skł:i-­
da się z utytułowanych mianowań· 
ców, reprezentujących sfery bogaczy, 
da.rmo-zjadów i pasożytów społee.~ 
r:ych. Tym sposobem bliskie sąsiedZr 
two klubu i z.gromadzenie dostojnych 
lordów byłoby bliskością. .nie tylko to 
pogra.ficzną, lecz bardziej istotmą, bo 
opartą na ścisłym podobieństwie „du 
chowym" bywalców obydwu lokali. 
Bez uszczerbku dla prawdy, m-0żna 
by nawet pozamieniać tabliczki z na.­
zwami u drzwi wejści<>wych tych 
dwóch ins-tytucji, b<> trafność obu 
nazw pozostałaby, przy tej .zamia.nie 
ta sama, 

Założyciele „Klubu Pasożyt9w"' i 
jego za.rząd - t rzeba to przyz.n~ -
są ludźmi niepozba.wionymi .woiste­
go - choć raczej mimowolnego dow· 
ci~ B.D. 

- Jesteś, widzłaz, łaJdm 911111 jak 
osa, irytują.cym, kiepskim celowie­
kiem - neki pa.n Bounderi>y - ie 
nawet twój własny Zwłlpek. ludzie, 
którzy najlepiei,j cię ma.Ją. nie chcą 
mieć nic z tobl\ do ~ienła. Nigdy 
nie myślałem, że ci ludzie mogą mleć 
w czymś ra<>Ję, &le J)O'lriem ei coś! 
Tym razem, dla od.lniany, pójdę z ni 
mi: ja również nie chcę mleć z tobą 
nic do czynienia! 

Stefui szybko podni&lł ._,. ł ..,_ 
rzał mu w twarz. 

- Moiesa: skoń~ łe, eo nba -
neki pa.n Boonderby se ~ym 

skinie.niem - 1 11'.abierać idę ~ do­
kądś indde:J, 

- Sir, pan dobne wie - nmekł Ste 
fan z naoiskiem - te je{df stnicę pra 
cę u pana, nte będę Jej mógł destać 
nigdzie. 

O\Jpowiedź brzmiała: Ja wtem to, 
co wiem; a ty wiesz to, oo ty włen. 

Nie mam nic więe&J do powłedzeaia 
na ten temat. 

Stefan S(>Ojrzał mów 11& Laiq, ale 
j6J OtlllY nie pą,łrzyły fał u lliłego; 

pmeto z westchnienłan, m6włąc pr&­
w:le srepł.em - Boże p0m6' nam 
wszystkim na W.U. jwieciel - ecł· 
nedL 

Poza kilku wzrusZCljqcymi ....,,,_, 
przywiqunia i zamiłowania do _. 
może jeszcze niedosDatecznie Ul eBU:j_ 
książce Zalewskiego uwydatnki si.f ,,.... 
kl10 pracy w nowym ustroju. 

Kiedy obracając kartki ksiqiki Jln1!' 
glqdamy się aktywowi naszej kampanii 
spółdzielczej, nierat jesteśmy olśnienN\ 
jacy mocni i mądr.zy ludzie 1 Co a ,... 
wdziwi bohaterowie! Wypró,,__. ,.. 
warzysze awią%(1lli do oSUJtka .:r; ,..-.. 

jak Stanisław Mar.:r;ec z fabryki ...., 
clwwickiej, bezkomprąmWnuł Jr--. 
ści - Maria Iskra i Niedźwiedź :ae .pól. 
dzielni produkcyjnej to DanleocoiomM 
i odpowiedzwuhi, oddani ~ 
jak bezpartyi.ny Sobik. 

W wielkim 1krócie Zaleroslci _,_. 
wywuje nkice z jycia ~ ... 
jowników naszej rewolucji, PNan ,,.. 
trafi porywająco i wiernie ukmać .., 
cne sylwetki bohaterów naszej -....­
o .spódnelczość produkcyinf. Ci, • Oli 
dawna są głównymi bohaterami ........ 
życia, stajq się w książce Zalewslde,,. 
pełiiopratvnymi, posytyimymi boh•ll pi 
iias:ej literatury:. 

Niewielkie opOMtiadartMI Zalew '· 8 
otwierajq szerokie widn.okrfgj ~ 
ckie. Każdy omalśe roz~ .,._ 
literacki (traktor 114 wzgórzu - .l)mlhol 
•kolektywnej gospodarki, toiejsW · -. 
ciniec w popań.!kim pal.acu) - ..,. 
mną realistyczn.ą wymowę, kryje • ..W. 
dui;y rewolucyjny ladrmek. 

]ui 1D ob;ębie 200 - wlJlllier • ' 
tomiku moi:na zauważyć pewi• ,...{)j 
pisarski autora. W miarę gruidOUlłfie} 
szego poznawania w.si i grOlllddsmia 
dalszych doświadczeń - mim-0 ~ 
w•ka.:anych usterek poszerza sit i I"' 
głębia obraz rzeczywistości, knuiltaje 
się pebiiejsza wizja arty~tyczna: tHl #a. 
tyc:inx_ch obrazków z jycia Mlii ( ,.Pnpjo. 
wnica Kołodziejskiego". „Trakuw. -

wzgórzu") do skond~-10 •"­
powieki o pocątkach •p6ld:&ielt:soiei i 
bitwie o pierwszą orkf jesienną (.w.; Jj. 
sk>padrie, miesiącu jesiennym"), el ... 
port.aiu, posługującego si~ r6illłor• 

dnym, czę3to surowym materiał-, t.­
hietowym, scatystycuiym) do ory~j 
i p~knej prozy literackiej,' 

Zwlaszca w ost.atnich dw6da ..-. 
wiacknUich autor nabiera neT3"6• .,,,. 
dec1w, ole stale jeucse brak - .P,. 
ckiego rozmachu powiekio,,U... 

Wielkie ksifpki ..,,pókz:earte ~ 
jq w U!renie, a n.ie - R sielon,m W.. 
kiem. „Traktory sdobtd4 wioMtf" „ 

ksiq.jl«J z prawdziwego teren.u, ~ 
cą :iywq, lu.dzl«J, rewolucyjnq treśdf. -
wałem obserwacji :s iycia 41Utenl):C-J!CA 
ludzi. 

Ksiąika Zalew11eie10 jelC ~ 
jredniej swiązana s cktual4ymf .... 
niani.i partii nc odcinka wiejskilll: .W. 
uego umacniania istniejącycla ~ 

drielni oraz szerokiej kampanii .W. 
dania Jt-OWyeh spóldmmi 11roiu111ri­
nych. Może ona tlufyć • ~ 
litemtury upolitycmionej, bowiein llMoi.l 
darni.a politycznie i pÓUC.sa, mobilMije 
i uodparnia, uabraja i „_,_,_.. 
wywuje do walki o wjoli8')'Cef Ji!lll'I· 
ułoić wsi polskiej. 

r.a.,,. o,......_ 
\ 
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Poeta walki i czynu rewolucyjne110 
------------------------------------------------------... ·---- I 

Christo Botem 
• 

Włelkt poeta bulgaa-ski, Christo Bo 
tew, należy do tych pisarzy świato­
wych, którzy ściśle łączą twórczoś6 
pisarską z działalnością rewolucyjną. 
Jego tycie związane jest z czynną 
walką o wyzwolenie Bułgarii z nie­
woll łUreckiej, a jego poezja wypeł 
niona jest J)łomiennymi wezwania· 
ml do walki o wolność i sprawledli­
woś6 społec'l21lło 

Christo Botew uroc:hił się '7 stycr.r:­
ni~ 1849 roku w małym miasteczku 
:Kałofer, w okolicach doliny, która 
17..aslynęła później z plantaciJi rói i 
produkcji olejku różanego. 

Wówczas, gdy młody Botew wy­
chowywał się w niezamożnej rodzi­
nie ml$cowego działacza oświato­
wego, w okolicznych górach nieustan 
nie walczyli z Turkami nieustrasze­
ni „haJducy". Legendy i pieśni lud11 
Wł', opiewa.jące ich walkę, głęboko 
zapadały w duszę młodzieńca. Le· 
gendy te łączyły się w jego wyo'braź 
n; z pięknem wspaniałych masywów 
górskich Starej Płaniny. Były one 
przeniknięte czułą miłością przyrody 
bułga1'Skiej, ale nade WS'ZYstko gó­
row~a w nich tęsknota do wolności 
ojczyzny, do. wolnośct ezł~wleka. 

.Jakże tu plsa6 inne wiersze, kiedy 
naród uciśniony niewolą polityczną, 
a lud nie ma żadnych praw do sa­
modzielnego f()Spoda.rczego i kultu­
ralnego rozwoju? Sprowadzeni przez 
Tul1ków, greccy chłopi i nauczyciele, 
wynaradawiali Bułgarów, nie rozu­
mieli Ich słowiańskiej obyczajowo­
ści, ich narodowej historii. Rodzimi 
feudalnl agrariusze uprawiali wY­
Z'YSk chłopów bułgarskich na równi 
z wielmofaml turecldej blUl'Qkr&cji, 

W plętnastYm roku życia Christo 
Botew wyjeidża na paukę do :JtosJi. 
Osiada w Odessie, gdzie uczęszcza 
do glmnat;jum. I tam bułga.rskl poe· 
ta plerWl!zy rai styka się z utw1>ra­
ml rosyJskłch rewolucyjnych pisa­
rZY. ~a tajne pisma Hercena 1 
CzernY81ewsklego. Wywarły one wiei 
ki wpływ na umysłowoś6 Botewa. 
.Jego sapał rewolucyjny wzrasta, 
wzmq-a się pra.g.nienle walki. Ale je 

dnocześnie władoze akolae, DlllWl­
źywszy „nied&.tWolooe" s&intereao­
wania ucznia buł.garskiego, bez cere 
monii usuwają go ze szkoły z tak 
zwanym „wilczym biletem". Pozba­
wiony środków do życia wskutek u­
traty stypendium szkolnego, poeta 
prrebywa jeszcze jakiś caas w Odes­
sie, udzielając lekcji rodzliue pew­
nego emigranta polskiego. 

W końcu 1866 roku wyjeżdża t o­
siedla się w Besarabii, a.by by6 bli­
żej kra.ju ojC11ystego. 

Na krótki czas -zjawia slę w Kalo­
fer11e i wnet wyjeroźa do Rumunil. 
wchodząc tam w środowisko poUły­
czne.i emigracji bułgarskiej. W okre 
słe Komuny Pa.ryskiej staje się gor­
liwym WYiZl.lll'Wcą haseł komunistyM 
nych. Red~e oderiwy i „ruetki" 
rewolucyjne, W Gałaczu wśród emł· 
gracji tworzy pierws'lą komunistycz­
ną.. bułgarską komórkę orga.nbaeyJ· 
ną. Pisze manifest rewolucyjny pt. 
„Symbol wiary bulgankich komu­
nistów.„" Gł.osi w nim: „Wierzę w 
powszechną, jedyną kontee-moś6 ro­
dzaju ludzkiego na kull ziemskiej -
tworzyć dobro, w jedyny powszech­
ny porządek komunistyczny - ratu 
nek dla wszystkich uciskanych naro­
dów - dążenie do braterstwa, rów· 
11ości l wolności, l w jedyną, niepo­
dzielną ojczymę wszystkich ludzi I 
ich wspólne władanie całym maJĄt­
kiem. Jestem wyznawcą p1JWSzechne 
go komunizmu, znoszącego wszelkie 
niedosta.tki społeczeństw. Przeczu· 
wam rozbudzenie narodów i powsta· 
nie w przyszłośel komunfstycznero u 
stroju na całym świecie". 

W tym samym 1871 r. ł~le z 
iS:vmbolem wiary" - Botew wy­

!lla·ł 11 Gala~a do P&rYia pod adre­
sem Komitetu · Komunistycznego, de­
pes-zę następującej treści: „Brater­
skie I serdeczne pozdrowienia od buł 
garstdch komunistów. Niech iyJe ko 
muna"„. Tera.z, z fencze wlekuym 
zapałem odda.ie się działalności re­
wolucyjnej. Wyraża w pismuh po­
gląd, że tylko „natychmiastowa naro 
dowa rewolucja mote oe&rścłć Bał~ 

~~w~~-~--- ........... ,_,! 

ł Z wierszy Christo Botewa 
~,.., ~,.. - ... - - „~ -.....- - ,.. ~ ... .......,=ft dl)(" 

„P A TR/OT A" 
ot'W·' • 

~,Patriota" - odda du.szt; . 
Za naukę i swobodę, 
Niekoniecznie własnq duszę 
Lecz duszę swego narodH 
I zarabia jak się patrzy 
Przy okazji tej dobrodzieJ, 
A że duszq po'Jrymarczy ...... 
Człowiek tylko„. o cóż chodzi? 

taanij sumy nie opulcl, 
Bo chrzefrijanin jak niewielu, 

~Do świąt,J!ni wiernie spieszy, 
Bo w śWfątyni też handelek, 
I zarabia jak się patrzy 
Przy okazji tej pobrodziej, . 
.A ie :żonę daje w za!taw 
Człowiek tylko„. o c6t chodził 

Serce czule ma dla wszystkich, 
Lecz to chytrą zawsze złudą: 
Los wasz, bracia, jest mu za nic, 

Wy tuczycie go swym trudem, 
l zarabia jak się patrzy 
Przy okazji tej dobrodziej, 
'.Aż z chytrości zeżre siebie -
Człowiek tylko.„ o c6ż chodzi? 

!I !I 

KAZN ·w ASY LA LEWSKIEGO 
Wasyl Lewski jest powszechnie nazywany w Bułgarii „apostołem re­

wolucji", W latach tureckiego Janin a, przebleraJą.c się to za popa, to za 
dziada wędrownego, śpiewającego pl eśnl po ja..rmarkach, budził naród i 
zapalał do walki o wolność. Długo nieuchwytny, nie unikną.I jedna·k 
zemsty tureckich oprawców' Powieszony publie2lłlłe u bram Sofii w ro­
ku 1873. 

O matko moja, ojczyzno miła, 
Czemu żałośnie tak dzisiaj płaczeszł 
I ty, o kruku, ptaku przeklęty, 
N ad czyim grobem tak groźnie kraczenł, 

Och wiem, ja wiem to, ty płaczesz, matko, 
Ześ w czarnych szatach, o niewolnico, 
A głos twój święty, to głos bez echa, 
Ginący w puszczy wraz z tajemnic4. 

Płacz. Tam za miastem na skraju Sofii, 
Wisi opadłe na dół cię.żarem 
Ciało twojego syna, Bułgario, 
Na sz1jbienic~ - plaoz nad ofiar4. 

.I 

Kruki dziś kraczą groźnie, złowieszczo, 
A psy i wilki wyją po polach 
Kwilenie dzieci, kobiety płaczą) 
Starcy się mcdltł o kres niedoli. 

'A zima !piewa swe pidni l1'te' 
I ostre ciernie rozwiew" wkoloi 
Siarczyste zimno, IZloch beznadziejny ,_ 
Ciężko na sercu, ile, niewesoło .• ~ 

• 

wieszcz narodu bułgarskiego 
kany nłłi tylko od Turków, ale t od I wa J>06'Ąfa innych utalenrowa.nym I s~klem KozłoduJ t zdążał na połu I 
wszystkiego, co mO'le szkodzie dą.że- poetów, jak Petko Sła..wejkowa. I dnie. W górach na przeł~y Iskier, 
nłom do pelnej wolnośct społecznej". „Wszyst.ko zmus~ człowieka do w pobliżu miasteczka Wra-0a, został 

Christo Botew pO'l.iDaje się z całą walki za prawdę i wolność" - mówi otoczony prurz; przeważające siły tu­
plejadą przywódeów narodowych 1 poeta. I tę walkę pojmuje rea.lnie. reckie. Nieprzyjacielska kula przebi­
płsany, praeują.eych nad odrod11e- W 1875 roku rewolucjoniści bułga.r- la mu czoło. Potomni posta.will w 
niem kultury n1Wodowej Bułgairll.„ scy przygotowują powstainle zbrojne, miastecu.ku Wraca pomnik na jego 
Najwybitni~ wśród nich, Lu'ben Wyznaczono dzień 16 wneśnia •. Tur- cześć i nazwali miejscową szkołę lu 
Karawełow, - demokrata i radykał cy Jednak mall datę l próbę powsta dową jego imieniem. 
społeczny, Pomątkowo należy do Ko nia stłumili w mrodku. Znów zaczę Życie Botewa było walką. i w tej 
mitetu Botewa., ale późntej zrywa 11 ly się dalsze żmudne przygotowania, walce był poeta 7.gOODy z tym, co pi 
nim. Odtąd oba.j pisane w dysku· podczas których nie brakło osobl- sa.ł. W żadnym utworze naszej poe­
sjach t PnJCa.eb swoich zwalC2aJą. slę stych sporów 'na temat taktykl zji (bułgarskiej) - pisze Bojan Pe­
ostro. Początkowo razem redagują Kiedy wyznaczona została nowa new w swojej „Litera.turze bułgar­
emigracyjnlł „Nleza.leżność", a na- data na dzień 11 maja 1876 r., częśó sk1eJ" (opracowanej po polsku przez 
stępnie „SztandM'". Ale Botewa uno powstańców miała się przepra.wić prof. Gołąbka w r. 1938), nie przed­
si mlodzieńCl!Y temperament I boJo- przez Duna.j 1 uderzyć na Turków, stawiono z taką siłą - współżycia 
wość, łakną.ca. czynu, Botew zwalcza skupionych w garnizonach fortec powstańca 11 przyrodą., Jak w pieś· 
niemal wszystkich sta.rseych pisarzy. górskich, W jednym 11 takich oddzia- nia.eh B1>tewa. W utworze pod 
jak Rakowskiego, który wodził rej I łów powstańczych bYł dowódcą Chri tytułem „Hadżi Dymitr" pisze poeta: 
wśród emigracji bułgarskiej, Nie sto Botew. Wylądował ze swoim od- Kto w boju życie od.da za wolność, 
clerpliwlła go tkliwa, ale mało boje d71iałem na brzegu Dunaju, pod mia- Ten nie umiera, nad nim płacze 

/lf róz H' §lużbie człowieka 

Ziemia I nkł>o, swlen l :PHI ...... 
I wieszC7'8 o nim pieśni .śpiew* 
W dzień ro OJ1Uca cieniem zuł6ńl. 
I wilk łagodnie liże mu ranę, 
A nad nim sbkół, ptak .tunacld, 
I on nad braitem. junakiem się łaltt 
„.Las 1!Mmml, wietrzyk za.wie.fe. 
A Bałka.n śpiewa Juna.ck\ pieś6..t 
Wiersze . Christo Botewa p~ 

~ 
dzą w walce następnemu pokolenłll 
bułgarskiemu.. młodym pa.rłyzanłom ' 
nasrej współCll.eSnośeł, którzy za ~· 
przykła.dem walezyll za.róWlllO z rodtlf' 
mym faszy:mnem, jak 1 s obcym ,_. 
Jeźdźcą. I kto widilał Ba.łka.ny, tell 
nigqy nie za.poonnl pisarza, który ... 
stą.gnął taik wysoką harmonię międm:J 
poezją a życiem. 

N owe metody tech ni cz n ej o.b.róbki meta I i 
Q d początku istnienia ludzkoś-

ci chłód był wrogiem czło-
wieka. Przed chłodem bronił się 
oo, budując mieszkania, szyjąc 
odzież, używając ognia do ogrza-
nia się. Ogień stał się jego sojusz­
nikiem, potem sługą. Człowiek 
zaprzągł go do wielkiej pracy w 
dziele opanowania metalu, Wyta­
pianie rudy, odlew stali, hartowa 
nie, cementowanie (hartowanie 

stalicznej", musi istnieć odpowie 
dnio obszerna różnica między tem 
peraturami. Jeśli stal nagrzejemy 
do temperatury np. „wiśniowe­
go żaru", a potem ochłodzimy -
to podczas przechodzenia od tej 
temperatury do zwykłej tempera 
tury otoczenia proces przekształ 
cenia się stali zdąży się dokonać. 
Stal -zostanie dobrze zahartowa­
na i będzie nam wiernie i pe­
wnie służyć. 

powierzchniowe), wyż.arzanie to Stalowa arystokracja 
repertuar tak zwanej obróbki ter-
micznej, której narzędziem jest grymasi 

Ale stał posiada dziś szerokie ~~. . I 
Ale człowiek przezwyciężyw- zastosowanie. Dla różnych celów 

szy chłód, ipotrafił następnie zmu ró:ine jej właściwości starano 
sić go do pracy dla siebie. Od się wzmocnić przez domieszki In­
chłodni, przeznaczonych do kon- nych metali. Raz bowiem rpotrze­
s~owania żywności, do nowych bna jest stal bardzo sprężysta, in 
na zastosowaniu niskich tempe- nym razem specjalnie twarda, 
ratur opartych gałęzi produkcji, kiedy indziej znów wyjątkowo 
jak np. otr3\Ylllywanie skroplone- odporna na rozgrzanie, odkształca 
go tlenu, skroplonego powietrzą jąca się dopiero przy znacznie 
- szedł człowiek „uzbrojony w wyższych temperaturach, niż stal 
mróz". 1 • zwykła. Te cechy stali dyktowane 

Wraz ze zmianą temperatury zmienia się układ stali.1\!a rysunku 
z lewej - połoienie atomów w wysokiej temperaturze. Z prawej 

- w tempera.turze ni$kiej. Foto AR 

I przyszedł wreszcie czas, że są przez potrzeby przemysłu me­
człowiek wprzęgnął mróz do pro- talowego, który stanowi dziś pod 
c~ który dawniej był wyłą- wa[inę naszej rywałizacj! tech­
czną domeną ognia - do tcrmi- nicznej. 

cznej obróbki metalu. Otóż niektóre, stosow~ne w cza 

M t t , sach ostatnich gatunki <>wych 
usz ro a omow stali specjalnych, stali stopowych, 

Termiczna obróbka, hartowa- posiadają temperaturę krytycz­
nie, to odwieczny sposób popra- ną, (tj. temperaturę, przy której 
wy własności stali. Ten sam ka- rozpoczynają się zmiany w struk 

przeprowadzenia właściwego har­
towania potrzebna jest odpowie­
dnia rozpiętość pomiędzy tempe­

,raturą zagr.aania a temperaturq, 
do której następnie metal r.hfodzi 
my - postanowiono zwiększyć ją 
za pom~ą ochładzania stali spe­
cjalnej nie do teJllperatury otocEe 
nia, jak to czyniono dawniej, lecz 
do niezwykle niskich temperatur, 
do 150 - 200 stopni poniżej . ze1'18. 

wałek stali silnie ogrzany, a póź- turze .metalograficznej). zupełnie 
niej szybko ·ochłodzony posiada inną, niż stal zwykła. Są takie 
zupełnie inne własności. Jest stale specjalne, które już w tem­
bardziej sprężysty, twardy, nie- peraturze 150 - 200 stopni cie- waną. 
ustępliwy. Nie poddaje się mecha pła zachowują się tak, jak stal 

1 

W ten sposób, obok wysokich 
nicznej obr6bce, której łatwo ule z:vykła rozgrzana do c~erwono~- temperatur, stosowanych od cza­
gał przed hartowaniem. Cóż więc ci, do 800 :- 100~ st?pm. Właśni~ sów, kiedy człowiek rozpoczął 0 -
zmieniło się w owym kawałku · te gatunki stali nie mogą byc brabiać metal - znalazły dziś za 
stali? hart9wane zwykłą m,et?d~: Ochł~ stosowanie w obróbce termicznd 

W sta:li w ten sposób chłodzv­
nej zmiany strukturalne mogą się 
już dokonać w całej masie obra­
biam~go jej kawałka i w rezulta 
cie współpracy ognia z mrozem 
otrzymujemy wysokogatunkową 
stal stopową znakomicie iahal'to 

Zmienił się układ jego cząste- dzane - rpo roz.:luzmemu sweJ . . . · 
czek - atomów. Tak jak masze- struktury krystalograficznej nie 1 teu_iperatur~ nis~te, Mróz za~a 
rująca kolumna żołnierzy na ko- mogą „zdążyć" na dystansie od t~ł n~e~-0statk1 ogrua: Do tego o­
mendę oficera zmienia swój 150 do 200 stopni do temperatury ~~ągnręcia ;doprowadziły uc.z.oiny~? 
szyk i rusza w innym kierunku, otoczenia przeprowadzić w pełni l praktykow postępy metalografii, 
tak atomy stali na komendę zmie zmiany nowego układu cząstkowe nauki o strukturze metalu. 
niają swe miejsca, zmieniają go na nowy. W pięknie zahartowa 
sposób swego uszeregowania. Ko nym kawałku doskonałej stali 
mendę wydaje ... ogień, doprowa znajdują się całe gniazda ato­
dzaj ąc stal do t"mperatury kry- mów, 7Jllchowujących dawny swój 
tycznej, to jest takiej, w której porządek, ca.le kawałki niczahar­
rpzpoczynają się zmiany struktu towanej stali 
ry metalu. 

Ale batalion żołnierzy, aby wy 
konać zmianę szyku, ~otrzebuje 
odpowiedniego miejsca, dostatecz 
nie , obszernego p)acu ćwiczeń. 
Aby atomy stali zdążyły się wszy 
stkie przemieścić, zmienić swe 
miejsce w tak zwanej „siatce kry 

Chłodzić - zamiast 
nagrzewać 

Dhlgo musiano się z tym go.d.zi~. 
Aż wreszcie ostatnio wezwano 
na pomoc„.. mróz. Ponieważ dla 

Jełli spojrzymy przez mikroskop aa oszlifowany wałek zaharto­
wanej 1ta}4 ujnym1 taki mniej więcej obrazek. Na lewo mikro­
••lif stali po aahartowaniu zwykłym. Z prawej - mikroszlłf po 
hartowaniu metodą głębokietro ochłodzenia. Foto AR 

.. 
„ 

Damasceńskie klingi 
i mikroszlif 

W malowniczym zakątku Połu 
dniowego Uralu stoi prastan fa­
bryka metalowa „Złatoustowska". 
W pierwszej połowie ubiegłego 
w ieku pracował w niej znalrnmi­
ty rosyjski uczony, Paweł Ano­
sow. Anosow ~rzez wiele lat stu 
diował wszelkie procesy obróbki 
stali, odlewanie, kucie, hartowa­
nie i poczynił niezwykle ciekawe 
obserwacje. Do badań swych uży 
wał mikroskopu, przy, pomocy 
którego rozpatrywał powierz­
chnie gładkp suifowanych stalo­
wych kling szabel. Rezultaty 
swych prac badawczych zawarł 
w dwóch naukowych pracach 
„O przygotowywaniu stali lanej" 
i „O szablach". Prace te zamiesz.­
czone zostały w Dzienniku Górni 
czym z roku 1837 i 1841. 

Anosow, badując stare klingi z 
doskonałej st.ali, na których znaj 
dował się zwykle jEtidś wzór, do­
szedł do wniosku, że wzór ten nie 
jest sztuczny, że stanowi on tyl­
ko zewnętrzne odbicie - przepro 
wa<lzone 1przy pomocy trawienia 
- naturalnef!o układu cząsteczek 
stali. Badając ów układ cząste­
czek, stwierdził, że od ,niego zależy 
jakość stali, że 'ów układ z kolei 
zawdzięcza się właściwemu barto 
waniu. 

W ten sposób Anos()w stał si~ 
pioni1erem nowej nauki, metalo­
grafii, któ:ra posiada dziś szero• 
kie zastosowanie w przemyśle 
metalowym. "~. ' · ' 

Z prao Anosowa korzystał w 
kilkadziesiąt lat później, w sie­
demdziesiątych latach ubiegłego 

wieku wielki uczony rosyjski Dy 
mitr Konstantynowicz Czernow, 
twórca nauki o termicznej 'obrób 
ce metali. 

Jak niemal ze wszystkimi do­
niosłymi pracami naukowymi u­
czonych rosyjskich okresu pr1Jed 
rewolucyjnego, tak samo stało się 
i :r odkryciami Anosowa i Czer­
nowa. Nie wyszł~ one na szeroki 
świat, a kiedy następnie zaczęli 
wykorzystywać je zagraniczni an 
gielscy, amerykańscy i niemieccy 
uczeni - oc-zywiście, skrzętnie u­
krywali, skąd . cze;pali dane do 
swych ,,wynalazków". 

Znaczenie obróbki stali 
przy pomocy mrozu 
Stosując obróbkę termiczni\ 

przy użyciu niskich temperatur, 
można otrzymać znaczne zwięk­
szenie pożądanych wił·aściwoścl 

stall. Zwłaszcza, jeśli chodzi o 
niektóre tryby, koła zębate, har 
towane powierzchniowo, zastoso­
wanie metod głębokiego ochładza 
nia daje niezwykłe wyniki. Meto 
dą tą udało się np. zwiększyE 
twardość stali o 25,40 procent. 
Daje to cenny oręż przemysłowi 
budowy maszyn, samochodowemu 
i lotniczemu. 
Również przy produkcji narzę­

dzi precyzyjnych, instrumentów Po 
miarowych i narzędzi chirurgicz­
nych, wyrabianych ze stali spec­
jalnych, osiąga się doskonałe wy 
niki, stosując do hartowania nis­
kie temperatury. 

A więc dziś do hal hartowni, 
w sąsiedztwo gazowych i elek­
trycznych rpieców, 111agrzewają­
cych metal do niezwykle wyso­
kich temperatur, wtargnęły chło 
dnie, sprzęgając w służbie czło• 

wieka, w jego pracy I walce o o­
panowanie• metalu-ogień i mróz, 
dwa talt r112eciwne czynniki. 

". Dąbrow&ki 
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Siadem naszych artykułów -Do jakiej grupJ 
nal~.iq ekspedientki PSS 

I 

' 'ZT ? z 

• Niesłuszne oskarżenie musi h'ł)ć cojnięle 

Kobiety Łodzi w o_bronie Eugenii Cotton 
-: jednej. z przywódczyń światowego obozu pokoju 
Kobiety polskie otrzymały w tych 

dniach list od ozłonka Zarzadu św:a 
towej Demokratycznej Federaeji Ko 
biet, Ma.rie Claude Vaillanit - Cou­
turier. 

ta, jest nies-trudroną pojow.nic-Lką o 
pokój. • 

W jednym z numerów „Głosu 
Kobiet" zamieściliśmy list ekspe­
dientek sklepu PSS Nr 574. W 
liście tym nasze czytelniczki 
zwróciły uwagę na fakt, że ekspe 
dientki w sklepach MHD zasze­
regowane są do grupy pracowni­
ków umysłowych, a w sklepach 
Po.wszechnej do grupy pracow-
ników fizycznych. ' 

Obecnie Powszechna poinfor­
mowała nas, że sprawę tę prze­
kazała Związkowi Zawodowemu 
Pracowników Spółdzielczych w 
Łodzi, który zajmie się nią i wy 
ciagnie odpowiednie wnioski. 

Euqe.nia Cotton 
przewodnicząca Światowej Demokratycznej 

W liście tym CtLytamy, co nastę­
ptrje: 

Postęipowanie Was.ze, jest wymie­
rizone pnzeciiwko światowemu rucho­
wi obrońców pokoju, pl"Zecliwko 
wmystkdm kobietom w s~eregac:!h 

Orogle przyijaciółld! Swiatowej Demokraityctinej Federacji 
Chciałybyśmy Was 11:awiadom~ć Kobiet, które nie chcą więce-j o~a-

. I 
------------------------------

1945 roku odbył się w Paryżu zjazd I 
delegatek z 40 krajów. Na zjeździe 
powołano do życia Swiatową Demo­
kratyczni\ Federację Kobiet, która 
obecnie skupia pod swymi sztandara 
mi ponad 90 milionów postępowych 
kobiet całego świata, prowadzących 

Apel greckich kobiet 
demokratycznych 
Ro.zgłośnb Wolnej Grecji p~da niestrudzoną walkę przeciwko pozo. 

la. apel ogólnogreckiej Demokra- stałościom faszyzmu - o trwały i 
tY-OZnej Federacji Kobiet z ()kazji sprawiedliwy pokój. · 
Międzynarodowego Dnia Dziecka. Do władz Federacji weszły naj­
Przedstawiając straszliwe warun- wybitniejsze kóbiety świata: Nina Po 

0. oskarżęniiu, skiero'A'.ainym p.r!L~ k:IJwać śmierci swych dllieo kt6~ 
carw nasti:ej pmewodime11:ącej paru . ' 
Cotton. . ' I nie c~cą więcej :'ychowywać dzieci 

kwentnie realizuje postanowienia Eugemę Cotton w dniu 2-6 maja na ~ęso aT~atro_e. . . 
I Kongresu, który nakreślił progra·m wezwano do sę<faiego p. Perez w SolidaryrruJąc się z kobieta.nu ca-
działalności Federacji. Sekretariat Pałacu SpraiwiedJiwości i oskar- łego świaita, jeSTLCZe mooniej 11:jedino-
SDFK już w grudniu 1945 rnku wy- · k · k · d · zono ,,o ~pro:vo ·0~1e a. CJi e- crz:ymy ~ię w wail.ce 0 pokój p:nzeciw 
słał na Konferencję Ministrów trzech moralirz.u·JąCe(J aT.llllę 1 n(l['od w ce . . "-·t pod' d 
mocarstw list z żądaniem wykorzy- lu podlwa.żenia obropnoścl naro- Jmpel'la!Ll<> Ycrlillym zegaczom 0 

stania energii atomowej wyłącznie dowej". nowej wojny. I dila;tego razem 11: ko-
dla celów pokoju i postępu i z pro- Przed ~filkiu mie&:iącami Zwi·ą- bietam:i francuskimi żądamy cofnię-
testem przeciwko reżimowi gen. Fran 
co. List piętnował dalej terror kliki rzek Kobiet Franousilci.ch ~ opubili- da hanielbnf'go oskatieni·a, które jesit 
rządzącej Grecją, demaskował anty- kow~ł plak_ait przeciwko W:>1nie kreycrzącą niespraw.iedliwoścl·ą, a 
d k Ś w V1etnanne. Plakait ten przed- ....__, d · wś · · '---
emo ratyczne rodki, stosowane stawtiał k;ob'ietę, ~tóra drze dowód <>w.la crzy o WaStLeJ ciekłe) S'łauv-

przez rząd egipski przeciw organiza- ~ do wojska syna, który ma ścl wobec wakizącydi o pokój. 

Fed~racji Kobiet 

. ' 
powa - przewodnicząca Antyfaszy­

ki, w jakich żyją dz'ieci ,Pod rząda stowskiego Komitetu Kobiet ZSRR, 
mi monarcho-faszystów oraz im Dolores Ibarruri _ Sekretarz Gene­
perialistów anglo-amerykańskich, ralny Komunistycznej Partii Hiszpa­
apel wzywa wszystkie kobiety nii, Vaillant Couturier _ symbol naj 
greckie do walki o zniesienie obo-

cjom kobiecym. Sekretariat Federa-
cji zwracał się wielokrotnie do ONZ lbyć wiąmony do koirpusu ~'kspe- lMy, kobiety Łodrz.i, W7.llllożoną pra-

,, 

., 

iwe wszystkich sprawach światowej dycyjnego do Vietnannu. cą w produkcji bUdować b~my 
wagi. Federacja zorganizowała wiei- Plakat ten stał się pod.s.tawą k · o 
k k · ~1carzen· ia p-e~„,„_;,.,.„ceJ· $. D. siłę o'OOzlu pOOtq>u i po OJ-U • 
ą amparuę w skali światowej na ..,.„ '"' •vvvUll~,_... 

zów koncentracyjnych, jak rów- lepsczych bojowych tradycji francu-
nież obozów dla dzieci, o udziele skiego ruchu robotniczego oraz wiel którą ofiarnie pełni do dnia dzisiej­
nie powszechnej amnestii, o demo ka uczona francuska - bezpartl'.Jnii szego. 
bilizację, o przywrócenie dzieciom\ demokratka Eugenia Cotton. ObJęła I SDFK pod przewodnictwem Euge· 
'''olnej ojczyzny i J)okoju. ona godność przewodniczącej SDFK, nii COl1:ton niezmo>I"dowan:ie i konse-

rzecz dzieci. F. K. 
Drogą wielkiej walki o najszczyt- Uważamy, że cały {;wiat ;><:>wi-

niejsze hasła ludzkości kroczy Fede- nien się o tym dowiedzieć. 
Roz•osze 

słonecznej pogody racja wraz z całym obozem postępu Prosdmy, abyście się i wy do 
i pokoju, na czele którego stoi nie· tego przye11:yin;iły po!Przerz pisanie 

Czego brak w przedszkolach dzielnicy Widzew? 
zwyciężony Związek Radziecki, zma- listów :indywidiuaJ.nyich i listów 
gając się nieugiętie o trwały i spra- 1Zbioroiwych o:Pulblikowaaiyoh 
wiedliwy pokój na świecie. • prze-z; radio, prasę oiraiz rezolucje 

Eugenia Cotton, stojąca na czele podejm0<wane na wiecach. 

Wesoło i gwarno 
w ogródkach 

iordanowskich 
Wyniki kontroli - przeprowadzonej 

pr~ez Dzielnkowy Komitet Obrońców Pokoju 
W okresie, poprzedzającym Dzień 1 skim stanie - zniszczone, obdrapa­

Dziecka, Dzielnicowy Komitet 0- ne. Uważamy, że odmalowanie me 
brońców Pokoju - Widzew, zorga belków i odświeżenie przedszkola 
nizował „trójki", które przeprowa- stanowi sprawę palącą. 
dzały kontrolę placówek socjalnych. życzeniem kobiet pracujących tel 
Jedpa z trójek zwiedziła żłobki i Dzielnicy jist, o ile warunki na to 
przełjszkola i stwierdziła m. in. co pozwolą, aby przedszkole przekształ 

1 n:i.stępuje: cić na dwuzmianowe, w celu odcią 
W dzielnicowym żłobku miejskim żenia kobiet, pracujących na zmia 

przy id. Nawrot 93 zastano wzoro- nę. Wydaje się, że istnieją warun­
wą czystość, mimo braku wody o- ki sprzyjające, by w ten sposob 
raz ubikacji. „Trójka" zwraca się zorganizować przedszkole. 
do Rady Narodowej m. Łodzi o zain . . . . 
tere~owanie się tym żłobkiem i Wyrózrua się pod kazdym wz~lę 
srworzenie mu leps11:y-0h warunków. dem przed~zkole TPD f'.Jr· 12, .kto~e 

lQ.. .Miejskie Przedszkole przy ul. w_prost. lś.m. od czystości, a odzyw1a 
Wy{okiej obejmuje 147 dzieci, po- me dzieci Jest tu bardzo ~obre. Je 
siadając tylko 3 wychowawczynie dnak i to ?rzedszkole. posiada pe­
oraz kierowniczkę, co zdaniem „trój wn~ uster~1 ~ po~tac~ ~byt szczu­
ki" , stanowi zbyt nieliczny personel pleJ kuc~n:, Ja~ r?wn.1ez braku do 
WYQhowawczy. Pomimo porządku i stateczne] ilości lezakow. 
crz:ys,toścd pnzedsz.kole to spraiwda Z okazji MDD dzieci przedszko­
wraŻenie niekorzystne, gdyż zaró- la .odwiedziły swych rówieśników 
wno ściany, jak i mebelki są w klep we wsi Dębołęka, w I spółi:lzielni pro 
••••••••••••••••••••••••".\m •• .).;~•11•'•••••••ntl••••••••••••••••••••••••••••„••••••••••••••••••••••• 

Nowe· przedszk.ole dla dzieci w PZPW Nr 3 

W dniu Międzynarodowego 
Dnia Dziecka kobiety z PZPB Nr 3 
przeżywały uroczystą. i niez.a,pom 
nianą chwilę. W dniu tym bowiem 
odbyło się otwarcie przedszkola, 
którego brak dotkliwie odczuwały 
dotychczas matki pracujące. Na 
otwarciu przedszkola nie zabra.kło 
ta:kże dzieci ze wSli ŁM-isko, które 
przyjechały zaiproszone do swych 
rówieśników. 

RefeJ:at oko.Jicznościowy wygło­
~ił dyr. Koźmiński. Głos zabierał 

także tow. Kow&lsJd, przed~tawi­
ciel Dzieln. Górnej Lewej. Po czę 
.ści oficjalnej odbyła się część ar­
tystyczna, 1.-tórą dzieci przyjęły z 
rad-0ścią. Pamiętny będzie ten u­
roczysty d~ień dla kobiet, gdyż od 
ti'j chwili są spokojne o los swo­
ich pociech i z większą energią i 
swobodą mogą pracować dla Pol­
ski Ludowej wykonywując przed­
terminowo i z nadwyżką wszelkie 
plany produkcyjne. (w) 

Przodownic a 

dukcyjnej pow.iatu sieradzkiego. 
Dzieci wystąpiły tam z piosenkami 
i ta11cami i serdecznie zaprzyjaźni 
ły się z dziećmi wiejskimi. Spodzie 
warny się, że podobnych wyjazdów 
od tej pory będzie więcej. 

naszej Federacji, znana jest wielu ty 
siącom kobiet w Polsce. Eugenia Cot- Żądamy cofnięcia ookarienia. Piękne pogody ostatn:Ch dni spra-
ton, uczestnicząc w Kongresie Inte· ProSlimy, abyście pOjparły nas.zą wiły, że w ogródkach jord<:nowsklch 
lektualistów we Wrocławiu, wygła- akC'ję i naa>isały natychmiast do: stale bywa gwarno i rojno. Mamusie 
S!ZaJ·ac p- mó · · · 1k· Mr. Perez, J.uge d'ln1S1mllction . .„e. WJeme na wie im tłumnie ściąga1·ą tam wraz ze -sw \,• ml 
zgromadrz:eniu kobiecym, . oświ:adczy- Palais de Justice. Par.is. 
ła, że najwa~niejszym zadaniem Marie Claude Vailllalllt-Couturier pociechami, któ-re wesoło spędzaj, 

„Trójki" zwiedziły także żłobki wszystkich postępowych kobiet na czł du $ czas na zabawach, gonitwach, korzy„ 
i przedszkola przyfabryczne, m. in. świecie jest walka o spra.wledliWY onek Zarrzą · D. F. K. stając dowoli z huśtawek lub z pia.-
w PZPB im. 1 Maja, PZPB im. pokój. w tej walce pamiętać nałeży, P, S.: We Firancji ohłOIPCY n~e-
Hanki Sawickiej i w PMS, w któ- że los naszych dzieci sp~wa. w .na pełn~letni, Jdórzy nie są_ je&ZCrze skovn1ic. 
rych pe!11e rad~ści dzieci spędzają szych rękach. w wi~ku pob~o·wynn, me m1J·gą Przy jednej z „zesuwaczek" w Par 
czas w Ja&nych i czystych salach. Jesteśmy pełne szacunku i głębo-1 ~·t~1ć do WOJSka bez zgody ro- ku źródliska toczy się oto następu-

Trzeba podkreślić, że w przed- kiego przywiązania do Eugenii Cot- dllicow". jąca rozmowa: „A plawo jazdy 
szkol~ch przyfabrycznych szybciej I t~n'. która jes~ _zdecxdowanym bojow Kobiety ~rz:i, ~wganizowane ~ mas?" _ pyta z powagą mały Józio 
usuwane SI\ niedociągnięcia i braki, mk1em o pokOJ, ktora walczy o to, I szeregach L1g1 Kobiet, w odpo·w1edti:i 
niż w przedszkolach miejskich, ~by na~ka służył.a dla dobra l~dzko- natychmiast ~er'!'wały do. :ędrz:ie:;o l Wy~'.ch .swą .młodsz~ si~st~zyczkę, 
gdyż przedszkolami przyfabryczny sc1. a me stał!ł s.1ę przyc~yną JeJ za- Pe~ez ~ Paryzu liSJt o tresc1 na·stę-1 Zdz1s1~, ktora rueudolrue usilu1e wdra 
mi żywo interesuj!\ się komitety ro głady. Postaw1eme Eugenii Cotton w PUJąCeJ: pać się na stopnie „zesuwaczki", 
dzicielskie i opiekuńcze, komisje ko stan. osk~rżeni<: ws!rząsnęł? głęboko „Kobiety robotniCllej Łodzi, wrga- 'W odpowiedzi Zdzisia chwyta le~ce• 
biece koła Ligi Kobiet rady za.kła kobietami ŁodZI, ktore w ciągu 2 dni 'nizowane w srreregach Ligi Kob'.et j . h b 

• . . ' • . · 1 62 b · d · . . . . ' wazącym ruc em rata za nos l 
dowe zWI!\Zki zalvodowe oraz koqu zoigamzowa Y • ze ram~ z u zia- z w1elki.m oburzenaem preyJęły w1.a-, . • 
tety ~ielnicowe PZPR. Iem około 20 tysięcy. kobiet, gor~co domość o oskaHe'Iliiu praewodnicza- 'I wdrapuJe su: na górę. 

protestujących przeciwko repres10~ cej Swiatoiwej Demokratycme•j Fede Mamusie uprzyjemniają sobie czas, 
Wszystkie te placówki mimo wy stosowanym. przez rząd •_francuski. racji Kobie.t - EAigeni!i.· Cotton. czytając książki i gazety lub ro.. 

stępujących tu i ówdzie usterek Wysłano juz szereg protestow na rę- . . . „ " 
spełniają oczywiście należycie swe ce sędziego p. Perez. Żądamy co:flmęcta haniebnego o- b1ąc na drutach. 
zadanie, wychowując dzieci kobiet Swą codzienną prac!\ przy naszych ska~ż~nia, !Jędącego d~wodem wście W wielu piaskownicach należało 
pracujących zawodowo na dobrych warszta~ach solidaryzujemy się z wa! ~łosci a'bd•zegaczy :W0JennY:oh, _dą:- by jednak zmienić piasek, który jest 
obywateli - budowniczych Polski ką kobiet francuskich przeciwko WOJ zących do rorzipętama noweJ pozogl b d . . . . . . · 

i 
. wo· nn · ru ny l zasm1econy roznym1 odpad 

Ludowej. n e w Vietnam1e i przesyłając im pro Je ei. . . . . . . 
B 

1 
W bli h letariackie, płomienne pozdrowienia, Eugenia Cocton, wielka uczona i kami. Nalezało by rówruez zwroc1ć 

e ena agen c er składamy życzenia pełnego zwycię- patriotka francuska, stojąca na t2e· uwagę na młodeież około 14 lat, któ· 
sekretarz D~lnicy LK Widzew I stwa w walce. H. K. I le 90-milionO<wej meszy kobiet świa- ra obuwiem brudzi „zesuwaczki". 

Umacniamy fundamenty lepszej przyszłości 

Doniosłe zadania przodownic społecznych 
w walce•-o pogłębienie socjalistycznej dyscypliny pracy 

Jest konieozne, ażeby nas.re pr.zo- nasze prizodownite społeczne W)'.- łCC7.illyeh, 95 proc. kobiet objętych 
downice S{POłecme zrooumiały glę- jaśnia.jąc mniej świadomym robo1n1- jest współzawodniC'twem pracy, a 
boki sens o rz:a~iecze'niu socjali- com jej sens i znaczenie. plany produkcyijne wykonywane są 
styC!l.i!lej dyscY!Pliny !Pracy i potrafiły Ob. Romiewska z PZPB Nr 7 któ- ,z nadwy7.ką. Zakłady uzyskały dy­
w swej codzieD111ej pracy v.7jaśnić I ra niedaW1Do objęła :funJkcję przo- I p~om U'llllan!'°: za ~~rowe utrrzym.a-; 
WS!Pół'tOWarfl~om i. kolezankom downicy społecznej 2 wielkim rzapa- me crz.ystośC1 i dbałosc o kulturę m1eJ 
jej zna<:rLeme l sens. łean pT'Zystą'Piła do WY'jaśnienia ro- sca pracy. . . 
u~taiwa ta ma pnede wszy.:;tkirh boibn.icom =ac.zenia soa)a1l:istycznej :i;nzo~OiWlfl'.Ce społec~ „Ba.wełni~-

na celu wychowanie człowi,eka na dyiscyplimy pracy dila WY'konania na- neJ 16 taik_ze. e:asługuJą na uznall'.1e 
świadomego budo'WIJ!:ic:zego pokoJ·u szych ;planów pr-0d!ulkcyjnych. Stwier za sw_e ~łln w w~e z _absencJą! 

dza o.na .z naciskiem że ustawa w dązemu do rorz;wonru wspolzawodru 
(socjalizmu), gdyż stosując ka·ry p.rae wprowadziła do zakład'u ip.raw;dziwą ctwa pracy. 
clwko naruszadącym dyiscy,plinę pra- równość bo.wiem dziś każdy pracuje PZPB Nr 4, P~B Nr 7, PZPB Nr 
cy, iza!l'azem poO!k.reśla, że wsz.yscy za sielbi~ i nie może op.USllczać się w ?• .P.ZPB im.. F. Dzierży~skieg~ 
!Pl'acujący, wyróilniający się niena- swych oboowiąrz:kach kosrzJtem pracy 1 wiele iµnych Jeszcze zakladow mll'l: 
ganiną dyscyipliną !Pracy, winni być innych. na by wymienić jaAto ~ie, gd2ie 
praeiz kierowniobwo zakładu przed'Sta od i oł I lej 

· d ód od ' • Ob. Szablicka. z PZPB iD).. Stalina, P~ ._ own'. ce sp eczne oor~ ep 

Przy sposobności nałeży ,za11:naczyć, 
że crz.ęs,to jeszcze ,zby,t mało wykazu­
jemy dbałości i t roski o przodownice 
społeczne. Trizeba gruntowniej je 
pouczać, srz:kolić, riaopatrywać w nie-
11:będne materiały, aiby mogły podno­
sić swoją świadomość, uzbrajać się 
w :rzeczowe ar~enty dla obalania 
i ll.'O.Zpra5ClJa.n'iia reakcyjnych pfotek, 
ro'Z'Siewa111ych wśród nieświadomych 
kobiet. • 

W ten sposób prrz:odownice społeca: 
ne będą mogły wychoiwywać kobie­
ty na świadOlffie jednostki, rorz.umie­
jące, że tylko twórczą pracą i socJa· 
listyC'lllym st~unkiem do pracy mo 
żemy utrwalić pokój i zapewnić 
szczęśliwą przyszło8ć naszym dzie-
ciom. · ::~~y~.na~s.tal~n~acz~~ro!~~ która do tej pory prowawła rozle- zdl J'ł sobie spra.~ę ze ~eJ trudn~j! 

[przee; Radę Ministrów za wrz.orową głą akcję na odcinku organi.zowania ale przynosząceJ powazne wyniki 
dyscyplinę pracy. kursów dila analfa.be<tów oraiz wiele P_r_a_c_y_. _____________________ H_e_le_n_a_K_ę_dr_ak_._ 

Dlatego ta cizęść klasy ;robOlbniczej, 
która na,jofiarnieti pracuje prriyję.a 

usta.iwę o socjałll<>tycz.nej dyreyplinie 
pracy .z pełnym uznaniem i rz:adowo­
leiniem. W akcj'i popularyti:Cl'WaITTla 
nowej ustawy dluee ~sł,ugi położyły 

-pracy 

Kobiety w kraju socjalizmu 

- . czołową aktywistką partyjną • 
I społeczną 

wysiłlków w1ożyła w propagowanie 
czystości i podniesienia ku1tury miej 
sca pracy, dziś z niezwykłym pośw.i.ę 
ce.Il/iem i o·fiarnością wyjaśnia WSiPół 
towamysrz:ikom znaczenie socjailistycz 
nej dyscypliny prlll(ly. Kiedy robot­
rnce zar.zucały ją pyttaniami, dlacze­
go nie mogą U1Zys!kać jednego dnia 
w miesiącu na pranie, wyjaśniała, że 
nie było by to dila nas kobiet, żadnym 
:isitotnym osiągnięciem, sukcesem dła 
nas będrz::ie . urządzenie praifilli, cero­
wailni, wzomwych stołówek. Al~, 
aby do tego dojść, musiimy rzet elnie 
wykonywać plany prodrukcyjne, po­
więks.zając docllód narodowy, który 
na te ważne cele będrz::ie mógł prze­Wyzwolenie Polski spod jarzma funkcje jest tow. Irena Lasota, ze I W zakładzie swym cieszy się cał 

okupacji .hitlerowskiej przez boba- Zjednoczol'lych Zakładów Przem. kowitym zaufaniem i sympatią 
terską Armię Radziecką stworzyło Pasmanteryjnego Łódz - Północ. W wśród pracowników, a podczas wy 
nowe, lepsze warunki bytu dla pol zakładach tych tow. Lasota zatru- borów do rady zakładowej - zosta 
skiej klasy robotniczej, warunki, w dniona była początkowo jako haf- ła powołana na stanowisko przewo 
których także kobiety mają zape- ciarka, a następnie jako tkaczka - dniczącego. Funkcję swą spełnia 
\VUiony równy start do nauki i pra na oddziale wstążek. Tow. Lasota wzorowo z wielką i rzetelną troską 
cy ora11: awansu sipołeC0Ilego. . ma już za sobą 22 lata pracy zawo o robotnika. 

Kobiety w Polsce Ludowej ramię dowej, toteż doskonale pojmuje Tow. Lasota, jako aktywny czlo-
pr:7 rafnieniu z mężczyznami wzno czym jest ustrój ludowy, gdyż do nek Partii, jest zarazem członkiem 
szą fundamenty socjalizmu, utrwa brze pamięta, ja~ w pocie czoła pra Wydziału Kobiecego przy Dzielni 
la .' "łc pokój światowy i zapewnia- cowała dla wzbogacenia kapitalisty, cy Staromiejskiej oraz członkiem e­
jąc jasną przyszłość dla swych dzie ~Tal:>iając grosze. gizekuty;wy KD - Stao:omiejska. Jest 
ci. Ogromna większość kobiet pra- W Polsce Ludowej wysunęła się, róymież członkiem Zarząd~ IV a_d 
cuje ofiarnie. Wiele spośród nich jako zasłużona przodownica pracy. d~ału Zw. Zawodo;vych i ławm­
zajmuje dziś poważne i odpowie- Nagrodzono ją Srebrnym Krzy_żem kiem do spraw doraznych. 
dzialne stanowiska, na których w Zasługi. "" Takich kobiet, jak tow. Lasota 
pełni wywiązują się ze swych obo Tow. Lasota zawąze uważała, że mamy wiele. Z każdym dniem ich 
wiązków. aby zostać członkiem Partii - trze przybywa, · gdyż coraz bardzie.i wzra 
Przykładem kobiety - robotnicy ba na to zasłużyć. Uzyskawszy wlęc sta uświadomien~e wśród kobiet, 

która przez kilkanaście lat walczy- tytuł przodownicy pracy, uznała, ~e dążących do utrw~lenia pokoju po 
ła z uciskiem kapitalistów w czasie może wstąpić w szeregi naszej Par przez swą pracę l do zbudowania 
Salllacyjnyrn, a dziś oiasiuie wa:iine I tii i uczyniła t.o µr Hl48 roku. socfalizmu w Polsce. J. W. 

, 

rz.naczyć od1powiednde kwoty. 

Ob. Felicda Gor!\'C& - prrzodowni­
ca społeczna, gosipodyci domCJJWa., 
która swe zadania SjpOl:eca:ne pełni w 
Komitecie Sklepowym PSS i usilnie 
stara się US'PraWII!ić działalność tej 
placówki - poucza 1Persone1 sklepo­
wy, że dobrze zorgainirzowana praca 
ipomaga kobiecie wy;wią,z,ać się ,ze 
swych obowią'lków iza.wodowych i u­
łaiWria wykonanie je1 rz,aję,ć w domu. 

W tych ,zakładach pracy, gdzie gru 
py prilodowmc 51Połec:z.nych działają 
świadomie - z din:ia na clrzień umac­
nia się dysc)'\PłJna pracy, rozwija sdę 
ruch wsipółlzawodin:icitwa, corarz wię­
cej kobiet pre:ekra~a swe ba2y akor 
dowe, podnosi sd.ę czy.sitość riakładu i 
dbałość. o ku1turę miejsca pracy. 

Tak więc w PZPJG Nr 1, dzięki 
wydatnej oomocy urzodownic spo· 

• 

Asystent Amanguł Geldyjewa. prowa. idzi ćwiczenia Z za.kresu biologii D& W 
roku lltudi6w w .Akademii Lekarskiej w Aszchalbadzia 



Kronika Piotrkowa li' hucie ,,Edlłlardóu;•• Dobrze pracują ZMP-owcy 
z Gimnazium 
im. Chrobrego 

WAZNIEJSZE TELEFONYt 
10-72 Straż Pożal'na 
10-70 Szpital Międzykomunalny 
15-87 Pogotowie lekarskie -

należy przyśpiesZyć realizację Przy Państwowym Gimnazjum fm. 
Bol. Chrobrego w Piotrkowie od kil· 
ku lat istnieje koło Związku MłO· 
dzieży Polskiej, liczące ostatnio oko 
ło 3&0 człónków, pracujące aktyWnie 
i wydatnie. Przy kCJłacl\ klasowych 
zorganizow!U'le kółka samokształce­

niowe, gdzie uczniowie wspólnie opra 
cowują materiał przerabiany na iek_ 
cjach. Zarząd szkolny koła z.M.P. 
pragnąc podnieść poziom ideoloatc& 
ny człohków, kładzie s~ecjalny 1\a• 
cisk na rozwój czytelnictwa wśród 

ul. Stalina 46, -zaplanowanych na rok bieiqcy inwestycji 
KIN At 

Kino „BAL TYK11 wyświetla 
lilm produkcji czeskie! p. t. 
„Dziś o wpół do jedenastej" -
godz. 16,30, 18,30, 20.30. W aie 
dziele i święta dodatkowy· Se" 
ans o godz. 14,30 i poranek o 

. godz. 10,30. 
• * 

Kino „Polonia" wyśwh~tla film 
produkcji francUskieł pt. „Zako­
~hani są sami na świecie". 
- g-odz. l 6, I 8 1 20. W niedzielę 
r święta o godz, 14 l Poranek o 
godz. 10,30, · 

Cyrk Nr 4 codziennie przedst$ 
Wienie o godz. 19,45, w niedzielę 
dodatkowe przedstawienie o go­
(lzinie 18. 

ADRES REDAKCJI~ 

Aleja 3 • Maja Nr 4, tel. 15 Bl 
Interesantów prtyjmuje się od 

godz. 16 do 18. 

Rozdzielnia: ul. Słowackiego 26. 
tel. 15-40 

Ogłoszenia. drobne przyjmuje 
tylko Urząd Pocztowy. 

Podobnie jak 1 w inn.vcn Zl1k~a 
dc:ch przemysłowych, r6wn1\!ż w 
hucie „Edwardów" zapbnowrmo 
na rok bieżący przeprowadzenie 
szeregu inwestycji, co przycz_ynić 
się winno do usprawnienia cyklu 
produkcyjnego. Obecnie mamy 
już połowę bieżącego roku i nale 
żało by spr.lwdzU. co na tym od­
cinku w hucie „Edwardów'• z'obio 
no. 
Stwierdzić należy, że pomimo 

usiłowań i starań kierownictwa za 
kładu, realizacja zaplanowanych 
inwestycji technicznych posuwa 
sie w żółwim tempie. 
Między innymi zaplanowano u­

rządzenie w roku bieżącym płucz 
karni szkła . co ma du~e znaczenie 
dla podniesienia jakości 'produk· 
cji. Wyjaśnić należy, że do ka~­
dego t.zw. zestawu surowca. z kt6 
reito wytapia slę szkło, dosypuje 
się pewną ilość stłuczek , co przy­
spiesza proces topienia. Ta do· 
mieszka wszelkich odpadków 
szk1anych musi być czyl!ta . a'leby 
nie zanieczyscić masv szkl;inej . 
Dotychczas w hucie „Edwardów" 
odpadki r;otrzebne do procesu to 
pienia szkła przerabiane i sei;t~e­
gowane są nruz robotnice rę<'zne. 
Naturalnie. ze w ten spos6b prac:a 
postępuje wolno. a poza tvm od-

padki szklane nie zawsze są nale­
życie przebrane. O wiele szyb­
ciej, taniej, a przede wszystkim 
lepiej zrobiłaby to mechanlczna 
płuczkarnia szkła. Dlatego też 
przeprcwadzenie tej inwestycji 
kierownictwo huty ,,Edwardów" 
postawiło na pierwszym miejscu 
w planie inwestycyjnym na rok 
bieżący . 

botychczas jednak budowa płu 
czkarni nie została jeszcze rozpo­
cz~ta. Sporządzono wprawdzie 
dokumentację t~chniczną i zamó· 
wienie skierowano do Państwowe 
~0 Przedsiebiorstwa Budowlane­
go, Zjednoczenie Łódzkie. która 
to f irma podjęła się wykonania 
prac, z tym, że konlecznych m9te­
rłałów dostarczy huta „Edwar· 
dów". Tymczasem koniecznych 
materiałów huta „Edwardów" nie 
posiada pomimo, że zamówlła je 
w Wydziale Zaopatrzenia Central 
neii:o Zarządu Przemysłu Szklar­
skiego w Sosnowcu. Należało by 
więc. aby Centralny Zarzl'jd zain­
teresował się tli sprawą I orzyspie 
szył dostawę .potrzebnych mate· 
riałów. 

Coraz więcej bibliotek gęiinnych 

Drugą bardzo wazną dla uspra 
wnien!a produkcyjnego lnwesty~ 

cją, jest zakup przyrządów do 
mierzenia wysokich temperatur. 
Za!nstalowanle tych przyrządów 
uspraWhiło by w poważnym stop 
niu proces topienia szkła. Dotych 
czas bowiem mierzenie temperatu w powiecie piotrkowski m 

' Podjęt::: jeszcze w roku ubiegłym 
łi ·cja rotJ.10Wt1zechnlanla czytelnic­
twa wśród mało I średnłorolnych 
chłopów zamleszk1lłych na terenie po 
·riatu płotrkowaklego, ob.J~ł11 'ut 
wszystkie gminy i włi:ksze ośrodki 
powiatu. Akcja knewienia czytelni· 
ctwa finansowana je8t przea: Mini­
sterstwo Kultury 1 Sztuki, które prze 
znaczR na ten cel powatne sumy. 

W powiecie piotrkowskim nleza• 
leżnie od jut lstnlejących, zorgonl· 
zowano 24 . stałe biblioteki gmlnne. 
Zarządy gminne dla 11wych blbl1otck 

dostarczają dwuizbowych lokali. w ry w piecu hutniczym odbywa się 
jednym poko1u mlefclć Ilię będą włe dosłowni.a 11na oko''. Wprawdzie 
1cłwe k~łęgozbłory, drugi zaś zajęty 
b„dzle na c:tytelnłę. Niezależnie od doświadczeni hutnicy po zabarwie 
tego kal:da gmina przystąpi w nR3· n1u masy szklanej potrafią okre· 
blitszym c:znsie do zotgunlzowanla ślić czy masa szklana posiada od 
Od 6 - 7 punktów wymlennych. W 
więkgzych gromadach mieścić się bę powiednią temperaturę, często jed 
d-t biblioteki wędrowne. Punkty wy nak oko ludzkie mimo najlep8zych 
mienhe zo!ltały zorganizowane celem chęci zawodzi, co ujemnie odbija 
umożliwienia wi1zystklm mieszkań- się na jakości masy szklanej. Gdy 
com powiatu korzystania z dobrej by były zainstalowane przyrządy 
kslążkl. do mierzenia wysolcich tempera· 

Bior4c pod uwag~ fakt, Iż na tere· tur, piec hutniczy ogrzewany był 
nie powiatu zoritanltowano 24 bibllo by do właściwej temperatury i 

Wycieczka szkolna na trasę w.z ;eki gm!Me: z kt6rych kt:źda obsłu- wyeliminoy.rane zostało by prze­
„y. 7 punkto:v wymhmnych, stwler- grzanie niasy szklanej. Przepro· 

W · k · d dz1ć trzeba, ze ogółem powiat plotr- • 1 ·„ 
zw1ąz u z M1ędzynaro owym kowski będzie dysponować t'.l.OOO w_adzenie. tej nwe~tyc31 przyczr-

Dniem Dziecka zorganizowano dla kąll\żek, rozmieszczonymi w 190 mło by się r6wnlez do przedłuze 
młodt.iei:y ~zkoły podstawowej Nr. 5 bibliotekach stałych i W"drownych. nia okresu używalności pieca hut 
w Radomsku wycieczkę do Warsza- " 
wy celem zwiedzenia trasy W-Z. Należy podkreślić, :te książki, któ- niczego. Na skutek b~wiem e· 
Wyjazd nastąpił w dniu 7 bm. Udział obecnle trafia.ie\ do rąk chłopskich wentualnych przekr.oczen tempe-
w wycieczce wzięło oprócz dziatwy I tak sw1 treścl'.l jak i formą literacką ratu~y, urzą~zenie p1_e~a hutnl~ze­
szkolnej wielu członków Komitetu odpowiadają zainteresowaniom I po go niszczy się szybcieJ. Nalezało 
Rodzicielskiego. trzebom ludności wiejskiej. by więc aby Zjednoczenie Przemy 

Zarząd G l ó H'nq ZSCll . 

organizuje miesieczne kursy 
kulturalno-oświatowe dla absolwentów liceów pedagogicznych 

W celu jak najściślejszego iio· 1 nie akcjt ażkolenłowej na rok 1950 
wiązania nauczycielstwa szkół pod kursy wakacyjne dla tegorocznych 
stawowych na wsi ż całokształtem abśolwent6w liceów pedagoglcz• 
prac kulturalno-oświatowych pro nych, kierowanych do pracy w 
wadzonych. przez ZSCh, Zar:zi:id szkolnictwie podstawowym na 
Główny ZSCh przewidział w pla· wsL 

Zainicjowana przez Zarz~d Gł• 
wny akcja ~potkała sill z du:tym 
zainteresowaniem czynnik6w pan 
stwowych oraz pnyszłych nauczy 
cieli. Dowodem tego są liczne 
zgło11zenia kandydatów na kursy 
ze wszystkic!h liceów pedagogicz" 
nych. 

Salon wystawowy radzieckich wyrobów W .porozumieniu i Minister· 
stwem Oświaty, Zarząd Główny 
ZSCh nawiązał kontakt z dyrek· precyzyino·opłyeznych w Łodzi ~ cjami liceów pedagogicznych, kt6 

Centrala Technrczna ttrządza w Ło 
dzi przy ulicy Piotrkowskiej 6B sa­
lon Wystawowy artykułów precyzyj 
;10-optycznych, Importowanych na 
podstawie umowy konsygnacyjnej 
2e Z}Vlązkiem Radzieckim. 

Otwarcie te_go salonu umoźliwi za 
"'1teresowanym firmom i przedsie-

biorstwom sektora uspołecznionego, re dokonają wyboru 600 kandyda 
jak również szerokim rzeszom publi. tów na kursy. Szkolenie odbywać 
cznoścl Łodzi i województwa zapo- się będzie od 10 lipca do 5 sierp 
znanie się z osiągnięciami prorlukc.ll nfa rb. w Wojew6dzkich Ośtod­
t·adzieckiej w zakresie aparatury p1·e kach Szkoleniowych ZSCh (Borów 
cvzyjnej, povrzadów pomiarowych. kc Stare k. Poznania, Łubie Gór­
w :rob6w optycznych itp. ne k. Gliwic), w Uniwersytetach 

Salony tego rodzaiu '">twarte s~ już Ludowych (Głuchów GróJ·ecki, Pa 
w Warszawie i Ktakowie. włowice w woj. kieleckim, Ju· 

KRON I KA SPOR.TOWA 
chy w woj. białostockim, Szyce k. 
Krakowa, Większyce w woj. ślą· 
sko-krakowskim) oraz w Woje· 
w6dzkich Państwowych Ośrod­
kach Szkoleniowych (Inowrocław 
i Szczecin). 

„GWARDIA" ...... „KOLEJARZ· 
RUCH' 2:0. 

Przed paru dniami w Piotrkowie 
odbyto się spotkani) piłktirskle o mi 
strzostwo klasy „B" między druiy­
n:imi miejscowymi ~ „G-vardlą'' a 
„Kolejarzem-Ruch". Mecz skończy! 
się zdecydowaną porazkl\ ,,Koleju­
rza·Ruch'1 0:2. Bromki dla drużyny 
„Gwardii" zdobyli Borowiecki I Glo. 
wacki. Sędziował ob. Szumlak z Ło­
Cizi. 

ó MISTRZOSTWO KLASY C. 
WYSOKIE ZWYCIĘSTWO KOLE­

JARZY. 
Ostatnio odbył się na stadionie 

miejskim w Piob'kOW!e mecz mlfi· 
dzy piotrkowskimi druzynami pił­
karskimi o mtsti•zostwo klasy „C" 
między „Gwardią" a „Kolejarzem· 
Ruch". Spotkanię to zakończyło ale 
całkowitym zwycięstwem „Koleja­
rza·Ruch" w stosunku 9:0. 
,~Bramki dla zwycięskiej druźyny 

Zgłoszeni przez dyrekcję .li• 
c~ów pedag-0gicznych kandydaci 
na kursy- zostan{\ ~owładomienl 

UWAGA $PORTOWCY I MIŁOSNl. we właściwym czasie o ml&jscu 1 
CY SPORTU. lermtnie rozpocic::c1a kurau. 

zdobyli popularni zawodnicy „Ko­
l'.jnrza·Ruchu" a mianowicie: Sob· 
czyk 5 oramek, Zemło 2, Sieradtkl 1 
l Wlernicki 1. 
Sędziował ob. Skawiński t Piotr~ 

!<owa. 

W dniu 11 czerwca br. w Piotrko­
wie na stadionie miejsklm za per· 
kicm odbędzie się spotkanie plkar~ 
r.kie o mistrzostwo klasy „B" mię­
dzy drttżynaml ,,Włókniarz" Bełcha­
tów a „l{olejarz„Ruch" z Piotr• 
ko wa. 

Mecz ten tapowlada się bardi:o In 
tt>re8ująco I odbędzie się bez wzglff· 
du na pogodą z uwagi na to, Iż bą­
dzie on miał decydujące znaczertle 
dla misttzostw klasy „B". Początek 
zawodów o godz. 17. Przedmecz tych 
drużyn w klasie „C" Odbędzie się o 
godz. 1:>. 

Nauka ńa kursach jest bezplat• 
na. Słuchacze otrzymają pelne 
wyżywienie 1 zakwaterowanie w 
intet'\latach .oraz rzwrot k06ztóVlt 
podr62ly. 

Proaram kursu przewiduj& Wy· 
kłady i zajęcia praktyczne z za„ 
kresu form pracy artystycznej 1 o· 
światowej w świetlicach gromadz 
kich oraz przerobienie przykła· 
dowe nowego repertuaru dla 
zespołów teatralny::h i muzycz· 
nycb. 

słu Szklarskiego w P iotrkowie, kt6 
i·emu huta „Edwardów" bezpośre 
drlio podl~ga, przyspieszyło zakup 
zaplanowanych przyrządów. 
Między innymi należy przyspie 

szyć również budowę toru wąsko­
torowego od rampy kolejowej do 
sortowni i magazynów. Uspr:nv­
l'llło by to transport wewnętrzny 
i przyniosło by ha dłuższym etapie 
poważne oszczędności. 

Obowiązkiem kierownictwa hu. 
ty „Edwardów" lest dopilnowa­
nie, aby zaplanowane inwestycje 
przeprowadzone były we właści­
wym czasie. Dlatego też nie wy 
starczy zamówienie potrzebnych 
do inwestycji n~ater!ałów. ale na 
leży energicznie interweniować w 
instytucjach nadrzędnych, aby 
materiały te były na czas dosta.r· 
czone. 

młodzieży. ---
W przyszłym roku szkolnym 

powstanie Liceum Rolniczo.-Hondlowe w Dobryszycac~ 
W przyszłym roku szkolnym do- są Liceu~ Rolniczl'!go I stoprtła. 

ty-:hczasowe Liceum Rolnicze w Oo. Uczęszcza tutaj 88 uczniów, pr1.e· 
•yszycach koło Radomska prze- .1az11ie synów mało ł średnłorolnych 

ksztalcone zostanie n:. Liceum Rol- c'.lłopów. Z liczby tej 67 uczniów ko 
dczo·Handlowe. Dotychczas nauka r'7ysta ze styp~ndlum. 
w Liceum Rolniczym tl'wala 3 lata, Poza zajęciami ptaktycznyini, mło 
a pociąwszy od ptzyszłego roku dzież Liceum wykonuje szerea prac 
szkolnego nauka trwać będzie 4 lata gospodarskich, mających na celu roz 
l absolwenci będą mieli prawo wat~-, budowę uczelni. Ostatnio na prtyklad 
pu nn wy~sze uczOlnie. W roku ble-· przeprowadzono remont parkanu na 
:i:ącym trzecia kla:::n jost ostatni~ kle p1·zestrzeni l.200 rntr. 

Przodownicy pracy składają zobowiązania 

)3ujnle rozwija si~ życie kuttur&l• 
ne. Młodzie:': Liceum 'bier~e c!ynny 
udział 'W r>racach świetlicowy<ih, po· 
nacito wyjeżdża do świetlic gromad! 
kich w okoliczne wsie, dając tam wy 
st~py artystyczne. 

W Liceum prowadzone są dwa ze_ 
społy tnłodzieżowe Wszechnicy Ra· 
diJwej i w najbliższym czasie część 
uczniów przystępuje do egzaminu 
komisyjnego Wszechnicy. 

Uczniowie zarówno w nauce jak 
i w wykonywa11iu zajęć gospodar­
skic;:h przystąpili do współtawodnic· 
twa, co ma na celu podniesienie pro 
dukcji mleka, usprawnienie tuczenia 

Podczas uroczystego posiedlze r.b. odać do użytku nowozain~ .rzody chlewnej itd. 
nla MRN w Piotrkowie. przo~ · stalowany piec i zbiornik gazu. W roku biezącym Liceum opu• 
downlcy pracy z 1·~drl.oczonych Piec ten będzie wytwarzał tyle ści 20 absolwentów, którzy zasilą ka 

dry wyl<walifikowanych fachowców 
Prredsi~biorstw Mieisklch i Ko~ gazu n~ d?b.ę, •le robił to stary w dziedzinie gospodarki rolnej i ho-

munalnego Przeds iębior:itwa Re _P_rz_e_z_t~_<l_z_1e_n_. ________ d_o_w_a_in_e_j·-----------

montowo Bud(lwlal'!e~o w 
Piotrkowie złożyli zobo,viązania 
w 1111letliU własnym oraz całych 
załóg tych zakładów pracy. 

Przedstawiciel Komunaln~go 
Przedsieblorstwa Remontowo-Bu 
dowlt1nego, tow. Lud<>mir Chrza 
nowski, zadeklarował. że dla 
uczczenia rocznicy PKWN, cal 
kowlcie wykonsny zostanie plan 
robót, przewidziany na III kwar 
tal r.b., przy czym wyremontowa 
ne zosfan~ 24 budynki. kosztem 
35.582.090 zł., a Ponadto wyre­
n1Cntu je się 2 budynki, (p!'i~ ul. 
Krakowskiej 18 t Garncarskiej 
4), za zaoszczędzone sumy. 

Przodownicy pracy Zfednoczo 
nych Przedsiębiorstw Miejskich, 
tow. tow. Wojciechowski, Relisz 
ko i Białkowski. zadeklarowali 
gotowość wykonania orzedtermi 
nowo, dla uczczeni a rocznicy 
PKWN, insblacji gazowych do 
17 domów i w::idociągowycł1 do 
12 domów, w dzielnicach robot 
niczych, p'ozbawionvch dotąd 
n<>woczesnych urządzeń i wygód. 

Niezależnie od te~o. w roku 
bież. przeprowadzony zostanie 
no\vy, wył~cznle dla hut prze 
znaczony rurociąll '2:C1Zowy, dzię 
Id czemu znacznie polepszy się 
do~tawa gazu do mi~szkan. Do 
-:;Ława ulegnie poprawie f~szcze 
i ws1<utek tego, że załog'a ZPM, 
zobowiązała się na &l~ń 22 lipca 

Chłopi województwa łódzkiego 
• rozpoczclł sianoko1y 
Doceniając korzyści wypływa 

1ące z wczesnego zbioru siana ł 
koniczyn, chłopi woj. łódzkie­
go przystępują masowo do sia 
nokosów. W akcji tej blorll u· 
dział Spółdzielcze Ośrodki Mamy 
lowe, wyposażone w tym roku 
~v ok. 500 kosiarek oraz odpo­
wiednią ilość ciągników, grabia 
rek itp. 

O rozpoczęciu aianokos6w Ul• 
meldowały jut SOM pow. pow. 
sieradzkiego, Wieluńskiego 1 re 
:iomszczańsklego. Pierwsi w 
woj, łódzkim wy!lzll na łllid 
chło-pi gminy Brzetno powiatu 
siera<kkiego. 

W zbiórce siana ł ko11ł<lzyn 
or:todują 1106łdzielnie i:iroduk 
cyjne woj. ł6dizklego ora rzeapo· 
ły Państwowych Go11podar11tw 
ł.olnych. 

llOllCllQllC>llOllOllCllCł .... „ ..••...............•....••.••. 
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Odbudowę Warszawy 
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Pożyteczna placówka 
m.usi mieć warunki dla rozwoju 

Do iednvch z lepi-ei zorganizo minowe, poddawart& te~ aĄ stałym 
~1anvch przeds:ikcli na t~ren i e i dokładnym badaniom lekar • 
Piotri<owa r.ależy przedszkole skim. 
dla dzteci pracowników PKP. Jak nas infortnule kierownic· 
Pod czujnym okiem opiel<unei< two przed'sz!<0la, na przeszkodzie 
zna jó·uje tu opiekę o koto 80 dzle dalszego rozwoiu tej pożytecz­
cł piałrkowskich kolejarzy. Jest nei placówki. stoi brak odpowied 
to dziatwa przewa żnie \V wieku niego prJmieszczenia. W dni po 
od 3 - 6 lat. Najmłodsi obywa- ~odne sprawa prze<lstawia się le 
~le sa otoczeni naprawdę piej, dzieci mol(ę spędzić czas 
matczyną opieka, czuwa się nad na wolnym powietrztJ, ale w dni 
ich rozwojem umysłowym w deszczo\V~, brak odoowiednie~o 
w czym pomoc~ służą spec jalne pomtes7,czenia. utrndnia rozwój 
ćwiczenia , wvrabiaiace bystrość przedszkola. W ydaje się, że tym 
i wpływa ją ce na rozwó; inteli- zagadnieni~m winny za fąć się 
i?:encji. Dzieci otrzymują obfite I wspólnie, władze kolejowe i miej 
śniadanie, obiad i odżywki wita skie. 

Pierwsza wystawa 

poświęcona spółdzielczości produkcyjnej 
W Strzelinie w woj. wrocławskim przy zespołowej gospodarce. 

z?;;tt'la otwarta wystawa, poświęcona Obok narzt:;dzi i mas'zyn umleszczo 
spółdzielczości produkcyjnej. Wysta· no na wystaw:e fotogr'lfie tych, któ· 
v;a ta - plerw~za tego rodzaju w rzy najlepiej potrafią te maszyny 
t>olsce - daje obraz osiągnięć 18 spół obsł11glwać. Są to przewatnie n\ł~ 
dzielni produkcyjnych pow. strzellń· dzieiowl przodownicy prac,. 
śkiego i nakreśla perspektywy kh Na "tle dorobku młodych wsi spół 
rozwoju w Planie 6-letnłm. dzielczych pokazano wielkie perspek 

Trzykrotny wzrost liczby sp61dzlel tywy ich rozwoju w okreale Planu 
ni w pow. Str:telin w ctągu roku, cał 6·1etnleao. Na makiecie wtdz!my plęk 
kowite zagospodarowanlo odloiOW, ną włeś spółdzielczą, z murowanymi 
wzrost obszaru 2Hlew6w z 26 tys. ha domkami, z nowocH1nymi iabudowa 
na 44,3 tys. ha, dwukrotny wzroat niaml gospodarczymi, Oomem Kul• 
wydajności z ha, zwiqkszenle iloicl • ... ry, szkołą, 1klepem spi',tdzielczyrn, 
uzyskiwanego mleka z 37 tys. litrów z ullcam1 oświetlonytn1 elelctry~o„ 
do prawie 86 tys. lltr6w - oto nle- ścią I pięknie rozplanowanymi pola 
które z podanych cyfr, śwladczc\ce o ml uprawnymi. paatwlskami l dział 
podnoszącej się stale wydajności pra kam! przyzagrodowymi. 
cy ~ o wzra~tającym dobrobycle człon Wystawę odwiedzają Ucznie bit 
k6w spółdzielni produkcyjnych pow. tylko chłop! z okolicznych wal, lecs 
atrzelińskieiO· z całego województwa wrocławskie-

Wystawa obrazuje riadto rozwój go, a nawet z Innych województw. 
narzędzi rolniczych - od atarotytnej Byto by bard20 wska1Z1111e, aby zw. 
sochy do nowoczeshych maszyn rol- Samopornocy Chłopskiej zorganizo­
nlczych, wyk11zująo jednocześnie, te I wał wycieczki również chłopów na­
nowoczesny sprzęt rolniczy wyko· szego województwa na t~ pouczając' 
rzyst11ny może być racjonalnie tylko wystawę. . 

„P i o n ie r y'' 
czekają na 

• 
I S 

,, 
„ łerny 

amatorów 
W miarę rozbudowy naszego żarówki i lampy radi-0we oraz 

przemysłu oraz w związ.ku ze przybory elektrotechniczne i in 
zwiekszoną wymiana towaro· stalacyjne. Nikt juź dztsiaj nie 
wą t:>ot~ki, z państwami demokra narzeka na brak źar6wek, ktp 
cji ludowej, stałemu polepszaniu rych iest podl dostatkiem, 
ulega zaopatrze;iie ludzi fracy Niejednokrotnie Juź pisaliśmy 
w aparaty radiowe 1 sprze elek o pracy personelu tel placówki 
trotechniczny. .;:_ tym bardzief, Więc miło po 

Wzorowv ekleiJ detaliczny <Zen dzielić sie z czytelnikami wiado 
trali Handlowe i Przemysłu El~ mością, łe sklep ~entrali Han 
ktrotechnicznegJ w Piotrkowie, dlowej Przemysłu Etektrotechni­
po rozpl'owadzenlu wśród młe cZf'Je~o w PiołrkoWie otrzymał 
szkańców na~zei?o miasta znacz za pierwszy kwartał b.r. propo"" 
nłejszej ilości apar'ałów radio- r~c przechodni socfaUstyczne„ 
wych otrzymał icb nową par ~o WBpółzawodnictwa pracy. Sti 
tię. Nades7.ly silne, czterozak1e mienne wykonywartle obowiąz­
sowe "Sterny'', nadai~ce się spe k6w przez obsługę teRo sklepu, 
cjalnie dla świetlic oraz mniej" uprzejmość i tempo, w jakim 
sze aparaty tej · same! marld 1 załatwia się kupuj,cych, zna.ta„ 
wypróbowanłf jakości, polskie zły swój wyrai w wyrółmenlu. 
„Pioniery·•. 1Poza tym otrzyma Należało by sobie życzyć, alby i 
no znaczniefsz:, ilość wszelki!!go pozostałe eklepy piatrkowekie 
rod2aju grzejnik6w, sterylizato· wykauć się me>~ły podobnymi 
r6w elekl7ycznych i kuchenek. osląg11ł ęciam1 na odcinku zaopa 

Na składzie znajdują się stale trywan1a ludzi pracy. 
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„FASZYSTOWSKIE 
KOCHA.JMY SIĘ" 

W związku z !P'l'ZYl.iarz.dem do WaT­
wzawy faszyistowskiego mi1ni.s.tre 
apraiw ,zagrankenych - Grandiego 
- odbył się balllkiet, na którym 
~o.szono szereg toastów na cześć 

• prz.ytjaźni rz; fasrLystoW&ką ltalią. 

SAMOBOJSTWO 
FORTANCERKI 

24-letnia fortancerka - Marta 
Wiechowczak wyipiła więk~ą :illość 
niezrumej truci=y, ponosrząc śmierć 
na miejscu. Wiechowai:ak od dłuż­
szego czas.u była bez engagement 
(bei rzajęo.ia) - pisze „ReiPublika". 

WOLNE POSADY 
Pańsbw. Umąd Pośrednictw.a Pra­

ey po~uje kandydatów rz; dobrymi 
refeTencjami i kwalifikacjaµli na na 
stępujące posady: 6 służących do go. 
spodairsbwa domowego, 1 numero­
wego bezdzietnego (nic więcej), 

w dn. 10 czerwca 1930 r. 
JULIANOW OTWARTY -

ALE NIE DLA WSZYSTK!ICH 
Pairk Julianów otwa.rity przez ca­

ły d!tień. Wei.}ście dla dorosłych 60 
groszy, drz:iec~ i wojskow.L - 30 gro· 
SI!.y. ~„Republilka"). 

PRZYGODA KSIĘrliNEJ 
,,Księżna Maria Ewa. ~adziwillo. 

wa, z domu Zawisza . Kiejzga.jłło, 
w~owa po księciu MlcllaJe, stryju 
księci·a Janusrza Radzilwma pmecho­
dząc PnzerL jerzdll1:ię na rogu Da~iłło­
wiczow.skiej i Bielańskiej potrącona 
została prrzeiz pę<kącego row~ę 
tak nies.zozęśl:iJw.ie, że u..l:amafa ńogę i 
doonała wstmąs.u mórz.gu. („Głos Po­
rainny"). 

DZliEOI 
ZAGROŻONE 9-RUŻLICĄ 

Na 123.557 zbadanych dilieci na 
terenie Łodrzii i wojewódtztwa 45. no 
<h:leci Jest wycieńczonych i ~groio· 
nych gruźlicą. („Kurier Łódzld"). 

TEATRY 
PA~STWOWY 

TEATR POWSZECHNY 
(al. Obrońc!'>w. Stałingrada Zl) 

(teł. J 50·36) 
Codziennie o godz. 19.15 komedia 

Al. Fredry „ Wielki człowiek do ma­
łych interesów" 

Kasa czynlU'. od godz. 10 - 13 i od 
16. 

PAIQS'l'WOW>! 
TEA'fR l M. STEFANA JARACZA 

(al. J a racza 2?) 
Dziś o godi;. 19.15 komedia Micha 

ła Bałuckiego pt. „Dom otwarty'. 
PA~ST\.OWY l'l'~ATH NOWY 

(ul. Oasz~·i1:1kie~o a4. tel 181·34) 
Sobota, d~1ia 10 czerwca. 1950 r. 
O godz. 19. 15 „Makar Du brawa". 
, TEA'ł'H ,,PINOKIO" 

(ul Nawrot 27) 
Sobota, dnir. 10 czerwca 195.0 r. 

goodz. 8 - 13.30 według zamówień dla 
szkół widowisko zamknięte pt. „No­
wa szata króla". 

TEATR .,ARLEKIN " 
(ul. Piotrkowska 152) 

Sobota, dnia 10 czerwca 1950 r . 
o godmnie 17.15 na scenie let­
niej widowisko pt.: „Wesoła maska· 
rada", w razie niepogody „Złota ryb­
ka". Kasa czynna codziennie od go· 
dziny 10. 

t'"AŃSTWOWY TEATR tYDOWSKl 
ul. St. Jaracza 2, tel. 217-49 

kier. art. Ida Kam~ńska 
ZESPOŁ WROCŁAWSKI 

Sobota, dnia. 10 czerwca 1950 r. 
pr~miera „Przyjaciele" A. Uspien­
skiego w przekładzie i reżyserii 
I - Gti'udberga. Początek o godzinie 
19.30. 

TEA'fR „OSA„ 
Tr!luoulła 1 • - ' 772-10 

Sobota, dnia 10 czerwca. 1950 r . 
Ostatnie du.i! Dz.iś o godirin1e 19.30 

„Romans z wodewilu". 

KINA 
ADRIA .... Kino nieczynne z powo­

du remontu. 
BAŁTYK (Narutowicza 20) . 

„Zdradzieckie skały" - godz. 
16, 18.30, 21 

BAJKA (FrD.11ciszkańska 31) 
„Hrabia Monte-Christo" I seria 
godz. 18, 20 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) „Program 
aktualno;lci krajowych j za.granicz 
nych Nr 23" 
godz. 15, 16, 17, 18, 19, 20, 21 

HEL - dla młodzieży (Legionów 2) 
PrQgram składany: Dimeje jed­
nej obrączki", „Słoń i MrAwka", 

„Noc Nowo::-oczna", „Mistrz nar· 
oi<a!l"siki", „Kittn eostanęl' 
godz. 16, 18, 20 

.'tt UZA (Pabianicka. 173) , 
,,Hirabia. Monte-ChriatQ" II seria 
godz. 18, 20 

POLONIA• (Piotrkowska 67) 
Kino nieczynne z powodu remontu. 

PRZEDWIOśNIE (Żeromskiego 76) 
„Dziś o wpół do jedenastej" 
godz. 17.30, 20 

ROBOTNIK (Kilińskiego 178) 
„Płomień Nowego Orleanu" 
godz. 18, 20 

ROMA (Rzgowska 84) 
1 

„Program składany" („Szara. szyj-

-~~1lJ, .g~~~t:f:::·~:i)'"'' pn~ ~ ~ jftł „Nieodrodna córka" 
Program audycji godz. 18, 20.30 

na dzień 10 czerwca 1950 r. (sobota) S'ł'YLOWY (Kilińskiego 123) 
12.04 Dziennik; 12.45 (Ł) Audycja „Czarodziejski kry; ;:tał" 

pt. „Pastwlsko nie wystarcza"; 14.20 godz. 18, 20 
(Ł) Muzyka populrurna; 14.45 (Ł) Re śWIT (Bałucki Rynek 2) 
riortaż pt. „W Tygodniu Ligi Lotni- „Młoda Gwardial' I seria 
cz:ej"; 14.55 Koncerj; solistów; 15.30 godz. 18, 20 
Słuchowisko dla świetlic dziecięcy.::h I l~l'Z.A <Piotrkowska 108) 
„Wiatrowa pogoda"; 16.00 Dziennik; „Saławat wódz Ba·wkirów" 
16.30 (Ł) Recital śpiewaczy D. Pa- ciodz. 1 fi iO, 18.30. 20.30 
wtowskiej; 16.50 (Ł) „Kobiety w ży- !:ATRY (Sienkiewicza 40) 
ciu spolecznym wsi"; 17.00 „Pny so- „Kłopoty referenta Trziszki" 
bocie po robocie"; 18.00 Audycja godz. 16.30, 18.30, 20,30 
„SP"; 18.15 Muzyka ludowa.; 18.40 WtSU\ <Daszyńskiego 1) 
Wszechnica; 19.15 (Ł) Koncert Muzy „Kłopoty referenta Trziszki" 
ki Polskiej; 20.00 Dziennik; 20.40 godz. 17, 19, 21 
„Na muzycznej fali"; 21.10 śląs.kie \''ŁOK.NlARZ (Próchnika 16) 
pieśni ludowe; 21.30 Reportaż z me- „Legitymacja partyjna" 
czu tenisowego Irlandia - Polska; godz. 16.30, 18.30, 20.30 
22,00 Opowieść o A. Mickiewiczu; I WOLNOŚĆ (Nap'órkowskiego 161 
22.35 (Ł) Jutro na bieżniach i boi- „Urodzony w paZd1l:ier.nilm" 
skach zyaju"; 22.40 .(Ł) Lekkie me- godz. 16, 18, 20 
lodie rąd:?rięckie; 23.00 Ostatnie wia-1 ZACH~TA (Zgierska 26) 
domości; 23.15 Muzyka tanecmn. „Pieśń Abaja" godz. 18, 20 

Nr l58 

Z e spor~u 

Na osiem walk-piąć znaków zapytania 
Z łodzian naiwięcej szans na ·zaobvcie 

Dzisiejsze imprezy ••• 
K ·alendamyk d~ejs~yoh impree 

sitX>l'towycll prrz.edstawia się na­
stępująco: 

Za.wody bokserskie: w hadi S!PO!l'­
itowej na WiMewie o godz. 19 odbę­
d!zie się towareyski mecz międrzy­
miasto.wy Łódź - Sląsk. W a1etzyl: 
będą na•jlepsi pięściarze obu okrę­
g&w. O godz. 18.30 odbędą się dMTa 

dwóch punktów posiada tylko Anielak 
Dzisiaj o godzinie 19 w hali ZS 

„Włókniarz" odbędzie się dawno ocze 
kiwany mecz bokserski Sląsk-Lódź. 
Zę§tawienie walczą.cych par wyglądać 
ma następująco (na pierwszym miejscu 
goście). 

Waga. 
Waga 
Waga. 

kowski. 

musza.: Zadora-Anielak. 
kogucia: Grzywocz-Matecki, 
piórkowa.: Brzeziński-Za.jącz 

Waga. lekka: Kępar-Marcinkowski. 
Waga. półśrednia: Maciejewski-De­

bisz. 
Waga. średnia: Sznajder-Olejnik, 
Wa.ga. półciężka.: Nowara-Wleczo. 

rek. 

Waga. ciężka: Drapała-Jaskóła.. 

Ze względu na długą. p?zerwę w im. 
prezach pięściarskich trudno nam zo. 
r·iE!ntcwać się w obecnej formio na 
szych chłopców toteż wszelkie· papie. 
rowe obliczenia' szans mogą. tym razem 
zawieść z kretesem. Posłuchajmy więc 
co o ni.eh mówią. ci, którzy tkwią. w 
naszym pięściarstwie od szeregu lat i 
z racji swych „urzędów"' formę na. 
szych pięściarzy znają. w eią,gu całego 
roku, 

Prezes ŁOZB Ejme, jeśli chodzi o ho 
roskopy jes.t ostT<rimy: 

- P.rtzewidiutję wyniik racri:ej remi-

Pod znakiem dwóch kół 

W czwartek w Łodzi odbył/ się szereg wyścigów kolarskich, w kt6rych brali 
udzia.ł nie tylko e.zołowi nasi za.wodnic?, ale i ... nasi milusińscy, Na. zdjęciu 
u góry ;iia.jmłod11i zwycięzcy, u dołu fraigment wyścigu główneg<>, który 

wygrał Wójcik ~Wa.rsza.wa.) 

„„„ .. „ .•. „ .• „ .....•. „.„ ••.... „ .. „ .•.•..•.•• „ .•• „.„ .. „.„„„ •.. „.„ .... " .......... 

Z igrzy-sk szkolnictwa z-wodowego 
w Warszawie 

W Warszawie rozpoczęły się w. 
czwartek 8 . bm, eliminacje Igrzysk 
Szkolnictwa. Zawodowego. W igrzys­
kach sportowych bierze udział imponu 
jąca cyfra około 2 tys. chłopców i 
dziewczą.t ze szkół Żawodowych z całe 
go kr'aju. 

Katowice 2:0, Warszawa Kraków 2:0. 
Spotka.nia w piłce nożuej przyniosły 

następujące wyniki: Min, Górnictwa. 
- DOSZ (Warszawa) 3:0 (1:0) Kato 
wice-Toruń 1:0 (0:0). 

W srzczyipiórniaku Poz.nań pokonał 
Katowice 3:2 (2:2), Toruń-Lublin 
4:3 (2:2), Warszawa-Ł6dt 9:3 (6:1), 
Wrocław-Kraków 1:9, 
Odbył się również marsz patrolowy 

dziewazą.t na dystansie 3 tys. m w ra 
mach wieloboju junackiego. Zwyciężył 
zespół Wrocławia w czasie 18:54,2 
przed Katowicami 20:25,5. 

Rozegrano 34 walk.i pięściarskie, w 
których wyróżnili się: w wadze mu­
szej Kukier (Lublin), Kargier (Łódź), 
Wojnowski (Poznań), mimo porażki 
z Kargierem. W w. piórkowej Izydor. 
<lzyk (Szczecin), w. w .. lekkiej Borkow 
ski (WaJl'S2J3JWa), Wytyk (Pomańl w 
w. półśr6dniej Karpiński (Warszawłl.). 

(R:szś~!~~iej stysiał (Kraków), wisz Z życia KS „Budowlank" 
Poza tym rozegrano eliminacyjne Zarząd Związkowego Klubu Spor 

spotkania w koszykówce męskiej, kt.ó towego „Budowlani", zawiadamla, 
re przyniosły następują.ce wyn.ki: 
Gdańsk - Szczecin 33:23 Krak(nv- że została utworzona Sekcja Gimua 
Wrocław 65:20, Toruń-l.Ódt 37:40, styczna. Treningi Sekcji prowadzić 
Warbzawa-Rzeszów 73:18. , będzie znany zawodnik repr. Pol-

W siatkówce .żeńskiej Toruń pokonsł ski - trener Kirkicki Jan 
Lublin 2:0 Gdań~k-Wroclaw Z:O, Kai . . · 
towice - 'Kielce 2:1 Łódź--Warsza.- Zapisy . nowowstępuJących do Sek 
.wa. 2:1, ' , cji przyjmuje sekretariat Klubu w 

W siatkówce męskiej Wrocław-Lu. poniedziałki, środy i piątktl od godz. 
blin 2:1, Łódt-Tom 0:2, Gda'Ask- 18. 

sowy 8:8 - mówi - ale wskarz.ać pal spótkania finałowe juniorów w v..a-
cem 'l'iWycięzców nie potTatię. gadh: koguciej i leikkiej. Na b'oisku 

Legjd przy PJaoo 9 Mada odibęd'l.ie się 
NAJCIEKAWSZE WALKI mooz o mistrz. lcl. B Legia - Z.wiąz-

- Najciekawiej zapowiadają. się koowiec (TomalSCl.ów). 
walki w wa.gach cięższych, gdyż tutaj Zaw-Ody lekkoatletycme: stadion 
najtrudniej przewidzieć zwycięzców, ŁKS Wł'lm' _„_ · 
ZaczniJ'my od ~agi naJ·cięższeJ·: Drapa · 0 lama, glJ\J/«. 16 plerws.zy 

cmeń mistrooSltw okręgu druriyn kla 
ła. - Jaskóła. Będzie to walka rewan. sy A w· konk.m-encji męskiej i żeń-
żowa. za mistrzostwo Polski. Jaskóła .skiiej. zawody obejmują wszystkie 
będzie się chciał zrewanżować ślą.zako konkurencje głównyoh miS'tmostw 
wi za odebranie mu tytułu w Gdańsku Polski. 
i gdy, nie pozwoli się trafić, spotka- Piłka ręczna: bo.iska Uinii prey ul. 
nic może wygrać. ~otrkoW'Slkiej 180: zawody o mi-
CO BĘDZIE JAK DRAPAŁA TRAFI? stmootwo w siatkówce męskiej: kla-

Gdy jednak Drapała trafi '1 - pyta. sa A: go&. 17: Unia - ŁKS Włók· 
my. :niailiz, gode. 1'7.45 AZS - Spójnia, 

- Wtedy może być .tle, gdyż śl'ł- godrl. 18.30 U1111ia - Spójlllia·, godz. 
zak posiada bardzo silny cios - mówi 19.15 Zw:iąozlkowiec - AZS. 
nasz rozmówca„ Klasa B god!z. 17i Ullli.a II - ŁKS 

Drugim spotkaniem, k tóre interesu. Włókllli.arz II, godz. 17.45: AZS II -
je mnie specjalnie r mówi prezes ~j:nia II, godz. 18.30 Unia II -
Z.OZB - będzie walka w wadze pół- Spójnia II, godz. 19.15: Związko­
ciężkiej, pomiędzy Nowarą., a. Wieczor wiec II - AZS II. 
kiem. Wieczorek według opinii k.ierow Za.wody szermiercu:e: w sali Og.n:i­
ników drużyn startujących w Gdańsl:u ska Pl'ILY ull. Traugutta o godz. 1'7 
winien być obok Nowary drugim fina odlbędzie się pierwszy krok w kon­
liatą. w wadze półciężkiej. Czy na to llrurencji żeńskiej. Na starcie sta.nle 
w ~tocde ~ył, pm:ekoo.amy się w 11> riodych eawodinimek. W ramach 
sobotę. misltrlzosibw odlbędz.i.e się szereg .->V-

SZNAJDER ozy OLEJNIK? ka.zów a mi.anowJcie: · wałika na 
- Bardzo ciekawie zapowiada. się ba~ety, orarz; walki w sz.padrz:ie, sz.a-

bli i filorecie. również walka w wadze średniej 
pomiędrty Smajderem a . Olejnikiem. 
Sfil.e ciosu prrzeoilwStaiwi się tutaj 
tec.łmtlkia. 

Debisza zobaczymy · na ringu poraz 
pierwszy od mistrzostw Polski. Prze. 
ciwnik jego Maciejewski jest nadzieją. 
IUą.ska, w·ięc i ta. walka zapowiada się 
ciekawie. 

ATUTEM KJJPY JEST KONDYCJA„, 
- Drugą nadzieją Sląska. jest Kępa., 

przeciwnik Marcinkowskiego. Posiada 
on niezły cios, ale naJwiększym jego 
atutem jest wspaniała. kondycja. fizycz 
na, kt6rej właśnie brak łodzianinowi, 

W wadze piórkowej Zajączkowslci 
będzie miał bardzo niebezpiecznego 
przeciwnika. Brzeziński, rewelacja tur 
nieju gdańskiego, posiada dobry cios 
i dobrą. technikę, toteż więcej si:ans 
daję jemu. 

MATEOKIEGO MOŻE ZASTĄPiC 
SZALmSKr 

- W wadze koguciej nie jest wy. 
kluczone, że :Mateckiego zastą,pi Sza.. 
liński, o ile oczywiście nie będzie miał· 
dużych trudności z wagą.. No oczywiś 
cie tutaj b~dziemy mieli n.ie wiele 
szans na zdobyeie punktów. W wadze 
natomiast muszej typuję na. ,;wycięzcę 
Aflielaka - końcrz.y nasri roznnówca. 

TR.AMW AJE ZAPEWNIONE 
A teraz, tym wszystkim, którzy się 

wybierają. na dzisiejszy mecz, komuni. 
kujemy: w hali zostały wyjęte wszyst 
kic okna, aby publiczność miała czym 
oddychać i zarezerwowane dodatkowe 
tramwaje, a.by mogła bez trudności 
dostać się do domów. 

Nosi korespondenci piszq .. 
W ramach rozgrywek o „Puchar 

Polski·', drużyna piłkarska przy 
Studium Przygotowawczym na 
Wyższe Uczelnie w Łodzi rozegrała 
dwa spotkania: z Wyższą Szkołą 
Pedagogiczną i z Politechniką. Ob1 
dwa spotka11ia zakończyły się zwy­
cięstwem drużyny Studium. Mecz 
Studium - Wyższa Szkoła Pedago 
giczna, zakończył sir, stosunkiem 
10:1, a mecz Studium - Politechni 
ka 4:2. 

R oonan Frątima.'k 
korespondent Głosu Robotniczego 
przy Studium Przygot. na Wyższe 

Uczelnie 

Mistrzostwa 
piłkarskie ZSRR 

MOSKWA. - Leader rozgrywek 
piłkarskich o mistrzostwo ZSRR -
Zenit (Leningrad) umocnił swą po 
zycję na czele tabeli zwyciężając 
Torpedo 4:0. Zenit ma obecnie po 
11 grach - 18 pkt. 

Kącik szachisty 
r ed. Wróblewski i Furs 
Dnia 1 sierpnia roz.poczną. się w 

Iwoniczu-Zdroju U Indywidualne M:i 
strrostwa Polski Juniorów. Turniej 
ti-wać będzie do 15 sierpnia. i brać w 
nim będzie udział 14 zawodników, 
którzy przes:i;li pr.zez eliminacje oikrę 
gowe. Imienne wyznaczalil.ie graczy 
jest niedopuszczalne. W zwiMiku z 
tym Łódzki Okręgowy Zwiąi;ek Sza­
chowy organfauje Mistrzostwa Okrę­
gu Juniorów, w których mogą wziać 
udział wszyscy z:iwodnicy zgłoszeni 
de: Olkręgu i któnzy nie p:rrzekroazuli 
18 lat i 6 miesięcy, Z~isy przyjmuje 
ob. Katajew w lokalu Koła Szacho­
wego „Ogl!liska" , Łódź, ul. Moniuszki 
4-a. W dniu 15 bm. lista uczestników 
zosta.nie zamknięta. Dnia 16 bm. o go 
dzinie 18 w lokalu ŁOZ Szach. w Ło 
dzi przy ul. Curie-SkłodGwskiej 28, 
odbędzie się zebranie organizacyjne 
Mistrzostw. Obecność zawodników 
obowi.ą.zk:owa. 

Dnia 10 bm. o godzinie 18 w lokalu 
Koła Szachowego „Ogniska" l»=ZY ul. 
Moniuszki 4-a odbędzrie się zebra,nie 
wszystkich czfonków i sympatyków 
Koła, na którym omawiane będą. sp-ra 
wy organizacyjne, rozdane będą legi 
ty_macje koła, oraz :?rostanie omówio­
nych i zademonstrowanych h.-ilka par 
tii z Budapesztu. 

Gł. O a 
Organ ł.6dzklego ai:omltetu 1 WoJe· 
wódzldego Komitetu PollldeJ ZJ„ 

dnom:oneJ PartU RobetnJcnJ 
B•dagnJe: 
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H ·i.st oria bandqtqz,..u. (Rys. Hanfa-,,Krokodil") 
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